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Pięćukładów gospodarczych obejmie 
polsko-francuski traktat handlowy 


Paryż, 14. 5. PAT. Zarówno strona francu- 
ska, jak i polska, nie publikują na razie jesz- 
cze bliższych szczegółów nowego traktatu han- 
dlowego polsko-francuskiego, czekając z tym 
na jego bliskie podpisanie, którego ma doko- 
nać minister Roman, przebywając w tym celu 
w przyszłym tygodniu do Paryża. 

Tym niemniej można dziś stwierdzić, że 
trzon całego kompleksu układów, składających 
się na nowy plan uregulowania stosunków go- 
spodarczych polsko-francuskich, lub też uzu- 
pełniających traktat, składa się z pięciu głów- 
wnych układów. 

Pierwszym z nich jest traktat handlowy i 
nawigacyjny, który ma na dłuższy przeciąg 
czasu zastąpić konwencję hangłową polsko- 
francuską z 1924 r. Konwencję tę miał w r. 
1929 zastąpić nowy traktat, który jednak w ży- 
cie w ogóle nie wszedł. Obecny traktat położy | 
kres tymczasowemu uregulowaniu stosunków | 
handlowych polsko-francuskich, które to pro- 
wizoryczne uregulowanie utrzymane i prze- 
dłużane kilkakrotnie, opierało się na kilku nie- 
zmienionych częściach dawniejszej konwencji, 
utrzymanych w mocy w lipcu 1936 r. łącznie 
z t. zw. małym układem prowizorycznym, wów 
czas zawartym. 

Drugim aktem jest polsko-francuski układ 
płatniczy na rok 1937. Układ ten ustala m. in. 
zasadę, że stosunek eksportu francuskiego na 
rynek polski do eksportu polskiego na rynek 
francuski ma wynosić 80:100. W związku z 
tym, jak również w związku z podobnym u- 
kładem płatniczym, zawartym w roku ubieg- 
tym, obie strony wyrażają w układzie przeko- 


nanie, że dzięki temu możliwe będzie zapewnie- 
nie przez Polskę transferu francuskiej bieżą- 
cej obsługi kapitału francuskiego, pracującego 
w Polsce, oraz zlikwidowanie pewnej części za- 
mrożeń francuskich w Polsce. 

"Trzecim układem jest układ kontyngentowy, 
przewidujący przy stałym stosunku 80 na 100 
regulowanie wzajemnych rozmiarów handlu 
międy obu krajami. Nad utrzymaniem tego sto- 
sunku i nąd regulowaniem tym czuwać ma 
specjalna komisja mieszana polsko-francuska, 
która zbierać się będzie co 3 miesiące na prze- 
mian we Francji i w Polsce. Traktat obecny, 
zdaniem kół dobrze pointormowanych, powi- 
nien pozwolić na powiększenie obrotów polsko- 
francuskich w nadchodzącym roku o poważną 
kwotę 60—80 miła. fr. 

Czwartą częścią jest układ turystyczny. U- 
kład ten, w związku z układem handlowym i 
płatniczym, przewiduje wydzielenie pewnych 
kwot do wysokości 16 miln. fr. z całkowitego 
obrotu płatniczego między Polską a Francją, 
celem pokrycia wydatków dewizowych, zwią- 
zanych z wyjazdem turystów polskich na wy- 
stawę paryską. O tę kwotę, która zostanie wy- 
dzielona na cele turystyki wystawowej, zostanie 
zmniejszony w konsekwencji eksport towarów 
francuskich. do Polski. 

Piąty układ — to porozumienie rolnicze, 
regulujące stosunki między rolnictwem obu 
krajów w zakresie wzajemnego uzupełniania 
się ich — w drodze wymiany produktów, któ- 
rych jedna strona nie będzie posiadać w dosta=' 
tecznej ilości. 
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Łódź podwodna „nieznanej narodowości“ 
sforpedowała kontrforpedowiec angieiski 


Londyn, 14. 5. PAT. Korespondent Agencji 
Reutera donosi z Walencji, iż w czasie wybu- 
chu na kontrtorpedowcu „Hunter“ zginęły 3 o- 
soby, a 12 odniosło rany. Według informacyj, 
pochodzących z ambasady brytyjskiej w Hisz- 
panii, wybuch spowodowany był przez przy- 
czyny zewnętrzne. Holowaniem uszkodzonego 
kontrtorpedowca brytyjskiego zajął się pancer- 
nik hiszpański „Jaime 1“. Oficerowie i załoga 
pancernika otoczyli troskliwą opieką załogę 
„Hunter'a*, 

Londyn, 14. 5. PAT. Według ostatnich wia- 
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domości pochodzących z ambasady brytyjskiej 
w Hiszpanii, w czasie wybuchu na kontrtorpe- 
dowcu „Hunter* osiem osób zginęło, a 24 od- 
niosło rany. 

Almeria, 15. 5. PAT. Według niepotwierdzo- 
nych wiadomości kontrtorpedowiec angielski 
„Hunter* został storperdowany przez łódź pod- 
wodną nieznanej narodowości. Wskazywałoby 
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1/15 żądanej liczby © 
certyfikatów! 


Londyn. 14. 5. (ŻAT) W dzisiejszym nu- 
merze konserwatywnego tygodnika iëls- 
kiego „Spectator“ omawiana jest w artyku- 
le wstępnym sprawa ostatniego nikłego 
rzydziału certyfikatów do Palestyny. Z 
Palestyny — pisze „Spectator“ dowiaduje- 
my się, że na okres od kwietnia do PA, =- 
rząd palestyński udzielił zezwolnia dla 770 
emigrantów żydowskich, czyli zatwierdził 


(1/15 liczby certyfikatów, których Agencja 


Żydowska żądała. Być może, że w atmosfe- 
rze palestyńskiej takie ograniczenie emigra 
cji żydowskiej jest uzasadnione, nie zmie 
| nia to jednak faktu, że taki szedul nie może 
| być ulgą dla żydów prześladowanych w 


| aektórych krajach europejskich, „Możliwe, 


że jedynym rozwiązaniem jest szukanie tak 
że innych poza Palestyną krajów dła osad. 
niotwa żydowskiego, np. w Ameryce Połu- 
dniowej. Najlepszym jednak rozwiązaniem 
problemu palestyńskiego byłoby zaniecha- 
nie prześladowań Żydów w Europie. 


i 
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Konferencja w sprawach 


województw wschodniej Małopolski 


Lwów, 14. 5. PAT. Dnia 13 bm. w godzinach 
popołudniowych odbyła się w lwowskim Urzę- 
dzia Wojewódzkim konferencja pp. wojewodów 
lwowskiego Alfreda Biłyka, etanieławowskiego 
Stefana Pasławskiego i tarnopolskiego Tomasza 
Malickiego, dowódców O. K. Nr. 6 gen. M. Ka- 
raszewicza-Iokarzewskiego i 10 gen. W. Scae- 
vola - Wieczorkiewicza i dowódcy brygady 
KO.P-u, poświęcona omówieniu aktualnych za- 
gadnień gospodarczych i społecznych na tere- 
nie trzech województw południowo-wschodnich. 
W konferencji wzięli również udział wyżsi u- 
rzędnicy Urzędów Wojewódzkich zaintereso- 
wanych województw. 


C ma O | R R WER) 


na potwierdzenie tej hipotezy uszkodzenia, ja» 
kie odniósł pancerz okrętu. Przypuszczenia, ja- 
koby „Hunter“ natrafił na dryfującą minę, nie 
potwierdzają się. 

Do Almeria przybyć ma dziś brytyjski ad- 
mirał, dowódca 3-ej eskadry krążowników. — 
Admirał stanie na cżele komisji śledczej. 


W Brześciu wraca spokój 


Warszawa, 14. 5. ŻAT. W ciągu dnia piątko- 
wego nastąpiło w Brześciu pewne odprężenie 
połączone ze znacznym uspokojeniem. Mimo 
to w ciągu dnia zaszły jeszcze sporadyczne na- 
pady na mieszkania, a zwłaszcza eklepy żydow- 
skie. Zaburzenia we czwartek trwały do późnej 
mocy. Straty materialne powstałe na skutek 
zniszczenia mienia żydowskiego są bardzo duże. 


Trzech Żydów jest ciężko rannych. Liczby lek. 
ko rannych i poturbowanych nie ustalono, W 
piątek sklepy żydowskie były w dalszym ciągu 
zamknięte, Ulice są strzeżone przez wzmocnio. 
ne posterunki policyjne. 

Poseł dr Sommerstein bawił przez cały dzień 
piątkowy w Brześciu i był przyjęty przez wo- 
jewodę poleskiego, 
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APOLINARY HARTGLAS 


Naród Żydowski przystępuje do nów 
wielkiej akcj: wykupu z rąk arabskich t 
mi na obszarach Górnej Galilei i dookoła 
koncesji Hule, 

Fundusz Narodowy chce w północnej żyz 
nej połaci kraju stworzyć zwarty teren, na 
którym pług żydowski, prowadzony ręką rol 
nika żydowskiego, będzie odwalał skiby ży 
dowskiej ziemi. 

Ziemia żydowska i praca żydowska — to 
dwa zasadnicze i nierozłączne ogniwa, bez 
których nie masz wyzwolenia narodu żydow 
skiego, bez których nie ma odrodzenia na- 
rodu, nie ma syjonizmu. Nie po to idziemy 
do Erec, żeby tam znów uprawiać te same 
zawody pośrednicze, co w golusie, żeby tam 
znowu wisieć w powietrzu, zajmować się 
drobnym handlem, rzemiosłem i pośrednict- 
wem i przyglądać się temu, jak całą ziemia 
należy do obcych, do Arabów, i jak tę zie- 
mię uprawiają obce ręce, uważające nas za 
niepotrzebną narośl, za pasorzytów. My 
chtemy odrodzić nasz naród, chcemy go z 
powrotem osadzić na ziemi, chcemy go uz- 
drowić; my chcemy żeby on korzeniami 
wrósł w ziemię tak, by go już żadna burza 
dziejowa stamtąd nie mogła wyrwać, by 
sam — a nie cudzymi rękoma — tę ziemię 
uprawiał, by przylgnął do miej, ukochał ją, 
zrósł się z nią, i by wytworzył na roli wiecz- 
ny rezerwuar zawsze świeżych, zawsze zdro- 
wych sił, którymi mógł by uzupełniać i od- 
świeżać w miarę potrzeby szeregi łatwo się 
degenerującej fizycznie ludności miejskiej. 

My nie chcemy mieć tylko władzę w Pa 
lestynie, nie chcemy figurować tylko w hi- 
potekach palestyńskich w rubryce właścicie 
li — my pragniemy rzeczywistego, bezpoś- 
redniego władania ziemią, pracy na niej; 


chcemy stworzyć warstwę rolniczą, której: 


nam brak w diasporze. Ale nie można praco 
wąć ma roli, nie można stworzyć warstwy 
rolniczej, gdy się nie posiada ziemi. Tego 
zadania dostarczenia ziemi narodowi żydow- 
skiemu podjął się nasz Fundusz Narodowy, 
który konsekwentnie, krok za krokiem, za 
grosze ofiarowane przez najuboższą ludność 
żydowską i za wpływy z większych ofiar za 
możniejszych ludzi wykupuje z rąk obcych 
ziemię żydowską i odaje ją nie w ręce posz- 
czególnych jednostek, lecz na własność ca- 
łego narodu żydowskiego. Nie dużo zdołał 
jeszcze dotychczas Fundusz Narodowy tej 
ziemi wykupić, nie dosięgnął jeszcze nawet 
400.000 dunamów — ale to nie jego wina, 
tylko nasza, bośmy mu nie dostarczyli w po 
rę odpowiednich środków. 

Fundusz Narodowy nie zrażą się jednak 
Blaba ofiarnością narodu żydowskiego, któ- 
ry sam własnego interesu nie pojmuje. Ro- 
bi on swoje, dunam za dunamem, skrawek 
za skrawkiem kupuje, zamienią ugory i bag 
niska w żyzne grunty i osiedla na nich ży- 
dowskiego rolnika. Początkowo osiedla Fun 
duszu Narodowego — to były odrębne, roz 
rzucone w rozmaitych częściach kraju, za: 
gubione w otaczającym morzu arabskim 
punkty. Powoli jednak Fundusz Narodo- 
wy wykupuje połacie ziemi pomiędzy tymi 
punktami, łączy je, tworzy zwarte tereny, 
gdzie jedzie się już całymi kilometrami bez 
przerwy i nie widzi się innej ziemi, oprócz ży 
dowskiej, innego pracownika — oprócz Ży- 
da. Tak powstał Emek Izrael, z dawnego bag 
niską wyczarowana żyzną dolina, ciągnąca 
się niemal wpoprzek całego kraju, od morza 
aż do gór; tak złączyły się w zwarty teren 
ostatnio rozsiane osiedla żydowskie od Ty- 
beriady aż do Daganii; tak nieomal wyłącz- 
nie żydowskim stało się wybrzeże Morza 
Śródziemnego od Tel - Awiwu do Haify, a 
pod Haifą powstały też żyzne wielkie zwar- 
te tereny Emek Chefer i Emek Zebulun i 
wreszcie zaczyna Się teraz zamykać pierś- 
cień osiedli żydowskich obok Beth - San. 

Powoli, powoli — choć procentowo jesz- 
cze drobna — posiadłość rolną narodowa ży 
dowska rośnie, zamienia się w zwarte tere- 


NAPRZÓD! 


ny i to idące w pewn, 
niających Owiec | narodowi 
panowanie nad arteriami komunikacyjnymi, 
lub tworzących zaplecze rolnicze dookoła 
miejskich żydowskich osiedli. I jeżeli od 1927 
roku do początku 1937 r. ilość rolnych osie 
dli żydowskich wzrosła ze 110 do 211, a iłość 
zamieszkującej je i bądź bezpośrednio pra- 
cującej na roli ludności żydowskiej, bądź 
ściśle z tą pracą związanej wzrosła w tym 
samym okresie z 30.000 dusz do przeszło 
105.000 — to jest to we Iwiej części zasługą 
Funduszu Narodowego, który grunty, do- 
tychczas nieurodzajne, z rąk arabskich wy- 
kupił, użyźnił je i przygotował do przyjęcia 
kolonistów. Funduszu Narodowego to zasłu 
ga, że obecnie już 25 proc. ludności żydows- 
kiej w Palestynie utrzymuje się z uprawy 
ziemi, bądź z pracy ściśle z uprawą związa- 
nej — że naród kramarzy i pośredników 
przewarstwowił się powoli na naród rolni- 
ków. I w tym swoim dążeniu do wykupienia 
ziemi żydowskiej z rąk obcych, do przygo- 
towania warsztatów pracy dla Żydów, wy- 
pieranych z diaspory, do przewarstwowienia 
gospodarczego naszego narodu i przygoto- 
wania spokojnej przystani dla tych odłamów 
żydostwa, które mogą paść ofiarą katastrof 
w rodzaju niemieckiej — Fundusz Narodo- 
wy nie ustaje. 

A czym jest wieś żydowska dla dzieła od 
budowy Palestyny — przekonaliśmy się w 
czasie ostatnich rozruchów. Wieś żydows- 
ka oparła się wszelkim atakom arabskim, 
wszelkim zakusom, i nie tylko nie drgnęła, 
nie cofnęła na chwilę, ale doprowadziła do 
absurdu i pozbawiła zmaczenia arabski 
strajk i arabski bojkot. Arabowie sądzili, że 

wygłodzą miasta żydowskie, gdy nie będą 
dostarczali do nich żywności — mniemali, że 
skruszą nasze miasta, gdy nie dopuszczą do 
nich transportów żywności z Syrii — a tym 
czasem wieś żydowska nje tylko dostarczy- 
ła miastom tego, co im potrzeba, nie tylko 
ocaliła nas od śmierci głodowej, ale rozwi- 
nęła nawet swoją produkcję przy tej spo- 
sobności, odebrała rynki zbytu Arabom. Jak 
o potężny falochron, tak o wieś żydowską 
rozbiły się wezbrane wody nawały arabskiej 
A gdy wody te opadły, Fundusz Narodowy 
raźno wziął się znowu do pracy, i w krótkim 
czasie po ustaniu rozruchów założył 8 no- 
wych osiedli w tych częściach kraju, w któ 
rych dotychczas mieszkali tylko Arabowie. 

Posiadłość ziemska Żydów w Palestynie 
stała się faktem realnym, z którym się już 
musi opinia światowa ilczyć. Jeżeli przy o- 
becnych pogłoskach o planowanym rzekomo 
pogwałceniu deklaracji Balfoura przez po- 
dział Palestyny na kantony, mówi się o wy 
dzieleniu kantonów żydowskich, obejmują- 
cych nie tylko miasta, lecz i znaczne prze- 
strzenie obszarów wiejskich, to robi się to 
nie dla naszych pięknych oczu, lecz ze wzglę 
du na fakt posiadania tam przeż nas ziemi 
i ludności rolniczej żydowskiej, na tej ziemi 
zamieszkałej. Czy ten podział na kantony 
jest teraz traktowany poważnie, czy może 
to tylko balon próbny — faktem jest, że 


ych kierunkach, zapew 
wpływy 


w naarym lnteresie leży, ażeby zanim niebes 


í | pieczeństwo kantonizacji stanie się rzeczy- 


wiście czymś realnym, żeby do tego czasu 
jeszcze większe połacie kraju znalazły, się w. 
faktycznym posiadaniu żydowskiego pra 
cowniką rolnego — bo wtedy bądź wielkość 
kantonów żydowskich będzie musiała zna- 
cznie wzróść bądź w sposób tak zwarty i w 
tak rozmaitych kierunkach porżniemy kraj 
naszymi uprawnymi terenami, że można bę- 
dzie mówić już tylko o jednym żydowskim 
kantonie: obejmującym całą Palestynę. 

Rola wsi żydowskiej w Palestynie, jako 
placówki wysuniętej, jako stwierdzenia na- 
szego stanu posiadania i jako falochronu 
przy rozruchach — jest jasną. Ale dla sku- 
tecznego odgrywania tej roli nie mogą być 
nasze osiedla oderwane jedno od drugiego 
i rozproszone w morzu arabskim, a muszą 
być z sobą połączone, tworzyć jedną całość. 
Bo cóż z tego że osuszymy bagna Hule i 
pobudujemy na nich parę osiedli, gdy dooko 
ła będzie wrogie morze arabskie, które w 
razie powtórzenia, się rozruchów — a to jesz 
cze nie raz nastąpi — otoczy je dookoła, i 
bądź zatopi, bądź uniemożliwi im spełnie- 
nie ich właściwego zadania: wykarmienia i 
zasilenia miast żydowskich? Musi więc od 
błot Hule pójść nieprzerwany pas ziemi ży- 
dowskiej i osiedli żydowskich, który by po- 
łączył rozprószone punkty rolne aż do Kfar 
Gileadi i Metuli w kierunku północnym, aż 
do Tyberiady na południowy wschód. Żmud 
na to i kosztowna rzecz, nie uda się tego 
w jednym roku uczynić, ale Fundusz Naro- 
dowy nie ustanie, dopóki tego  dziełą nie 
dokona i nie utrwali na płaskowzwyżu gali- 
lejskim rozpoczętego już dzieła wyzwolenia 
ziemi i nasadzenia pracy żydowskiej. 

W 40 lat po powstaniu obecnej Organiza- 
cji Syjonistycznej w 20 let po deklaracji. 
Balfoura, Fundusz Narodowy Żydowski. 
zwraca się znowu do narodu żydowskiego z 
apelem: na północ! pomóżcie osuszyć Hule, 
pomóżcie objąć w posiadanie Górną Galile- 
ję! I na zew ten, — wierzymy — naród ży 
dowski się odezwie. Żydostwo przekonało się 
już, czym jest dlań Palestyna, zrozumiało, 
że nie ma Palestyny bez ziemi i bez żydow- 
skiego rolnika, i na własne oczy ujrzało, jak 
wielki błąd popełniło, że nie zabrało się do 
tego wyzwolenia ziemi wcześniej i energicz- 
niej. Teraz naród żydowski już widzi, że tyl- 
ko wieś żydowska chroni nas przed utratą 
tego, cośmy w Palestynie zbudowali. 

I dlatego cokolwiek się będzie działo do- 
okoła, jakiekolwiek Komisje Królewskie bę 
dą wytężały swoje mózgi w kierunku utrud 
nienia nam dzieła wyzwolenia, cokolwiek bę 
dą planowali Arabowie przeciwko nam, — 
my musimy spokojnie i systematycznie ro- 
bić jedno: metr za metrem, dunam ża du- 
namem nabywać ziemię i osiedlać się na niej 
krok zą krokiem posuwać się naprzód, nie 
ustawać ani na chwilę. I wówczas nikt nas 
nie zmoże. 

Hasłem naszym powinno się stać teraz 
jedno słowo: naprzód! 


ULGOWY _ ABONAMENT 
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Dla naszych Szan. Abonentów, wyjeżdżających na tetniska, wpro- 
wadzamy w czasie od 15 maja do 30 wyześnia b. r. ulgowy abona- 
ment, obliczając za drugi egzem plarz 


tylko 2t. 3.— 


miesięczńie, wraz z wysyłką pocztową. 
Każdy prenumerator może zateni zamówić drugi abonament letni- 
skowy wyłącznie dla swej rodziny, wyjeźdżajacej na letnisko. — 
Z tej wydatnej ulgi niewątpliwie każdy prenumerator skorzysta. 


Straszna katastrofa 
pod Wenecją 


_ Wenecja, 14. 5. PAT. Skutkiem obsunięcia 
się ziemi zawaliły się 4 domy. W, katastrofie 
10 osób straciło żygie. Liczba rannych jest kil. 


kakrotnie większa. 


s s 


Wenecja 14. 5. PAT. Blok skalny spadł dziś 
w miejscowości Costadi w pobliżu Vittorio Ve- 
neto. Na pomoc pospieszyła straż ogniowa i 
wojsko. Obsunięcie się skaly nastąpiło o świcie 
i zniszczyło szereg domów. Jest 8 zabitych i 7 
ramnych. 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 maja 1937 


Zwracamy uwagę 
Fabryki Porcelany 
(m 


Pr 


Tylko z tym znakiem 


Znak fabryczny. ! 


zaopatrzone są w znak fabryczny, jak obok. 


znana porcelana ćmielowska! 


Prosimy przy zakupnie zwracać baczną uwagę na znak fabryczny ! 


P. T. Kupujących, że wyroby 
i Wyrobów Ceramicznych 
ielów $. A. 


jest prawdziwa, od blisko 150 lat 


Wymiana depesz miedzy Prezydentem 
R. P. a królem Jerzym Vi. 


Warszawa, 14. 5. PAT. Z okazji koronacji 
J. K M. króla Jerzego VI. pan Prezydent RP. 
przesłał pod Jego adresem telegram treści na- 
mępującej: 

„Proszę Waszą Królewską Mość o przyjęcie 
s okazji Jego koronacji stałych moich oraz ca- 
łego narodu polskiego żywych i gorących ży- 
czeń azczęścia osobistego Waszej Królewskiej 
Mości, chwały Jego panowania oraz pomyśl- 


ności Jego Imperium. Ignacy Mościcki”, 

W odpowiediz J. K. M. król Jerzy VI. prze- 
elal pod adresem pana Prezydenta Ignacego Mo. 
ściokiego telegram treści następującej: 

„Jak najszczerzej dziękuję Panu Prezyden- 
towi za uprzejme życzenie przesłane mi w imie- 
niu narodu polskiego z okazji mojej koronacji 
i głęboko oceniam wyrażone w ten sposób przez 
Pana Prezydenta przyjazne uczucie. Jerzy VI.“. 


Hitlerowski prezent dla Mussoliniego. 


Uznanie granicy austriacko-włoskiej w Tyrolu? 


Wiedeń, 14. 5. (Z) W związku z zapowiedzią 
rychłego spotkania Hitler— Mussolini rozeszły 
się pogłoski, jakoby podczas spotkania tego 
sfinalizowany miał zostać układ, parafowany 
już podczas ostatnich rozmów rzymskich Goe- 
ringa, a dotyczący południowego Tyrolu. We- 
dle tego układu, rząd niem. obejmuje gwaran- 
cję obecnej granicy włosko-austriackiej w Ty- 
rolu, co oznaczałoby definitywne wyrzeczenie 
się przez Austrię południowego Tyrolu na rzecz 
Włoch. Działający na terenie Tyrolu „Andreas 
Hofer-Bund'* w Insbrucku ogłosił w związku 
z tymi pogłoskami deklarację, w której stwier- 
dza, że nie mógł na razie ustalić, czy pogłoski 
te polegają na prawdzie, zapowiada jednak 
przeprowadzenie dokładnych badań dla ustale- 
nia szczegółów i stopnia ich prawdziwości, po 
czym nie omieszka zawiadomić wszystkich 
przyjaciół południowego Tyrolu o swym sta- 
nowisku wobec ew. wytworzonej nowej sy- 
tuacji, która będzie musiała pociągnąć za sobą 
poważne konsekwencje. 


Nustriacki naśladowca Streichera 


Wiedeń, 14. 5. (z) Generalny archiwariusz 
państwa prof. Bittner bawił niedawno w Niem- 
czech, gdzie wystąpił na zjeździe jako referent 


wspólnie z osławionym żydożercą Juliuszem 
Streicherem. W odpowiedzi na napaści prasy 
austriackiej prof. Bittner wyjaśnił, że był to 
referat czysto techniczno-archiwalny. 
Obecnie wychodzi na jaw związek „ideowy“ 
między prof. Bittnerem a Streicherem i jego 
poglądami. Oto zarząd archiwum austriackiego 
naśladując wzory Trzeciej Rzeszy postanowił 
założyć spisy, dotyczące wszelkich zagadnień 
żydowskich, t. zw.  „Judaica-Verzeichnisse'". 
Kierownik działu żydowskiego w gabinecie 


to prof. Bittnerowi podziękowanie na zjeżdzie 


Rzeszy dla spraw historii, dr Grau wyraził za 
odbytym w Monachium. 


JEDYNY O TEJ NAZWIE | 


ZDU 
Gwarantowana jakość | 


G 


Polecieli ale -- bez filmu 
koronacyjnego! 


Londyn, 14. 5. PAT. Prasa donosi, że wobec 
nieporozumienia, jakie powstało między nie- 
którymi towarzystwami filmowymi w Londy- 
nie, lotnicy Merrill i Lambie, którzy odlecieli 
wczoraj wieczorem z Southport do Ameryki, 
nie wzięli z sobą filmów koronacyjnych. Filmy 
te będą wysłane zwykłą drogą. 

+s s 


+ 
Nowy Jork, 14. 5. PAT. Lotnik Merril do- 
niósł przez radio, że o godz. 9 m. 15 czasu no- 
wojorskiego rozpoczął lot nad Nową Ziemią. 
Wedle ostatnich doniesień, lotnik znajdował 
się nad wyspą Cap Breton w Nowej Szkocji. _ 


d LJ a a e 
„Ciocia Bessie' jedzie 
Ld L4 e 

na ślub pani Simpson 

Paryż. 14. 5. PAT. „Le Matin” donosi z Nowego 
Jorku, że pam E. Gittings Merryman, którą pani 
Warfield narywa „ciotką Bessie”, wyjechała do 

na pokładzie statku „President Roose- 

gelt” celem wzięcia udziału w ślubie p. Warfield 
e księciem Windsoru. 
* Mours, 14. 5. PAT, W przyszły poniedziałek lub 


| „Boski Wiatr“ w drodze 


powrotnej do Tokio 


Londyn, 14. 5 PAT. Lotnicy japońscy Inuma 
i Tsukagoshi wystartowali dziś z Croyden o godz. 
& min. 10 na swym samolocie „Boski Wiatr” do 
Tokio. Lotnicy oświadczyli, iż w obeenym lecie 
nie zamierzają poprawić swego rekordu i podróż 
odbędą w kiku etapach. Pierwszy etap Rzym, 
drugi Ateny, gdzie zamierzają lądować dziś wie- 
czorem. Do Tokio, według obliczeń, winni przy- 
być w ciągu tygodnia, 


12 lat więzienia za „nierząd 


przeciw naturze“ 


Berlin, 14. 5. (z) W ostatnich dniach zapadł 
w Prusiech wschodnich wyrok w sprawie wi- 
karego katolickiego Kretha, oskarżonego o nie- 
rząd przeciw naturze. Duchowny został ska- 
zany na 12 lat więz. oraz 10 lat utraty praw 
i pozostawania pod dozorem policyjnym. 


CEEE U PŻĘEĄ 
wtorek ks. Windsoru ma złożyć dziennikarzom 
oświadczenie w sprawie daty i miejsca ślubu. W 
czwartek książę przyjął swego adwokata lodyú- 
skiego. 


Rokowania w związku z wygaś- 


nięciem konwencji górnośląskiej 
Warszawa. 14. 5. (Sin.) W dniach od 16 
do 12 maja odbyły się w Warszawie: roz- 
mowy pomiędzy przedstawicielami rządu 
polskiego i niemieckiego w sprawie szeregu 
postanowień konwencji górnośląskiej, Roz- 
mowy były konsekwencją intencji obu na- 
rodów, aby w drodze nawiązania wzajem- 
nych kontaktów uniknąć tarć, które mogły 
by wyniknąć z powodu wygaśnięcia ważno- 
ści konwencji. Umowy, warszawskie dotyczy 
ły kwestii techniczno gospodarczych kon- 
wencji górnośląskiej, które doprowadziły 
do rozwiązania i uzgodnienia majważniej- 
szych spraw z wyjątkiem kilku, które pozo 
stały jeszcze otwarte i będą rozpatrzone w 
ciągu rozmów przewidzianych na dzień 31 
maja. Sprawy kolejowe konwencji górnoślą 
skiej rozpat e były w Kolonii od 28 
4. do 10. 5. i będą przedmiotem dalszych ro 
zmów w Warszawie 20 maja, 


Zgon mec. Juliusza Dreszera 


Warszawa, 14. 5. PAT. W piątek dnia 14 maja 
o godz. 8-mej rano zmarł w wieku lat 45 po cię- 
żkiej chorobie na skutek komplikacyj pogrypo 
wych, mecenas Juliusz Dreszer, brat tragicznie 
zmarłego z r. ub. śp. generała Gustawa Orlicz- 
Dreszera. W roku 1914 wstąpił do legionów do 
1 pułku ułanów, w którym uzyskał stopień kapra- 
la. W r. 1917 został odkomenderowany do pracy, 
w P. O. W. 

Śp. mec. Juliusz Dreszer wielokrotnie brał u- 
dział w szeregu znanych operacyj wojskowych. 
Słynną zwłaszcza była szarża jego szwadronu 
pod Kamiennym Brodem podczas kontrofensywy 
na Wołyniu w r. 1920. Za zasługi wojenne został 
odznaczony krzyżami; „Virtuti Militari”, cztero- 
krotnie Krzyżem Walecznych” oraz krzyżem nie- 
podległości. 

Po wojnie śp. mec, Juliusz Dreszer oddaje się 
adwokaturze, biorąc jednocześnie bardzo czynny 
udział w pracy społecznej. Był założycielem i dlu- 
goletnim prezesem zarządu głównego Koła Ad- 
wokatów R. P. K.A.R.P. 


Zasądzenie p. Krahelskiej 

Warszawa. 14. 5. (Sin.) Dziś zakończył 
się proces przeaiwko p. Halinie Krahels- 
kiej. Została ona skazana na 1000 zł grzyw 
ny za znieważenie policji w książce p. t. 
„Strajk polski”, 


Kto wygrał na loterii? 


Warszawa, 14. 5. (Sin). W dzisiejszym ciąg- 
nieniu loterii klasowej padły następujące więk- 
sze wygrane: 

Pierwsze ciągnienie: 20.000 zł. — nr. 40365. 

10.000 zł. — nr. 183151. 


5.000 zł. — nr, 67828, 77560, 79480, 80926, 
176330. 
2.000 zł, — nr. 3659, 6247, 16034, 17921, 


36489, 76522, 191037, 133775 142006, 143048, 
143252, 157805, 157902, 186414, 193895. 

Drugie ciągnienie: 15.000 zł. — ur. 103468. 

10.000 zł. — ur. 91900, 99335, 

5.000 zł. — ur. 2464. 

2.000 zł. — ur. 11432, 24024, 26776, 30300, 
44973, 83123, 108541, 151736, 151762, 152999, 
161390, 187135. re" 


Konierencji imperialnej 


przewodniczy Baldwin 


Londyn, 14. 5. PAT. Dziś o godz. 10-tej rane 
w pałacu Saint James rozpoczęła obrady kon- 
ferencja imperialna. Przewodniczącym konfe- 
rencji wybrano przez aklamację premiera Bald- 
wina. a. 
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>> Z DNIA <43 
„Odruch“... 


KRAKÓW, 15 maja. 

Stala się rzecz nad wyraz przykra i godna 
największego ubolewania. W Brześciu nad Bu- 
giem podczas rewizji w jatce rzeżniczej, gdzie 
wykryto mięso pochodzące z potajemnego u: 
boju, doszło do burzliwego zajścia, w czasie 
którcgo — wedle relacji „Gazety Polskiej“ — 
17-letni wyrostek, syn rzeźnika, ugodził w pra- 
wy bok funkcjonariusza policji przeprowadza- 
jącego rewizję. Skutki ciosu, zadanego narzę- 
dziem rzeźniczym, okazały się tragiczne: star: 
szy wywiadowca P. P. Stefan Kędzior, przewie- 
ziony do szpitala, zmarł. 

Nieszczęśliwy, tragiczny wypadek, który wy: 
wołuje w każdym z nas głębokie współczucie 
dla ofiary zbrodniczego czynu zdziczałego wy» 
rostka. Targnięcie się na urzędnika będącego 
w służbie jest czynem szczególnie surowo ka: 
ranym i niewątpliwie też sąd wymierzy spraw. 
cy zusłużoną karę, uwzględniając przy tym mło: 
dociany jego wiek i — nadszarpnięte zapewne 
nerwy. W warunkach normalnych sprawa by- 
wa w ten sposób wyczerpana i odłożona zo- 
staje ad acta. Czyż mało tego rodzaju wydarzeń 
notuje codzienna kronika policyjna? Czyż nie 
zdarzają się wypadki targnięcia się różnyc 
występnych elementów na funkcjonariuszy po- 
licji? Dziwny przypadek zrządził, że w tym sa: 
mym numerze „Gazety Polskiej“, która w spo- 
sób tak... swoisty opisuje przebieg wydarzeń 
w Brześciu nad Bugiem (prasa żydowska mu. 
siała ograniczyć się do zamieszczenia komuni: 
katu oficjalnego), w tym samym otóż numerze 
czytamy o zupełnie analogicznym zajściu, ja: 
kie rozegrało się w jatce Feliksa Gajewskiego 
w Warszawie, gdzie zjawili się kontrolorzy ce- 
lem przeprowadzenia lustracji. Rzeźnik Gajew- 
ski — od czegóż rzeźnicza pasja — usiłował 
kontrolorów wyrzucić najpierw ze sklepu. Kie- 
dy ci wezwali pomocy policjanta, rzeźnik w 
przystępie furii najpierw sobie zadał kilka cio- 
sów w piersi i brzuch, po czym chwycił topór 
rzeźnicki i rzucił się na kontrolorów i policjan- 
ta. „kuriata z trudem obezwładniono* — notu- 
je sprawozdawca najspokojniej w świecie w pe- 
titowej wzmiance kronikarskiej. 

Takie wypadki — jak to się mówi — chodzą 
po ludziach, Zdarzają się sporadycznie, tak jak 
może się zdarzyć, że komuś nagle cegła czy ka. 
wałek gzymsu spadnie na głowę, powodując ka- 
tastrofę. Szuka się wtedy winowajcy, który mu- 
si ponieść karę i zapłacić odszkodowanie ofie- 
rze nieszczęśliwego wypadku względnie jego ro- 
dzinie. Do tej kategorii wypadków zakwalifi- 
kowaić należy wypadek z rzeźnikiem Gajew: 
skim — który szczęśliwym trafem zakończył 
się pomyślnie dla kontrolorów i policjanta — 
i do tej kategorii zaliczyć należy smutne zaj- 
ście z Szczerbowskim w Brześciu nad Bugiem, 
czy dawniej z Chaskielewiczem w Mińsku Ma- 
uowieckim — oba zakończone niestety tragicz- 
nie. 

Gdyby topór rzeźnika Gajewskiego ugodził 
śmiertelnie funkcjonariusza policji, czy wpa- 
dłoby komuś na myśl mścić się na wszystkich 
Gajewskich, czy też na wszystkich — rzeźni- 
kach? Minęły przecież na szczęście czasy ven- 
detty sycylijskiej, czy beduińskiej, pustynnej 
„zemsty krwi“. Wyższość kultury naszej, etyki 
i praworządności polega właśnie na tym, że 
społeczeństwa cywilizowane nie znają pojęcia 
odp wiedzialności zbiorowej, że oburza 
nas prawo lynczu stosowanego wobec murzy* 
nów w niektórych stanach południowych USA. 

Ale mlody syn rzeźnika w Brześciu nad Bu- 
giem, który stał się sprawcą zabójstwa, nosi 
wprawdzie rdzennie polskie nazwisko Szczer: 
bowski, na imię ma jednak — Wolf. I ta oko- 
liczność wystarczyła, by wywołać — jak „sub- 
telme“ powiada komunikat urzędowy Polskiej 
Mgencji Telegraficznej — „odruch antyży- 
dowski społeczeństwa polskiego w Brześciu nad 
Bugiem". Co te słowa znaczą, o tym pewne wy- 
obrażenie daje obszerna relacja „Gazety Pol- 

*skicj'. Był to drugi Mińsk Mazowiecki += to 
okreslenie chyba powinno wystarczyć. 

W naszej księdze łez przybyła nowa tragicz- 
na karta: Brześć nad Bugiem. I chyląc czoło 
przed ofiarą tragedii, śp. Kędziorem, który padł 
jak zołnierz na posterunku, rzucamy zarazem 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 maja 1937 


PRZEGLĄD PRASY 


Nasza „inność“ 


B. pos. Hartglas zamieścił niedawno w 
„Hoajncie' obszerny artykuł, w którym zobra- 
zowal rzeczywistą sytuację Żydów iw Polsce, 
przeciwstawił się próbom stworzenia „Abwehr: 
bewegung* na wzór takiego ruchu w Niem- 
czech, który miałby Żydów bronić przed insy* 
nuacjami i oszczerstwami, a w końcu stwierdził, 
że przyczyną antysemityzmu jest to, że jesteś- 
my „inni”, niż narody świata. „Gazeta Polska”, 
cytujac ten artykuł, zachwyca się głosem b. po- 
sla ilartglasa, podkreślając trzeźwość jego sq- 
du: 

Dawno już nie slyszeliśmy ze strony żydow- 


skiej głosu tak rozsądnego Jesteśmy przeko. 


nani, że gdyby p. Hartglasowi udało się prze 
ikonać swych współziomków, że najskutecz- 
niejszym środkiem na „antysemityzm“ jest 
zbadanie „inności* Żydów i wyciągnięcie 
stąd nałeżytych wniosków położył by w histo 
ri żydostwa wiekopomne zasługi, 

Bo zdaniem naszym ta „inność“ Żydów, „in 
ność", którą tak słusznie podkreślił p, Borski 
jest właściwie jedynym prawdziwym źródłem 
„antysemityzmu“, A najjaskrawszym wyrazem 
tej „inności“ żydowskiej jest owo nieznośne 
poczucie posiadania zawsze słuszności, poczu- 
cie własnej „bezwiny'* i systematyczne, bezwie 
dne na tym tle prowokowanie nastrojów anty 
semickich. 

Rzecz dziwna, że ilekroć chodzi o kwestię ży- 
dowską to spotykamy się z całkowitym niezro: 
zumieniem. B, pos. Harigłas pisząc e „inności“ 
Żydów, stwierdził tylko dobrze znany fakt. In- 
ność ta jest juź dawno doskonale zbadana. A 
jeśli „Gazeta Polska“ za inność uważa „nie- 
znośne posiadanie zawsze słuszności” i jeśli są- 
dzi, że jesteśmy przekonani, iż we wszystkich 
wypadkach jesteśmy bez winy, to popełnia dość 
gruby błąd. Nie jesteśmy bez winy. Znamy do- 
brze nasze wady, napewno lepiej niż antysemi- 
ci. Walczymy też bardzo usilnie z nimi na te- 
renie weunętrznym. Znamy jednakowoż także 
dobrze nasze zalety. Skoro się nam wiecznie 
wytacza tylko zarzuty i rejestruje tylko nasze 
grzechy, to musimy je prostować i odpowiednio 
reagować. W tej dziedzinie nasza „inność“ nie 
jest zadną innością, jest tylko normalnym od- 
ruchem każdego napadanego człowieka. „Gaze- 
ta Polska“ daje nam jeszcze następującą radę: 

Jesteśmy przekonani, że gdyby żydzi zech- 
cieli się zastosować do rady p. Hartglasa zro- 
zumieliby niewątpliwie iż chwila obecna jest 
dla narodu żydowskiego pierwszą od wieków 
okazją, którą stwarza im możność odbudowa 
nia własnej państwowości, Gdyby żydzi wni 
knęli w istotne powody „antysemityzmu“, — 
tkwiące w tej ich „ności“ to z pewnością w 
miejsce tępego, zaślepionego antyemigracjoni 
zmu, w miejsce beznadziejnej „walki z antyse 
mityzmem“ wyzyskiwaliby ten „antysemityzm' 
dla odbudowy własnej państwowości, 

Cytut powyższy jest jeszcze jednym dowodem 
zupełnego pomieszania pojęć, jeśli chodzi o 
kwestię żydowską. Rada „Gazety Polskiej” jest 
trochę spóźniona. Realizujemy ją bowiem już 
od 40-tu lat, uważając, że jedyną skuteczną wał. 
kę z antysemityzmeim jest odbudowa własnej 
państwowości. Jeśli zaś chodzi o tzw. „zaślepio- 
ny antyemigracjonizm ‘, to już do znudzenia po- 
wtarzamy: Co innego naturalny pęd Żydów do 
emigracji, a co innego traktowanie ich jako o- 
bywateli drugiego stopnia z prawem ustawicz- 
nego wypowiadania im mieszkania. 


C'est nous... 


Bardzo silny, pełen goryczy artykuł zamie- 
szcza „Opinia* na marginesie uchwał zjazdu 
adwokatów polskich w sprawie paragrafu aryj- 
ski ego i normy procentowej, Oto słowa „Opi- 


i 


nii“: 
Kłamać, panowie „Prawnicy“ i blagować to 
w prasie „narodowej‘! Tam okraszajcie swą 
zbójecką wyprawę po łup u żydowskich kole 
gów szarlatanerią słów, które myśli kłamią. 


bolesne pytanie: jak długo jeszcze? Jak dlugo 
leszcze pokutować będzie nieszczęsna zasada 
odpowiedzialności zbiorowej, która przy całej 
swej potworności nastręcza tyle okazji do zwy- 
klej prowokacji ze strony najciemniejszych ele- 
mentów. Jak długo jeszcze dochodzić behi do 
głosu pierwotne instynkty i „odruchy“, niepo- 
skramiane żadnymi hamulcami rozsądku, po- 
czucia prawa i prymitywnej etyki ludzkiej? 


a 


Nie słowa, ich sens ostanie się was, jako 
świadectwo zwyrodnienia, jako dokument cza 
su i ludzi, jako przez was samych wydany na 
was wyrok: godni pogardy! Nie stan adwoka 
tury, który istnieje ponad wami, ale wasz 
cech rzemieślników prawa, 

W imię etyki i godności stanu — co za bez 
ceremonialne żonglerstwo wielkimi pojęciami 
i bezwstydne ich nadużywanie! chcecie 
miast z pracy, ocenianej przez klientelę, żyć 
poprostu z monopolu „polskości“? I w imię ce 
lu tego, który w kieszeni się zaczyna i tam się 
kończy, uświęcacie środek bezkarnego ataku 
na cześć żydowskiego konkurenta, którego wi 
ną jest, iż zgodnie z prawem i ustawami kra. 
ju — wykonuje zawód, pracuje i chce żyć, 

Wy, reprezentanci idealistycznego światopo 
gladu (synekury są istotnie wymarzonym ide. 
ałem.,.) jako przeciwstawienie materiałistycz- 
nego światopoglądu żydowskich adwokatów, 
którzy się ograniczają do obowiązującej tary 
fy za rzetelną pracę?,.. 

Poco tu słowa dobierać, w grę się bawić, is. 
toię rzeczy bluffem słów osłaniać? Wszak u- 
chwały zjazdu prawników polskich i lekarzy 
są bryzgnięciem śliną prosto w twarz tej kon. 
stytucji — testamentowi! 

Jakby uzupełnieniem tych wywodów jest ar- 
tykuł zamieszczony w demokratycznym „Dzien: 
niku Porannym". Autor zapytuje się jak to po- 
godzić z Konstytucją i dochodzi do takiego pe- 
symistycznego wyznania: 

Jak to się zrobi — wbrew obwarowanej w 
konstytucji równości praw — nie wiem Ale pa 
miętam, że młody generał Bonaparte, po 18 
Brumaire, był stale zafrasowany wobec rozma 
itych rozstrzygnięć: „czy aby to zgodne jest 
z prawem“, Aż wytrawny Cambaceres zniecier 
pliwiony skrupułami pana sytuacji, podsrepnął 
mu chytrze: „ależ, generale, przecież to my 
sami robimy prawo“ (c'est nous qui faisons 
la loi) 


C'est nous, qui faisons la loi — w tym tkwi 
cynizm, ale i cały tragizm sytuacji , 


Nieprzyzwoitość 


Walkę z nieuzasadnionymi często konfiska- 
tami pism codziennych wita szczerze każdy 


dziennikarz. Ale walka ta połączona z wskazy: ` 


waniem palcem cenzurze, dlaczego nie konfi: 
skuje innych pism, traci sens i zasadniczą war: 

ść. „I. K. C, któremu zdarza się raz na dlu- 
gi okres czasu konfiskata, żali się i biada, a 
przy tym wskazuje palcem cenzurze, gdzieby 
mogia użyć sobie należycie. 

Piszącemu te słowa zadawano ze strony Czy 
telników niejednokrotnie pytania: Dlaczego 
„IKC“ nie pisze o tym, czy o owym? Kiedy = 
w odpowiedzi padły słowa o cenzurze, inter 
pelanci wskazywali na sensacyjne, a bardzo 
krytyczne artykuły np, organu młodych kon 
serwatystów „Polityka“, na „pikantne* choć 
zwykle nieprawdziwe plotki zarówno prasy 
opozycyjnej z prawa i z lewa, jak żydowskiej. 

Jest to gruba nieprzyzwoitość, zwłaszcza wo» 
bec prasy żydowskiej, która aż nadmiernie czę: 
sto pada ofiarą czerwonego ołówka cenzorskie- 
go. A przy tym, jeśli już chodzi o „pikanierie', 
to iest rzeczą wiadomą, że pikanterie te skwa- 
pliwie przedrukowuje „I, K. C.", Pocóż więc ta 
denuncjacja i wytykanie pikanterii, z której się 
bardzo chętnie korzysta? 


Jagoda 


Pamiętamy dobrze, jak to po aresztowaniu 
szejn G.P.U. w Rosji, Jagody wszystkie pisma 
ultranarodowe nagle odkryły, że Jagoda był 
Żydem i że dzięki swej „żydowskości* był o- 
krutnikiem, postrachem, Rosji i t. d. Wiadu: 
mośc ta pochodziła z hitlerowskiej „V oelki: 
scher Beobachter“. Obecnie okazuje się, że Ja- 
goda był Polakiem i aryjczykiem czystej krwi. 
Oto agencja A. T. E. donosi ze Lwowa: 

Dzisiejsza prasa ukraińska podaje za ame- 
rykańską prasą ukraińską wiadomość, doty. 
czącą aresztowanego niedawno szefa GPU Ja 
gody. Prasa ukraińska twierdzi, że Jagoda nie 
jest ani Żydem, ani Rosjaninem, ale rzymsko 
katolikiem, pochodzącym z Małopolski wschod 
niej, mianowicie ze wsi Borki Wielkie. (Tar 
nopoł), We wsi uchodził za Polaka, Jego imię 
jest Wawrzyniec Jagoda był w austriackiej 
armii i dostał się jako jeniec do Rosji, gdzie 
po rewolucji przeszedł na stronę bolszewików 
Brat Jagody żyje dotąd w Ameryce, 


Wiadomości tej nie przytoczył żaden t. zw. 
narodowy dziennik. Na oszczerstwa można s0» 
bie pozwolić, ale na sprostowanie ich nie mot- 
na się zdobyć. 


(m) 
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„NOWY DZIENNIK“ sobote Y6 mafa 1987, 


mæn NOWE DROGI 


Minister sprawiedliwości Grabowski pow- 
rócił już z Berlina do Warszawy. W Berli- 
nie został przyjęty bardzo serdecznie. Wy- 
głosił referat i zapoznał się z istotą prawo- 
dawstwa w Niemczech. Został przyjęty 
przez kanclerza Hitlera. 

Treść jego przemówień i jego referatu 

bardzo dokładnie Polska Agencja Te 
legraficzna, aczkolwiek trudno stwierdzić, 
czy minister sprawiedliwości zamierza pod 
wpływem sąsiada nazistycznego propagować 
w swych dalszych projektach ustaw ideę 
totalizmu, czy też zamierza urzeczywistnić 
ideologię Marszałka Piłsudskiego w prawo- 
dawstwie. 

Minister Grabowski rozpoczął swą karie- 
rę polityczną jako prokurator w procesach 
w których polska racja stanu żądała, 
prawo było surowe, a jego wykonanie bez- 
względne. 

Kiedy na procesie brzeskim przemawiali 
oskarżeni i obrońcy, a x drugiej strony za- 
brał głos prokurator Grabowski, możną by- 
ło odczuć, że dwa światy przemawiają róż- 
nymi językami. Młody prokurator wykazał 
s tuientem wielką pogardę dia demokracji, 
Rberalizmu. Już wtedy widział w liberaliź- 
mie — „kiereńszczyznę” prowadzącą do bol- 
szewizmau. 


W walce gwej z posłami brzeskimi widział 
do walki z krypto - komunizmem, 
a frontem ludowym i td. Prokuratorowi wy 
padło jednak czekać bardzo długo, aż k i A 
mał możność publicznego propagowania 
swej idei oraz ucieleśnienia jej we formie 
ustaw. 

Było jedynie rzeczą wiadomą, że obecny 
minister sprawiedliwości nie był zwolenni- 
kiem ostatniej amnestii, że bardzo krytycz= 
nie spoglądał na ten gest i uważał, że zwię» 
kszy: tylko troski p 2 sądowych. Nie miał 


propagowania swego 
stanowiska. Były minister nie dawał proku 
erat Grabowskiemu większego poła prą 


Y Dopiero gdy prokurator został mianowa- 
ny ministrem, opinia publiczna miała spo- 
sobność zapoznania się z jego biegiem myśli 
jekoteż z jego praktyczną działalnością. Roz 
poczęła się seria procesów, walka z naduży» 
ciami. Na pierwszy ogień poszła sprawa — 
Parylewiczowej, a w kołach jego przyjaciół | 

, że jest to dopiero początek, 

Walka z nadużyciami napotkała prawdo- 
podobnie na formalne trudności, aczkolwiek 
minister jest zwołennikiem stanowiska, że 
racja stanu winna stać ponad procedural- 

przeszkodami. 

Jego najbliżsi oświadczyli jednak, że pra- 
ca napotyka na trudności, że w samym apa- 
racie Ministerstwa istnieją przeciwnicy je- 
go bezwzględności. Minister przystąpił do 
prze zmian swego personelu. 
Odszedł szef gabinetu i prawa ręka 
ministra Michałowskiego — Dlouhy. Zda- 
wało się nawet, że ta nagła dymisja za- 
kończy się dalszymi konsekwencjami dla te- 
go urzędnika, ale po upływie kilku miesięcy 
został Dlouhy zrehabilitowany. Wprowadzo- 
no zmiany w aparacie Ministerstwa Spra- 
wiedliwości i zasilono je młodymi siłami. Wy 
sunął się na czoło młodszy prokurator Mis- 
auna. 

Droga wytyczona została bardzo dokład- 
nie, Walka z krypto - komunizmem zakoń- 
czyła się zawieszeniem „Dziennika Popular- 
nego”, oraz zaaresztowaniem wydawcy ł re- 
daktorów. Młodzi prokuratorzy i sędziowie 
widzieli w tym nową epokę likwidowania li- 


| maeaea ii L 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
Adria =» Atlantic — Bagateia —- Uciecha 
Wainy 14 6 — Wyciąć i przedłożyć do wymiany 
w. Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św, Marka 20, 
lub w Adm. >N. Dziennika<, Orzeszkowej 7. 
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CHRONI : KONSERWUJE CERĘ 


beralizmu. Wniesiony został projekt ustawy | sferach traktuje się działalność ministra 


o zniesieniu sądów przysięgłych. 
W toku procesu odmładzania Ministerst- 
wa, odszedł wiceminister Sieczkowski, któ- 


by | ry przez długie lata pracował u boku wszy- 


stkich ministrów, a zwolennicy polityki obec 
nego ministra, członkowie „Klubu 11 Listo- 
pada” oświadczają kategorycznie, że to ma 
lekki tylko związek z prześladowaniami ra- 
sowymi, że nie jest to — broń Boże! — wal 
ką „Missunerii z masonerią”. Po prostu, mi- 
nister odmładza aparat dla nowych zadań, 
dla nowych prac w Ministerstwie Sprawied- 
liwości. 

Podobnie dementuje się wiadomość, że mi 
nister sprawiedliwości wywarł wpływ na 
zmiany w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
mych. Jest rzeczą jasną, że minister Gra- 
bowski jest przeciwnikiem jakichkolwiek od 
chyleń na lewo,ale z nadejściem „Ozonu” mu 
siał odejść wiceminister Kawecki, który 
przez długie lata propagował możność współ 
pracy Piłsudczyków z lewicą. 

Działalność ministra napotykała na trud- 
ności nie tyle w Sejmie, ile w Senacie. Pier- 
waszą poważniejsza trudność wyłoniła się pod 
czas rozpatrywania projektu ustawy w spra 
wie zniesienia sądów przysięgłych. 

Sejm natomiast wykazał więcej zrozumie- 
nia dla ideologii nowego ministra. Referent 
poseł Sioda przyjął z uznaniem zasady min. 
Grabowskiego w sprawie ostrych kar, w 
sprawie dopuszczenia młodszych sił do ad- 
ministracji i do sądu. 


Utarło się przekonanie, że w pewnych 


Grabowskiego jako początek jego kariery. 
Nowa organizacja, która przystępuje obecnie 
do pracy, zechce przeforsować swe idee w 
formie ustaw. Idee „Ozonu” winny znaleźć 
swój wyraz w kodeksie. Winny one przy” 
ciągnąć młodzież, a najmłodszy spośród mi- 
nistrów, min. Grabowski, uchodzi za męża 
który potrafi zdobyć najważniejszą część 
opinii publicznej. 

Na najrozmaitszych zdjęciach można wis 
dzieć ministra Grabowskiego w pobliżu de= 
cydującego czynnika i, jak wiadomo, w Ales 
jach Ujazdowskich zwraca się baczną uwa» 
gę na konietzność przyciągnięcia młodzieży, 
do pozytywnej pracy w nowym. obozie. Naj- 
bliższy tydzień okaże może, jak dalece istnia 
je zainteresowanie dlą tych zagadnień. 

Przede wszystkim chodzi tutaj o młodzież 
wolnych zawodów. Rozpoczyną się od mło- 
dzieży ze sfer prawniczych. 

Minister sprawiedliwości oświadcza nies 
jednokrotnie, że jest przeciwnikiem kopio» 
wania obcych wzorów. "Polska ideologia win 
na być samoistna, a prawodawstwo oparte 
na zasadzie silnej ręki, Winną ona opierać 
się na ideologii Marszałka Piłsudskiego. Li- 
beralni Piłsudczycy sądzą , Że 08- 
tatnia wizyta wywrze wpływ na bieg myśli 
ministra, że każdy interpretuje w inny spo 
sób światopogląd Marszałka Piłsudskiego, 
że jest to kroczenie nowymi drogami, że — 
jak powiada Biblia — nastał nowy król w 
Egipcie, który nie znał Józefa, 


Niemieckie pogróżki 
pod adresem W. Brytanii 


Gdańsk, 14. 5. (z) Urzędówka hitlerowska 
„Danziger Vorposten* omawia wrażenie, jakie 
wywarł w Niemczech konflikt prasowy włosko- 
brytyjski. W Niemczech nie tai się, że również 
dalszy rozwój stosunków brytyjsko-niemiec- 
kich może doprowadzić do podobnych konse- 
kwencyj, o ile opinia angielska kontynuować 
będzie wobec Nierniec te metody, jakimi po- 
sługiwała się w stosunku do Italii. Koła ber- 


lińskie ubolewają z tego powodu, iż rząd bry- | 


tyjski nie przeciwdziała należycie „jadowitej 
kampanii antyniemieckiej“ pism angielskich. 
Także jedno z ostatnich wystąpień min Edena 
w Izbie gmin w sprawie nieinterwenecji wywo- 


ra v. Ribbentroppa. Wyjazd dziennikarzy wło= 
skich z Londynu powinien — zdaniem opinił 
Trzeciej Rzeszy — stanowić wyraźne ostrzeże: 
nie, że nie można na dłuższą metę stosować o: 
becnych metod, bez poważnego zagrożenia pos 
koju. 


Nietakt 


Londyn, 14. 5. (z) Nadeszły tu wiadomości 
o kilku wypadkach nietaktownego zachowania 
się władz włoskich z okazji uroczystości koro- 
nacyjnych. I tak w Gibraltarze konsul włoski 
nie chciał udekorować swego budynku flagą. 


łało w Niemczech przykre wrażenie, gdyż za- | Z innego portu brytyjskigo donoszą, że zako- 


wierało umyślne dwuznaczniki, mimo wyjaś- 
nień, udzielonych na forum komitetu niein- 


twiczone tam włoskie okręty wojenne specjal- 
nie wyjechały na pełne morze, by nie musieć 


terwencji przez lorda Plymoutha i ambasado- | uczestniczyć w uroczystym wywieszeniu flag. 


i n] 


Wniosek, który nie będzie 


zrealizowany... 


Budapeszt, 14. 5. (z) Poseł hr Jerzy Szeche- 
nyi ze zjednoczonej partii chrześcijańskiej zgło- 
sił w parlamencie wniosek wzywający rząd, by 
nawiązał rozmowy z rządem Rzeszy niemiec- 
kiej na rzecz prześladowanych w Niemczech 
kościołów. Rząd węgierski winien dać przy 
tym wyraz poglądowi, że w obliczu przybiera- 
jących na sile prześladowań religijnych w 
Niemczech nie może gwarantować utrzymania 
sympatił chrześcijańskich Węgier dla obec- 


m "CJ reżimu Rzeszy, 


Dlaczego „spławiono* 


Tuchaczewskiego ? 


Londyn, 14. 5. (z) „Exchange Telegraph" do- 
nosi z Moskwy, że marsz. Tuchaczewski stol 
pod zarzutem sympatyzowania z trocki 
a nawet działalności trockistowskiej. Przyp 
szczalną przyczyną jego dymisji było zanie 
banie nadzoru nad jego sztabem, w któ 
znajdowali się trockiści, a dalej jego przyja 
z generałem Putną, wmieszanym — jak wiado 
mo — w wykryty podczas niedawnych proce 
sów rzekomy spisek w czerwonej armii. 


B 
ŻYCIE POLITYCZNE 
Gen. Sikorski na widowni? 


W kołach politycznych rozeszła się sensacyjna 
pogloska o poczynaniach przywódców niektórych 
grup politycznych. 

Jak informują, uchwały rady naczelnej Stron- 
nictwa Narodowego wyszły dość daleko poza ra- 
myy normalnych uchwał, gdyż już obecnie można 
obserwować ich zastosowanie. Mianowcie, stojąc 
w zasadzie na stanowisku przeciwnym „koncentra-» 
cji narodowej“ w kadrach Obozu Zjednoczenia 
Narodowego wysunęli niektórzy działacze Stron. 
Narodowego projekt stworzenia nowego obozu w 
myśl identycznych haseł. O realizacji tego pro- 
jektu do tej pory nic nie wiadomo. 

Natomiast obecnie uzewnętrzniła się nieco inna 
podobna akcja, prowadzoną od wielu miesięcy bez 
rozgłosu przez generała Sikorskiego oraz odda- 
nych mu działaczy politycznych. Pod względem 
ideowym, akcja ta szuka natchnienia, w tych ha- 
słach, które dały początek utworzenia się t. zw. 
frontu Morges, za którego głównego herolda ucho- 
dzi właśnie gen. Sikorski. W kołach politycznych 
zwracają ponadto uwagę, że działalność gen. Si- 
korskiego cieszy się finansowym poparciem kilku 
Polaków, mieszkających stałe zagranicą, 

Są to oczywiście doniesienia nie poparte żad- 
nymi konkretnymi dowodami, nie mniej jednak 
wzbudziły one ogromne zainteresowanie w kołach 
politycznych. Wszelkie informacje na ten temat 
stoją bardzo „wysoko“ na warszawskiej giełdzie 
politycznej. Należy jednak przypuszczać, że przy- 
czyną tej niezwykłej haussy jest zagadkowość ca- 
łej tej imprezy. 


Nieziszczone nadzieje 


„Goniec Warszawski“, o którego dotychczaso- 
wym stanowisku w sprawie tzw. „Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego* nie można powiedzieć, by 
było ono wyraźne, ocenia obecnie wyniki akcji 
płk. Koca bardzo krytycznie. Bieg myśli jego ar- 
tykułu jest następujący: 

Nadzieje zwolenników akcji tej nie ziściły się 
do tej pory. Przede wszystkim zabrakło entuzja- 
zmu. Należy nawet stwierdzć, że akcja płk. Koca 
spowodowała dalszą „dekompozycję* w obozie le- 
gionowym (sprawę Moraczewskiego i ZZZ, „wła. 
sne ścieżki* „naprawiaczy”, „zacisze“ Sławka itd.). 
Na odcinku miejskim, na któtym płk Kowalewski 
usiłował „mocniej“ postawić sprawę żydowską, 
prez. Starzyński przegrał bój o mieszczaństwo pol- 
skie w walce ze Stronnictwem Narodowym. Za- 
wiódł również gen. Galica na odcinku wiejskim: 
Stronnictwu Ludowemu nie pomieszał szyków, a 
o odciągnięcie mas chłopskich od Stronnictwa Na- 
rodowego nawet się nie pokusił, widocznie uzna- 
jąc to przedsięwzięcie za bezcelowe. O próbach 
zorganizowania „sektoru* młodzieży nie słychać. 

Analizę swą „Goniec Warszawski“ kończy stwier 
dzeniem, że akcja „OZN“ „nie robi wrażenia w 
społeczeństwie", że „nawet środowiska urzędni- 
cze odnoszą się do niej a obojętnością”, 


Kulisy ataku b. premiera 
Jędrzejewicza 


List otwarty b. premiera i b. min. oświaty p. Ję- 
drzejewicza pełen zarzutów pod adresem obecnej 
polityki oświatowej, przytoczony przez nas w dniu 
wczorajszym, wywołał silne wrażenie. Oświad- 
czenie byłego premiera podchwyciła dziś ca- 
ła opozycyjno-narodowa prasa warszawska, uwa- 
żając je za doskonałą okazję do dyskusji na temat 
reformy szkolnej. Dzienniki te podkreślają, że jak- 
kolwiek b. premier zarzuca swoim przeciwnikom 
prasowym złośliwość, złą wolę i ignorancję, to 
jednak przypuszczać należy, że nie chodziło tu o 
dyskutowanie z prasą, ani o oskarżanie prasy, ale 
że wystąpienie to podyktowane zostało względami 
wyższej polityki. Wynika to choćby z ustępu listu, 
w którym usunięty od jakiejkolwiek władzy b. mi- 
nister i b. premier zarzuca min. Świętosławskiemu 
nietylko opieszałość, ale nawet spaczenie zasad no- 
wego ustroju szkolnego. 

List b. premiera zawiera wyraźne cechy nie- 
tylko walki o program licealny, ale też walki 
o tekę, co więcej, stanowi pewnego rodzaju atak 
na rząd obecny. „Wieczór Warszawski“ przypomi- 
na niedawne wystąpienie „Polityki“ przeciw obec- 
nemu rządowi i stwierdza, że również odsunięta 
od władzy grupa płk. Sławka rozpoczyna ofenzy- 
wę, która prawdopodobnie pozostaje w związku 
ze zbliżającą się sesją sejmową. 


„Opozycja“ przygotowuje się 
do walki 


Zapowiedź zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu 
wywołał zrozumiałe zainteresowania, z czym rząd 
przyjdzie na sesję sejmową. W odpowiedzi na to, 
wysuwają niektóre koła polityczne następujące do- 
mysły: 
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Skandal w magistracie jerozolimskim 


(Od naszego korespondenta jerozolimskiego) 


JEROZOLIMA, w maju. 


W magistracie jerozolimskim wybuchł skan- 
dal, Przypadkiem wykryto aferę, która rzuca 
właściwe światło na poczynania arabskich rad- 
nych, doskonale charakteryzuje taktykę arab- 
skich urzędników i sposoby walki z większoś- 
cią żydowską. Nie zawsze można drogą walki 
słownej dojść do upragnionego rezultatu. Czę- 
sto najlepiej obmyślane i zorganizowane sprzy- 
siężenie zawodzi, a wtedy — nasi sąsiedzi chwy- 
tają się oryginalnych i wypróbowanych eposo- 
bów walki: kłamstw, perfidii i calkiem ordy- 
narnego — pod kodeks karny podpadającego — 
fałszerstwa! 

Radni — Żydzi mają rzadko wgląd w akta 
magistrackie. Po pamiętnym rozporządzeniu 
burmistrza Chaldiego, o czym swego czasu do- 
niosłam Czytelnikom, nawet wiceburmistrz, dr 
Auster, nie mógł się dowolnie posługiwać ar. 
chiwum magistrackim. Sprawa oparła się wpra- 
wdzie o komisarza okręgu, lecz w zasadzie wszy- 


JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA 


prowadzi przez los z kolektury 


BRACIA SAFIER, zynex 


Rynek Gł. 6. 
setko pozostało po dawnemu. Stosunki się nie 
zmieniły ani o jotę; w magistracie miasta 0 
większości żydowskiej rządzi się nadal p. Chal- 
di wedle wlasnego widzimisie, przeciw intere- 
som ludności żydowskiej. W czasie posiedzeń 

Żydzi — Bogu dzięki — mogą zabierać głos, 
mogą wnioski swe kazać zaprotokułować, ale 
zaglądać do tych protokułów — wara im! Ten 
system miał swą rację, rzecz jasna — rację a- 
rabską, a dowodem tego jest afera Drewisza, 
która do żywego oburzyła cały tutejszy jiszuw, 

Na jednym z posiedzeń magistratu w 1935 ro- 
ku rozważaną była kwestia podziału eumy 10 
tysięcy ŁP. na naprawę kwiszów w różnych 
dzielaicach jerozolimskich. Po długich dysku- 
sjach i sporach orzeczono „sprawiedliwie: 
2.800 ŁP. na dzielnice żydowskie, reszta miała 
być zużyta dla dzielnic arabskich, Ale i ten 
podział zdawał się krzywdzić radnego Araba, 
Ibrahima Drewisza i dlatego postanowił sobie 
„pomóc“ w inny sposób. Po posiedzeniu i za- 
protokołowaniu odnośnych uchwał, radny Dre- 
wisz rozkazał sekretarzowi magistratu dopisać 
do stenogramu posiedzenia nazwy dwóch dziel- 
nic arabskich: Dżos i Abu Thur, położonych 0- 
bok muzeum Rockenfellera, tusząc, że w oza- 
sie realizacji powziętych uchwał, przystąpi się 
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„VW ministerstwie oświaty opracowano projekt 
zmiany ustawy o szkołach akademickich. Szczegó- 
ły tego projektu trzymane są w tajemnicy, Jak sły- 
chać zmiany idą w kierunku przywrócenia nieu- 
suwalności profesorów i utrudnienia kasowania 
katedr uniwersyteckich. 

O ile natomiast idzie o młodzież, to nowy pro- 
jekt — jak słychać — nie zwiększa autonomii uni- 
wersytetu, ale raczej usprawnia kontrolę władz 
administracyjnych nad życiem i zachowaniem się 
młodzieży. 

Niemniejszej wagi sprawę ma na warsztacie min. 
sprawiedliwości Grabowski, a mianowicie ustawę 
prasową. I tu zanosi się na wzmocnienie kontroli 
nad prasą, zwłaszcza codzienną. Te dwa par ex- 
cellence polityczne zagadnienia mają się znaleźć 
na warsztacie sesji nadzwyczajnej. 

Jeżeli rząd w tych sprawach pójdzie po linii, 
o której się mówi obecnie w kołach politycznych, 
to da dowód, że jest kontynuatorem poprzednich 
rządów w kierunku dalszego umacniania władzy 
wykonawczej w duchu rządów autorytatywnych. 
Trudno w tej chwili YP sze które ze spraw 


także do naprawy kwiszów i w tych „dopisa- 
nych“ dzielnicach, Drewisz nie uczynił tego — 
broń Boże — ze zbytniego patriotyzmu. Nie, 
miał na oku czysty interes osobisty, albowiem 
w tych dzielnicach ma ewe „migrasze*, któ- 
rych wartość miała podskoczyć w trójnasób w 
razie wybudowania i nąprawy kwiszów, a że 
miało się to stać z pieniędzy gminnych, to go 
najmuiej obchodziło. Czyż po latach „wiernej“ 
pracy na niwie społecznej nie należała mu się 
od magistratu ta mała „przysługa'*?... Czyż za: 
miast samemu łożyć ną podniesienie rentowe 
ności własnych gruntów, nie lepiej jest posłu- 
żyć się pieniądzmi, zebranymi u większości ży» 
dowskiej Jerozolimy?... 

Drewisz liczył także na krótką pamięć rad- 
nych Żydów, ale haniebnie się pomylił. Na 
szczęście dr Auster zbyt dobrze zachował w pa- 
mięci owe posiedzenie, na którym przyszło mu 
staczać homeryckie boje o każdego piastra, 

przydzielonego Żydom i dlatego — sprawa się 
wydała, Gdy obecnie sprawa kwiszów zjawiła 
się ponownie na porządku dziennym, zarówna 
dr Auster, jak i p. Salomon stwierdzili, że jest 
| ta coś nie w porządku, że w protokułach „na- 
rodziły” się nagle nowe dwie dzielnice, o któ- 
rych nigdy mowy nie było i na których napra- 
wie nawet Arabom mało zależy, Bomba pękła! 
Zawezwany sekretarz eaen przyznał się po 
krótkim badaniu, że na żądanie Drewisza dopj- 
sał wazwy dwóch dzielnie arabskich. Chald? 
próbował stanąć w obronie prestiżu dnia 
radnych. Pełen był oburzenia na to „niecne“ 
skazżenie arabskiego radnego. Lecz gdy Aim | 
na białym przekonano się o falszerstwie, gdy 
wreszcie sam Drewisz przyznał się do winy, u- 
cichlo po stronie arabskiej, ofensywa zaś prze” 
szła w ręce Żydów. 

Dr Austen zażądał zdymisjonowania Drewisza. 
Prasa pełna była oburzenia. Zewsząd odezwały 
się głosy potępienia. Ale — p. Drewisz pozostał 
niewzruszony. Etyka arabska jest inna. Pojęcie 
prawa też. Poplecznicy radnego-fałszerza do- 
kumentów chwalą go za „czyn narodowy* ar 
Sidkı Dagani woła: „Vivant sequentes*|.. A 
wazystko powraca do dawnej normy. Tym ra. 
zem sztuczka nie udała się. Uda eie innym ra» 
zem. W magistracie zaś Żydom przyjdzie zno- 
wu walczyć o każdy punkt programu, o każde- 
go piastra, pochodzącego z ich kieszeni, nieza- 
długo znowu będą się musieli babrać w arab- 
skim bagnie kłamstw i fałezeretw!... 

Wielu kładło nieporozumienia arabsko-żydow. 
skie w magistracie na karb ostatnich wypad- 
ków politycznych w kraju. Lecz tak nie jest. 
Sprawa Drewisza wskazuje, że nawet w „poko- 
jowych czasach panowała w magistracie stale 
zatruta atmosfera i że od gamych początków 
mścił się na nas błąd, jaki popełniliśmy, wy- 
bierając naszymi głosami na burmistrza tego, 
który stał się nam największym wrogiem, dra 

Chaldiego. J. HESSEL 


zalegających w kancelariach GR AE tatst jo rodu dtydopracy wosk, PIE niach al RANI będą roze 
patrywane na sesji nadzwyczajnej. Te kapitalne za» 
gadnienia mogą doprowadzić do specjalnych trud- 
ności ze strony Sejmu. Niewtąpliwie będą one wy- 
korzystane przez te czynniki, które podczas sesji 
zwyczajnej atakowały rząd przy różnych sposob» 
nościach, a zwłaszcza na terenie Lasów Państwo» 
wych i planu inwestycyjnego. 

Tym razem ta „opozycja“ liczy się z większym 
bodaj sukcesem dlatego, że posłowie i senatorowie 
coraz więcej liczą się. ze społeczeństwem t. zn. 3 
możliwością nowych wyborów. „Wieczór Warszae 
wski* twierdzi, że gdyby trudności między rządem 
a Sejmem zaostrzyły się, wówczas — jak utrzy« 
mują w sferach t. zw. dobrze poinformowanych — 
obecna sesja mogłaby być ostatnią w żywocie 0« 
becnych Izb ustawodawczych. 

To są przypuszczenia, dla których poparcie znaje 
duje się w nastrojach w kraju, gdzie dość po» 
wszechnie panuje przekonanie, iż akcja organizae 
cyjna OZN jest „przedwiośniem* nowych wybo- 
rów, Tu powstaje znów nowy szkopuł, którym jest 
ordynacja wyborcza, 


M. USYSZKIN 


Prezydent Komitetu 
Wykonawczezg Orga- 
nizacji Syjonistycznej. 


Jubileuszowy Kongres 
$yjonistyczny 


Zbliża się termin 20 Kongresu Syjonistycz 
nego. Dnia 2-go Elul przed 40 laty prokla- 
mował w Bazylei dr. Herzi, twórca Organi- 
zacji Syjonistycznej powstanie tej instytu- 
cji narodowej. Od tego historycznego dnia 
minęło 40 lat, (tyleż trwała wędrówka Ży- 
dów przez pustynię w drodze z Egiptu qo 
Palestyny) ciężkich i pełnych trosk lat dla 
naszego narodu we wszystkich krajach roz 
a, jednak obecna sytuacja Żydów 
jest o wiele groźniejsza, niż w czasie pow- 
stania Kongresu. Jedyną nadzieją, którą ży- 
wi naród w swym sercu, jedyną gwiazdą, 
która rozprasza ciemności Gołusu — jest 
ów święty, historyczny zakątek ziemi, zwią 
zany z duszą narodu od wieków: Erec Izra- 
el. W chwili, gdy największe skupienia ży- 
dowskie w wielu krajach, w : ności 
w Rosji, ulegają zagładzie — tutaj w tym 
zakątku historycznym, buduje się i rośnie 
na mocnych podstawach siedziba narodu ży 
dowskiego — po raz trzeci na przestrzeni 
naszych dziejów. Z małej garstki mieszkań- 
ców żydowskich, starych, bezsilnych, bied- 
nych i wyczerpanych, ale pełnych wiary w 
. przyszłe wyzwolenie — staliśmy się wielkim 

Jiszuwem, liczącym ponad 400.000 dusz, 
przeszło % liczby Żydów, którzy wyszli on- 
giś z Egiptu. Jiszuw ten — to w lwiej czę- 
ści młodzież pełna energii i siły twórczej, 
; która zdołała zamienić znaczne obszary zie 
. mi pustynnej w pola i ogrody kwitnące, mia 
-- sta handlowe i uprzemysłowione. Odrodzo- 
YDbha kiiltura hebrajska owładnęła całym pra- 


« wie Jiśżuwem, wysyłając promienie do wszy 
"-stkich krajów ory i budząc nadzieję i 


„Wiarę, dumę narodową i wolę zupełnego wy- 
"= zwolenia. 

Jednak równocześnie z naszym postępem 
ku wyzwoleniu i wolności, postępuje na- 
przód „wieczna nienawiść do wiecznego na- 
rodu” — jak to wyraził się błp. Nachum So- 
kołów — synowie Edomu i Izmaela podali 
sobie dłonie w tej nienawiści, nie mogąc po 
godzić się z odrodzeniem i wyzwoleniem na- 
rodu żydowskiego. Wydarzenia ostatniego 
roku w naszym kraju wskazują, jak daleko , 
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Japonia w przede dniu 


doniosłych rozstrzygnięć 


Przegrane wybory 


Jak było do przewidzenia rząd gen. Hajashi prze 
grał wybory. W układzie sił partyjno-parlamentar- 
nych nie nastąpiły żadne większe przesunięcia. 
Dwie wielkie partie „Minseito* (liberalna) f „Seju- 
kai“ (konserwatywna) utrzymały swój stan posia- 
dania. Różnice światopoglądowe między tymi obie- 
ma partiami są minimalne, lecz łączy je wspólna o- 
pozycja wobec obecnego rządu i wobec wygórowa- 
nych żądań mocodawców tego rządu t. j. armii i 
marynarki. Oba ugrupowania są politycznymi eks- 
pozyturami t. zw. sfer gospodarczych t. j. de facto 
wielkokapitalistycznych koncernów, władających 
niepodzielnie Życiem gospodarczym kraju. Co wię- 
cej w opinii publicznej dało się zaobserwować lek- 
kie przesunięcie w lewo, wyrażające aig przyrostem 
głosów i mandatów stronnictw o programach ra- 
dykalno - społecznych. Powstaje przeto na terenie 
parlamentarnym koalicja sfer wielkokapitalistycz- 


GEN. HAJASHI, premier japoński 


+ 


nych i radykalnych; oba czynniki tej koalicji, z 
różnych wychodząc założeń, skłonne są do obrony 
prerogatyw parlamentarnych przeciw przemożne- 
mu wpływowi armii i marynarki na życie państwo- 


sięga ślepa nienawiść. Jest to smutny okres we. Jak powiedzieliśmy, rząd przegrał wybory. 


ma jednak swą dodatnią stronę. Postawa 
Jiszuwu w tych ciężkich dniach przynosi za- | 
szczyt całemu narodowi żydowskiemu. Ji- | 
szuw nie tylko nie cofnął się i nie poddał, 
lecz wręcz przeciwnie, postępuje naprzód z 
większą jeszcze wiarą i energią ku przysz- 
 łości. 

I w dniach 20 Kongresu powinien Jiszuw 
odczuwać i mieć tę świadomość, że za nim 
stoi cały naród żydowski, gotowy do współ- į 
pracy w dziele twórczym Jiszuwu. Najod- 
powiedniejszą formą wyrażenia tej solidar- 
ności na wewnątrz, a w szczególności na ze- 
wnątrz, na przekór wszystkim naszym wro- 
gom na świecie — jest szekel syjonistycz- | 
ny, który jest dla każdego Żyda i Żydówki | 
dowodem przynależności do ruchu, dążące 
go do zapewnienia pokoju Jiszuwowi w o- 
` becnej chwili, i warunków rozwoju i rozbu 
dowy na przyszłość. Szekel jest legitymacją 
honorową każdego Żyda, biorącego udział 
w wyzwoleniu narodu i odbudowie kraju. 

czba szeklowców w obecnym roku winna 
Wykazać całemu światu, że Jiszuw palestyń 
jiki jest tylko awangardą, kroczącą przed 
łydostwem światowym w jego dążeniu his- 
jorycznym do wyzwolenia i odrodzenia w 
traju Ojców, a także i synów. 

Wzywam cały naród żydowski i każdego 
t nas z osobna, by w zrozumieniu tej dzie- 
lowej chwili złączyli swe imię z wielkim dzie 
em Odrodzenia. 
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Nie udało się i nie przyniosło wyników zaskocze- 
nie partyj politycznych nagłością rozwiązania par- 
lamentu i krótkością okresu wyborczego. Nie po- 
wiodła się próba zmontowania partii rządowej dro- 
gą oderwania części posłów od istniejących partyj 
politycznych. Skrócenie okresu wyborczego okaza- 
ło się bronią obosieczną. Rząd gen. Hajashi musi 
się liczyć z tym, że parlament w obecnym swym 
składzie wyrazi mu votum nieufności i że kam- 
pania przeciw przedłożeniom budżetowym rządu, 
w szczególności zaś przeciw budżetowi armii i ma- 
rynarki zostanie wznowiona. Pamiętajmy, że sta- 
nowisko parlamentu wobec wydatków na obronę 
narodową stało się główną przyczyną ostrego kry- 
zysu konstytucyjnego w styczniu b. r., zakończone- 
go dymisją rządu Hiroty i powołaniem obecnego 
rządu. Gen. Hayashi staje zatem wobec dylematu: 
ustąpić czy rządzić wbrew parlamentowi a nawet 
bez parlamentu. 


Pauza, czy rozgrywka? 


Jak na razie obie strony zajęły pozycję, raczej 
wyczekującą. Nie ulega wątpliwości, że rząd nie 
nosi się z zamiarem ustąpienia, będąc pewnym za- 
ufania cesarza oraz poparcia armii. Co więcej, pre- 
mier oświadczył prasie, że „nie może ustąpić wo- 
bec presji partii politycznych, nawet jeśli zażądają 
jego ustąpienia. Rząd nie będzie tymczasem zabie- 
gał o żaden kompromis z partiami“, Odpowiedni- 
kami tego oświadczenia są komunikaty partyj po- 
litycznych, z których socjaliści domagają się po- 
wołania nowego rządu, reformy ordynacji wybor- 
czej i nacjonalizacji przemysłów wojennych, par- 
tie zań „Minseito* i „Sejnkai* oświadczają zgodnie, 


że dymisja rządu jest warunkiem normalizacji po- 


zawiero 


, 
środek wzmóte 
niający doska- 
nale tkenki 
skóre. 


łożenia politycznego w państwie. W ten sposób pa. 
dły już pierwsze strzały w japońskiej kampanii we- 
wnętrznej. Jednakże ed tych strzałów do decydu- 
jącej batalii daleka jeszcze droga. Obie strony ma» 
ją jeszcze sporo czasu na przygotowanie wałki 
lub.. kompromisu. Parlament zbiera się w sierpniu 
dopiero na sesję nadzwyczajną. Należy liczyć się 
z tym, że oble strony zechcą odłożyć rozgrywkę 
aż do zwyczajnej sesji, w lutym 1988, kiedy będę 
już znane cyfry nowego budżetu, W międzyczasie 
będzie obowiązywać tak modna dzisiaj „pauza“. 
Pauza ta stworzy niejedną możliwość nawiązania 
rozmów między partiami a rządem, a gdy czas ga» 
trze wrażenie obecnych kategorycznych oświad> 
czeń, będą stworzone psychiczne i polityczne wa- 
runki dła kompromisu, Jest to oczywiście jedynie 
przypuszczenie, gdyż, jak dotychczas, brak na ho- 
ryzoncie polityki wewnętrznej oznak odprężenia. 
Opozycja wykazuje większą jednolitość i bojowość, 
niż można było eczekiwać. Z drugiej zaś strony 
koła wojskowe niecierpliwią się a w gorącej wo» 
dzie kąpani młodzi oficerowie, o poglądach naro- 
dowo - radykalnych mogą przyśpieszyć rozwięza- 
nie sytuacji, podobnie jak w lutym 1936, przy po» 
mocy metod bynajmniej — nieparlamenłarnych, 
Rząd nie wyrzekł się jeszcze koncepcji zmontowa» 
nia partii rządowej w parlamencie drogą rozłupa- 
nia istniejących partii. Wabikiem mają być trzy 
wakujące teki w gabinecie. Gdyby zaś parlament 
zdecydował się na konflikt już w sierpniu, na sesji 
nadzwyczajnej, wówczas brana jest pod rozwagę 
możliwość powtórnych wyborów, ewentualnie na 
podstawie oktrojowanej ordynacji wyborczej, Ta- 
kie są możliwości rozwojowe wewnętrzno-polity« 
cznej sytuacji w Japonii. W tej chwili nie wypo- 
wiedziała się jeszcze prywatna rada cesarska, a 
wysłannik mikada nie udał się jeszcze do ustron= 
nej posiadłości podtokijskiej, w której żyje ostatni 
„geuro* 92-letni ks. Saionji, największy i ostatecze 
ny autorytet japońskiego życia państwowego, 


Co zrobi armia? 


Powiedzieliśmy jednak, że koła wojskowe nie 
cierpliwią się. Zaniecierpliwienie to jest z ich sta- 
nowiska całkowicie zrozumiałe, Bo przywódcy 
armii i marynarki mają wzrok skierowany ku beze 
miarom wód Pacyfiku i ku olbrzymim przestrze» 
niom Dalekiego Wschodu i Azji środkowej, gdzie 
ważą się losy i przyszłość japońskiego Imperium 
i jego światowo-polityczna rola. Sytuacja wewnę- 
trzna interesuje ich tylko o tyle, o ile ułatwia ona 
lub utrudnia rządowi realizację jego mocarstwo- 
wych zamierzeń na terenie polityki zagraniczne: 
Skoro rozgrywka parlamentarna może zahamować 
rozbudowę zbrojeń, skoro parlament domaga się 
redukcji wydatków wojskowych, więc armia oba- 
wia się nie bez słuszności ujemnego wpływu tych 
żądań na dalszy rozwój imperialistycznej ekspan- 
sji Japonii. Zbrojenia nie dopuszczają bowiem zwło 
ki, każde opóźnienie, to zyskanie terenu przez 
przeciwnika. Widząc w wielkich koncernach za» 
sadniczą przeszkodę dla swych dążeń i oskarżająe 
je o niezdolność do podporządkowania się ogólno» 
państwowym interesom domaga się również i are 
mia ich nacjonalizacji, i na tym punkcie spotykają 
się jej żądania z takimi żądaniami opozycji rady- 
kalno-społecznej. Nie jest to zresztą zjawisko spe. 
cyfieznie japońskie, ta zbieżność antykapitalistycz- 
nych nastawień między ekstremistycznymi grupa. 
mi lewicy i prawicy. W tym związku należy zano- 
tować ciekawy dekret rządu mandżurskiego z ostat 
nich dni kwietnia, przeprowadzajacy poddanie 
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wszystkich kluczowych przemysłów i przedsige 
biorstw transportowych (m. i. kolei południowo- 
mandżurskiej) pod kontrolę państwową. Nie ulega 
wątpliwości, że krok ten był uzgodniony z rządem 
tokijskim, który posiada wszak większość udziałów 
w kolei mandżurskiej. Dekret ten był zrozumiany 
jako ostrzeżenie dla koncernów przemysłowych w 
samej Japonii, a zarazem oznacza już sam przez się 
uzależnienie ich w silnym stopniu od państwa, 
gdyż przemysł japoński pracuje dziś w bardzo wiel. 
kim procencie surowcami mandżurskimi. 


e o L4 
Dyplomacja japońska 
o 
na rozdrożu 

Nie ulega wątpliwości, że aktywność dyploma- 
cji japońskiej doznała w ostatnich miesiącach zna- 
cznego osłabienia. Od czasu pamiętnego układu an- 
tykomunistycznego z IIl-cią Rzeszą, zawartego je- 
szcze przez rząd Hiroty. Tokio nie manifestowało 
większej ruchliwości międzynarodowej. Układ ten 
wywołuje do dzisiaj silne sprzeciwy w Japonii, 
gdzie znaczna część opinii publicznej dopatruje się 
w tym niepotrzebnego obciążenia sytuacji dypło- 
matycznej Japonii w stosunku — nietylko do So- 
wietów — lecz także do Anglii, bez żadnych wza. 
jemnych korzyści. 

Rząd Hajashi, przez cały czas swego istnienia za- 
abserbowany sprawami wewnętrznymi nie wyty« 
czyłą jeszcze swej linii zagraniczno-politycznej. Już 
w samym składzie rządu kryje się źródło pewnych 
rozbieżności. Minister spraw zagranicznych Sato, 
długoletni ambasador w Paryżu, znany jest jako 
zwolennik ściślejszej współpracy z mocarstwami 
zachodnimi. Nastawienie jego wobec Sowietów jest 
podobno pojednawcze. Nie sposób w tej chwili od- 
powiedzieć na pytanie, czy tendencje te znajdą po- 
parcie kół wojskowych, od których zależy sam byt 
rządu Hajashi. Najważniejszy problem japońskiej 
polityki zagranicznej t. j. stosunek do Chin, nie zo» 
stał również jeszcze przez obecny rząd „rozgryzio- 
ny* ani co do zasady ani co do dalszej taktyki. Kil- 
kakrotne zrywanie rokowań z Chinami i niemoż- 
ność znalezienia nowej platformy dla dalszych roz- 
mów wprowadziło stosunki japońsko-chińskie w 
impas, z którego jeszcze nie znaleziono wyjścia. Ja- 
ponia nie może się zdecydować na nowy „coup de 
foree“ w Chinach północnych i musiała zastano- 
wić dalszą akcję na terenie Mongolii, gdzie wzo- 
rowany na Mandżukuo, sztucznie rozbudzony sepa- 
ratyzm, nie dał żadnych wyników, 

"Tymczasem w Chinach, w obliczu ciągle żywego 
niebezpieczeństwa japońskiego, konsolidacja naro- 
dowa robi imponujące postępy. Pamiętna rewolta 
w Sianfu okazała się w efekcie również czynni. 
kiem konsolidacyjnym, doprowadzając do pojed- 
nania między Nankinem a Czangsueliangiem. Na- 
wet komunistyczne prowincje Chin podporządko» 
wały się rządowi dla wspólnej walki z japońskim 
imperializmem i kto wie, czy, gdyby dziś Japonia 
wznowiła swą akcję w Chinach północnych, czy 
nastroje mas chińskich nie pchnąłby Czangkaisze- 
ka do zbrojnego oporu przeciw agresji. W Chinach 
czas pracuje przeciw Japonii. 


ege r © e se. 
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Pacyliku 

I nietylko w Chinach. Zainteresowane w Azji mo 
carstwa orientują się doskonale w położeniu i wie- 
dzą, że Japonia ma w tej chwili skrępowaną swo- 
bodę ruchów. Rząd tokijski nie przystąpił do lon- 
dyńskego porozumienia flotowego, co innym mo- 
carstwom rozwiązało ręce w stosunku do Japonii. 
Równocześnie Anglia w ścisłym porozumieniu z 
USA rozbudowała sieć dwustronnych porozumień 
flotowych m. i. z Niemcami i Sowietami. Wiado- 
mość podana przez „New York American", że stocz- 
nie USA za zgodą rządu przyjęły zamówienia na 
budowę trzech pancerników dla ZSSR, musi dać w 
Tokio bardzo wiele do myślenia. I kto wie, czy wy* 
nikiem tych rozmyślań nie będą pewne przemiany 
w dotychczasowych kierunkach japońskiej polity= 
ki zagranicznej. Oto największy dziennik tokijski 
„Nięzi-Nięzi” donosi, że min. Sato zamierza ,„zapro- 
ponować Stanom Zjedn. pakt nieagresji na Pacyfi- 
ku, celem zahamowania rozwoju zbrojeń morskich 
l to w takiej formie, do której przyłączyłaby się 
też Wielka Brytania". Z tą wiadomością dziwnie 
harmonizuje druga, podana przez „Sunday Times", 
że Japonia dąży do współpracy z Wielką Brytanią 
na Dalekim Wschodzie a zwłaszcza w Chinach, ro- 
kowania gospodarcze i finansowe są już podobno w 
toku i toczą się na zasadzie uznania przez Anglię 
specjalnych interesów Japonii w Chinach wzamian 
za zobowiązanie Japonii do poszanowania całości 


KRÓLEWSKIE DZIECI 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika") 


KSIĘŻNICZKA MAŁGORZATA RÓŻA `, 


LONDYN, 13 maja. 

Gdy patrzy się z wschodniej strony, od 
Constitution Hill, na Buckingham Palace, 
można zauważyć na drugim piętrze kilka o- 
kien przysłoniętych białymi, muślinowymi 
firankami. 

Za tymi oknami, w pokojach o jasnych, 
na słoneczny kolor pomalowanych ścianach 
w pokojach umeblowanych skromnie, dwie 
najbardziej na świecie podekscytowane dzie 
wczynki oczekiwały — środy. 

Jedenastoletnia córką króla, księżniczka 
Elżbieta, miała poraz pierwszy wystąpić ja- 
ko prawdziwie królewska osoba. Czerwona 
aksamitna suknia, gronostajowy płaszcz i 
cienka złota korona spoczywały obok, Jako 
ewentualna następczyni tronu (Heir - Appa 
rent), powinna była poprowadzić w kaplicy 
damy królewskiej krwi i pierwszą złożyć 
hołd królowi. Ale tradycja nie pozwala na 
pełnienie powyższych obowiązków, które 
normalnie przypadają księciu Walii, kobie- 
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ordynuje 
w sezonie letnim w KRYNICY 
DZE R 0 A | 
terytorialnej Chin. Jeśli dodamy do tego, że bm: 
wiący w Londynie Norman Davis jest o tych rozma f 
wach stale informowany i przyrzekł już podobne' 
czynne poparcie USA dla tych planów, to zrozue 
miemy ogromną doniosłość nowych kierunków w 
polityce japońskiej. Pamiętajmy jednak, że w poli- 
tyce zagranicznej Japonii ostatnie słowe meja — 
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tom, i dlatego miał ją zastąpić książę Gloua 
cester. Elżbietą miała usiąść obok Queen Ma 
ry. Młodsza o cztery lata Margaret Rose nie 
miała zażywać tych samych honorów, a tyl 
ko w oszklonej karecie udać się do West- 
minsteru i z loży królewskiej przypatrywać 
się koronacji rodziców. 

Obydwie dziewczynki były przygotowane 
do swej roli. Od tygodni doskonałą zresztą 
zabawa w służące lub policjantów ustąpiła 
miejsca zabawie w koronację, przy czym 
wszystkim osobom została poświęcona ta sa 
ma ilość energii i zapału. Z matką i babką 
przeszły słowo po słowie, cały „Order of 
Service”, przećwiczyły wsiadanie i wysiada 
nie z powozów, uczyły się kroczyć z powa 
gą w orszaku. Królewskie dzieci — lubiły 
zawsze ubierać się. Stroje, które czekały 
przygotowane, kto wie czy nie były ubożs 

sze od wspaniałych teatralnych przybrań 
sporządzonych z obrusów i firanek, która 
tyle czasu zabierały im w ubiegłym miesią- 
cu. Najtrudniejszym okazało się noszenie ko 
rony. Podobno tydzień przed koronacją prin 
cess Elisabeth, rozpoczęła trening, obcho< 
dząc dookoła pokój udrapowana w obrus 
i z książką na głowie. I zaraz okazały się 
trudności. Gdy poruszyła za szybko główką 
— „korona” spadała, gdy zatrzymała się na- 
gle — „suknia” opadała jej z ramion. Tə 
przygotowania pojmowane jako zabawa, 
miały ten skutek, że podczas pierwszej „ofi- 
cjalnej” próby przy królowej i królowej Ma 
ry z imitacją prawdziwej korony na głowie 
księżniczka zachowała się z niespodziewaną 
godnością, mimo nadzwyczajnych starań ze 
strony siostry, robiącej wszystko by ją roz 
śmieszyć i wytrącić z równowagi. 

W królewskiej „nursery” nie mą nic z at- 
mosfery „zepsutych dzieci”. Starannie do- 
brani pedagogowie odznaczają się prócz wy 
maganych umiejętności — poczuciem humo 
ru i nadzwyczajną życzliwością. Dwie małe 
dziewczynki, księżniczki z bajki, o jasnych 
kędziorach i błękitnych oczach utrzymywa- 
ne są, o ile tylko ich wyjątkowa pozycja na 
to pozwala, w atmosferze dzieciństwa i nieś 
wiadomości roli jaką mają kiedyś odegrać. 
Nie więc dziwnego, że swojej pierwszej 
wielkiej „party” oczekiwały z niecierpliwoś- 
cią i niepokojem. Miały przecież po raz pier 
wszy reprezentować królewską rodzinę. 

Z za okien, opatrzonych jak wszystkie 
dziecięce okna, sztabami, widziały w poch- 
murny wieczór wtorkowy, tłumy zbierające 
się na placach przed pałacem. Kolorowe 
światła udekorowanych ulic wpadały przez 
okna... Nad ogrodami płynęły okrzyki, tak 
dziwnie szumiały buckinghamskie drzewa... 
Trudno było zasnąć... 

A gdy przyszedł ranek wzrok ich skierod 
wał się jak wszystkich mieszkańców Londy 
nu — na niebo. I zaraz potem spojrzenia 
dwóch troszkę przestraszonych dziewczynek 
padły na olbrzymie, nie przeliczone tłumy 
zebrane na Constitution Hill, na tłumy fa- 
lujące dookoła pałacowych bram i pomnika 
Wiktorii i dalej dalej, na Strandzie, Malu, 
pomiędzy drzewami parków, potężne i bar- 
dzo im w tej chwili życzliwe tłumy... 

Ubrały się w swoje białe sukienki i jak 
codziennie zasiadły do Śniadania przy minia 
turowym stole zastawianym ich własną 
chińską porcelaną Elisabeth — białą z nie- 
bieskim, ozdobioną dwoma ptaszkami trzy- 
mającymi w dzióbku girlandę z napisem 
„Iwo for joy”, i Margaret Rose — białą 
z pomarańczowym, również z ptaszkami na 
gałązce wrzosu. Potem ubrano je w ciężkia 
czerwone suknie za ciężkie na wątłe, dziecię 
ce barki... Chwila oczekiwania.. i telefon, 
te wszystko gotowe. I dwie siostry — kró 
lewne wyszły z gracją unosząc fałdziste tre 
hy — wsiadły do ozdobionych karet... I zno 
wu podniosły się pod niebo okrzyki. Wielka 
kiazna brama otwarła się na drogę, na koń 
tu której lśni dla małej Elżbiety zimnym 
blaskiem kamieni — korona królewska. 

L. M. N. 
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Trzy wielkie powieści europejskie: „Budden- 
brookowie' Tomasza Manna, „Forsytowie* Joh 
na Galsworthy'ego i „Thibaultowie* Rogera 
Martin du Garda *) dały przejrzysty przekrój 
mieszczańskiej formy życiowej. Wypukliły o- 
ne jednakowe cechy bogatego stanu średniego 
zarówno niemieckiego, jak i angielskiego i 
francuskiego, a jasno i plastycznie uświado- 
miły ponadnacjonalistyczno-rasową i ponad- 
partykułarną ciągłość i wspólnotę kultury o- 
gólnoeuropejskiej. 

Buddenbrookowe i Forsytowie mają ustalo- 
ną już nie opinię, ale tradycję szerokich mas 
czytelników i najpoważniejszej, akademickiej 
nawet krytyki. Są to typy o stałych pozycjach 
w literaturze i w życiu. 

Natomiast francuscy Thibaultowie, jakkol- 
wiek w niczym nie ustępują ani Buddenbroo- 
kom, ani Forsytom, a napewno przewyższają 
ich silnie rozwiniętym zmysłem społecznym i 
czynną twórczą moralnością, nie mogą się wy- 
kazać równie popularną wziętością. 

Dziwne, że o książce, której odpowiednikiem 
w założeniu, w podłożu ideowym i też poniekąd 
w środkach artystycznych byłby tylko wielki 
„Jan Krzysztof“ Romain Rollanda, słyszy się 
stosunkowo tak niewiele. Winę ponosi bezwąt- 
pienia splot okoliczności. 

Roger Martin du Gard, brat Maurice'a, na- 
czelnego redaktora „Nouvelles Littéraires“ wy- 
dawał swój epos mieszczański ctapami. Nie 
wpłynęło to na utrwalenie i zacieśnienie kon- 
taktu między autorem, a publicznością. Zży- 
liśmy się z Thibaultami, towarzyszyliśmy naj- 
młodszej łatarośli rodziny Jacquesowi w jego 
smutnym. dzieciństwie, aprobowaliśmy jego 
bunt, wzdrygaliśmy się przed despotyzmem oj- 
ca, przeżywaiiśmy niepokoje wieku dojrzewa- 
nia Jacques'a z ciekawością, z podnieceniem 
uczuciowym «ledziliśmy jego rozwój i nagle, 
w chwili, kiedy zdawało sie nam, że charakter 
Jacquesa dojrzał i skrystalizował się, on zaś 
odnalazł siebie samego, swe powołanie i swą 


*) Roger Martin du Gard, Rg Les Thibault, se- 
ptiemie partie: L'etć 1914, N. R. F. 
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Gościnne występy 
Alberta Bassermanna 


„GENTLEMEN” 
Sztuka w trzech aktach Sidney'a Philips'a, 


Nie chciałoby się właściwie pisać ani o sztu- 
ce ani o zespole. Są lo bowiem sprawy drugo- 
rzędne, a całe zainteresowanie skupia się na o- 
sobie Bassermanna. Nie można jednak tych rze- 
czy pominąć, bo Bassermann kreuje postać 
dżentelmena w sztuce o tym samym tytule, a 
jest przy tym takim grand seugneurem teatru 
niemieck., że może zrezygnwać z nietod stoso- 
wanych zwykle przez „występowiczów*, wysu- 
wających tylko swoją osobę na pierwszy plai, 
resztę zaś zespołu traktujących tylko jako tło 
swego występu. Pomówmy więc i o sztuce i o 
zespole, który zresztą nie jest byle jaki, wszak 
cuodzi tu o zespół Josephstadt-teatru, pozosta- 
jącego pod egidą Reinhardta. 

Autor angielski stworzył sztukę, zawierającą 
same tylko role. Tyle już pisano o dżentelmenie 
jako ideale przeciętnego Anglika, to też ciekawi 
byliśmy ujrzeć ten ideał na scenie. Czytaliśmy, 
że na typ dżentełmena składają się walory ze- 
wnętrzne i wewnętrzne. Do wewnętrznych na- 
leży kult zasady fair-play, wiara w lojalność 
przeciwnika tak długo, jak długo ten przeciwnik 
nie okaże się nikczemnikiem, takt towarzyski 
nakazujący Anglikowi rezerwę wobec siebie i 
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drogę — straciliśmy go z oczu — na wiele lat. 

Dopiero z końcem ubiegłego roku; po przer- 
wie kilkuletniej — ukazały się długo oczeki- 
wane 3 tomy siódmej części 'Thibaultów. Nie 
jest to ostateczne i ostatnie słowo autora, za- 
kończenie. Epilog ma definitywnie zamknąć 
historię Thibaultów. Jak długo wszakże zno- 
wu będziemy czekać? Mann i Galsworthy dali 
charakterystyczne patrycjuszowskie portrety 
rodowe, skąpane w atmosferze tego dziwnego 
czaru, który nazywamy nastrojem. Możemy o 
czasach i ludziach sądzić jak nam się podo- 
ba, dobrze lub żle: obrazy są piękne, tło ma- 
lownicze i sugestywne, piętno epoki genialnie 
w kształcie artystycznym utrwalone. 

Lubeccy patrycjusze, Buddenbrookowie nie 
zaprzątują sobie zbyt głowy zagadnieniami so- 
cjalnymi, dalekie są dla nich konflikty kapita- 
łu i pracy. 

Forsytowie z konieczności powojennej za- 
glądają z dyletanckim, salonowym zażeno- 
waniem prawdzie w oczy. Inaczej Thibaulto- 
wie. Tam wszyscy są uspołecznieni. Tylko każ- 
dy na swój sposób rozwiązuje kwestie spo- 
łeczne. 

Ojciec, stary Oskar Thibault, konserwatyw- 
nie i po katolicku, starszy syn Antoine znaj- 
duje w pracy lekarza praktyczne i natychmia- 
stowe zadośćuczynienie, tylko najmłodszy Jac- 
ques buntem przeciw własnemu środowisku 
wywalcza niezależny i swój światopogląd. 

Roger Martin du Gard nie jest poetą otocze- 
nia, które go wydało i ukształtowało, ale jego 
oskarżycielem i sędzią. To wprowadza w jego 
utwór ton mocny i zamienia powieść obycza- 
jową — w problem społeczny, głęboko tkwią- 
cy we wszystkich cierpieniach, brakach, trwo- 
gach, nadziejach i otuchach naszego czasu. 
Trudno w krótkim informacyjnym sprawoz- 
daniu odświeżać treść sześciu poprzednich to- 
mów, tym bardziej, że od biedy ostatnia część 
Thibaultów może stanowić zamkniętą całość 
dla siebie. 

Treścią tych trzech tomów są napęczniałe 
niepokojem i udręką, katastrofalne dni lata 
1914 — od 28 czerwca — 10 sierpnia, a więc 


rzyskich. Dżentelmen zachowuje się w karcz- 
mie tak jak w salonie. Bohater sztuki Philips'a 
dalekim jest od tego ideału, o zewnętrzne wa- 
lory mało dba, nie przywiązuje żadnej wagi do 
wyboru dobrego krawca, jest jednak człowie- 
kiem honoru, który woli narazić się na katastro 
fę, a nie złamie słowa danego kobiecie. Profe- 
sor Coster łamie tajemnicę lekarską, ponieważ 
chodzi o dobro jego córki, nie zdradzi jednak 
córce, że jest jej ojcem, bo przyrzekł to jej 
matce, słynnej śpiewaczce, która ma zamiar 
wyjść drugi raz za mąż, Profesor kochał zawsze 
matkę swego dziecka, jest jednak dżentelme- 
nem i usuwa się w cień, by nie przeszkodzić 
szczęściu ukochanej. Sztuka kończy się happy- 
endem, dość zresztą tanim i banalnym jak ta- 
nią i banalną jest cała jej treść Zawiera jednak 
jak już powiedzieliśmy wspaniałe rołe, a akto- 
rzy lubią sztuki z rolami. Nie ma też w sztuce 
Philips'a ról epizodycznych, każda bwiem rola 
daje aktorowi pole do popisu. 

Jak już powiedzieliśmy, całe nasze zaintere- 
sowanie skupia się na osobie Bassermanna, któ 
ry kreuje postać profesora Costera. O Basser- 
mannie jako aktorze istnieje już kilka mono- 
grafii, z których wymienić możemy przede 
wszystkim Studium Juliusza Baba. Trudne miał 
zadanie Bassermann, musiał bowiem przezwy- 
ciężyć defekt organiczny w postaci głosu ochry- 
płego. Przeszkadza to z początku widzom na- 
stawionym na czar głosu fascynującego. Basser 
mann stał się wielkim aktorem, chociaż nie 
miał głosu ani Kainza ani Moissiego. Grę jego 
cechuje unikanie wszelkiego taniego efekciar- 


wobec drugich. Do zewnętrznych zaś walorów | stwa, niesłychana prostota i przemyślane wy- 
należą: dobrze skrojona marynarka, świeżo pra | cyzelowanie roli do najdrobniejszych szczegó- 


sowane spodnie i przestrzeganie manier towa- | łów. Nie jest czarodziejem, nie stosuje żadnej | terystyczny. 
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MARIA HOCHBERŻANKA 


STROFY WIOSENNE 


PORANEK 


Oddechami ze srebra 
słodycz gładzi obłoki == 
wysokie dłonie ciszy. 
Wiatr 

drzewa zebrał 

w jeden poszum senny« 
Szeroko 

ogrodami dyszą 

pierwsze godziny dnia = 
srebrne płuca wiosenne, 


BZY, 

Bzy ch 
zakwitły w małym, miejskim ogródku, 
Na otwarte okno -== wiosenna kiść 
dalekim smutkiem 
opadła — cała — ku mnie. 
Jak iść 
w noc” — Jak w płaszcz AP" 
zapiąć się gwiazdami w samotność -wspomnień 
i wiosenne łzy, i i 
liliowy płacz 
utulić krótko, , 

SKOWRONEK 
Ptak 
urwana z ziemi gruda, 
strzałą ku słońcu 
płonie. | 
Okruszyna chleba 
położona tak 
cudnie, 
na biękitnej dłoni 
nieba. ski á 
S O WRO 
chwile z przed wybuchu wojny i pierwsze dni 
działań wojennych na terenie Alzacji. 

Treść zatem pokrywałaby się z treścią „Ro- 
ku 1914“ Ludwiga. Ludwig wtajemnicza nas 
jedynie w arkany gierek i intryg dyplomatycz- 
nych, pisarz zaś francuski nietylko przypomie 
na tragiczne lato 1914, lecz przede wszystkim 
odsłania wysiłki najlepszych jednostek, które 
nadaremnie starały się stłumić w zarodku za- 
rzewie pożogi wojennej. Nie trzeba chyba od- 
woływać się do pamięci, by wskrzesić wspom- 
nienie o Jamesie i o bezskutecznych zabiegach 


magii, lecz narzuca nam swą sylwetkę w spo- 
sób, że tak powiemy kategoryczny. Gdy wycho- 
dzimy z teatru powiadamy sobie, że prof. Cos- 
ter tak musiał wyglądać jak go właśnie przed- 
stawił Bassermann. Jest to człowiek samotny, 
nieco dziwaczny, ale o manierach mimo wszy- 
stko Światowca. Wierzymy Costerowi w ujęciu 
Bassermanna, że z małego lekarza okrętowego 
stał się sławą europejską. Wierzymy nawet w 
jego romantyzm, który w gruncie rzeczy jest 
tylko postawą życiową człowieka nawskróś 
uczciwego. A to właśnie, że wierzymy Basser- 
mannowi, że wydaje nam się, że Costera nie 
można było inaczej postawić i zagrać, świad- 
czy o wielkości tego aktora. 

Zespół nie jest pierwszorzędny, ale posiada 
takie walory że nie mamy wrażenia, tylko że 
tak powiemy, stafażu dla gwiazdora. Pani Lil- 
li von Skalla jako głośna diva operowa jest 
kobietą czarującą. Jest to dziecko rozkapry- 
szone, które w gruncie rzeczy zachowało jed- 
nak uczciwość i szłachetność wewnętrzną. Jest 
może tylko za młoda na matkę dorosłej juź 
córki, ale dziś matki są często piękniejsze na- 
wet od swych córek. e 

Pani Czemska zagrała rolę córki, która jest 
sekretarzem i impresariem swej własnej mat- 
ki, z werwą i temperamentem. Żwartą, prze- 
myślaną i skupioną wewnętrznie postać starej 
panny, asystentki sławnego profesora, kocha- 
jącej się w swym szefie, ale nie przyznającej się 
do tego, tworzy pani Elza Bassermann. Z męż- 
czyzn wyrazistą dykcję i szeroki rozmach po- 
siada p. Donath jako inżynier Ivers, ciekawie 
zaś rolę egzotycznego księcia ujął p. Ihle, stwa 
rzając doskonale przemyślany typek charak- 
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źle zorganizowanej,  zdezorientowanej 


powiedziałlnych „sterników“ 


do ich drzwi“. 
Żadne państwo wojny nie chciało, każde czy- 
niło bezskuteczne wysiłki, by zapobiec złu i 


nieszczęściu, a jednak nikt nie przeszkodził 


nieuniknionej katastrofie, Nikt nie miał wpły- 
wu na bieg rzeczy. „Każdy czynił wręcz prze- 
ciwnie do tego co powiedział, że nie uczyni, 
czego jeszcze wczoraj nie chciał stanowczo u- 
czynić. Jakgdyby wszyscy winni stali się igrasz 
ką sił potężnych i tajemniczych, kierujących 
całą grę z bardzo wysoka, z bardzo daleka“, 

Na usługi straconej sprawy pokoju oddaje 
się Jacques. Ufa i wierzy, że ludzkość nie do- 
puści do potwornej rzezi. Ufa i wierzy nawet 
wtedy, kiedy po zabójstwie Jaurós'a, leaderzy 
i menerzy socjalistyczni zawiedli, kiedy szał 
wojny wziął górę nad instynktem samozacho- 
wawczym. 

Jacques nie jest sekciarski. Jest ludzki, tak, 
jak ludzka, humanitarna jest cała wielka twór- 
czość Rogera Martina du Garda. 

Jest tylko konsekwentny i bezkompromiso- 
wy w stosunku do siebie i innych. Nie zdradzi 
sprawy ludzkości, pokoju. W ostatniej jeszcze 
chwili porywa się na niesłychane, niemożliwe. 
Z stmolotu próbuje deszczem ulotek rozdzielić 
dwie walczące armie, francuską i niemiecką. 
1 wtedy znajduje śmierć, 

Los jest przeciw niemu. Samolot się rozbija, 
a Jacques, bezsilny kadłub bez nóg, z odciętym 
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językiem przechodzi mękę powolnej, strasznej 
agonii. Wydany na łup ślepej nienawiści czło- 
wieka dla człowieka, nie może wezwać pomo- 
cy jedynego przyjaciela, obok przechodzącego 
Daniela, ani powstrzymać brata Antoine od 


bestialstwa. 


-To nic, że dokumentaryczny styl opowie- 
ści trąci gazeciarstwem, szkodzi artystycznej 
całości, że zbiorowa tragedia w cień usuwa o- 
sobistą tragedię Jacques'a że prostota, jedno- 
stajność i powolność akcji osłabia i zwalnia 
tok zdarzeń na niekorzyść ciągłości zaintere- 
sowań. Nie może to stłumić głosu wolne- 
go i niezależnego sumienia, wierzącego — na- 
przekór nadziei, w ludzkość i w postęp. Razem 
z autorem rozpamiętujemy zacierające się, nie- 
stety w pamięci, czasy, gdy Europa sama za+ 
decydowała o swoim samobójstwie, gdy ludzie, 
dziś u szczytu karier politycznych, zaczynali 
stawiać pierwsze kroki, niewróżące w niczym 
późniejszego odszczepieństwa od ideałów i 
szczytnych haseł swej młodości Dziwimy się 
tylko krótkiej pamięci i słabej pojętności ludz- 
kiej, bojąc się nawet pytać, co będzie dalej? 

Siłę wrażenia, jakie pozostawia po sobie lek- 
tura ostatniej części „Thibaultów* potęguje o- 
sobista, przejmująca tragedia Jacques'a i Jen- 
ny. Mimo różnic narodowych i rasowych, Jac- 
ques i Jenny przypominają w patosie wszystko 
spalającej namiętności — bohaterów Żeroms- 
kiego: to samo zapamiętanie się w miłości, to 
samo nagłe, bólem wywalczone wyrzeczenie 
się ta, sama heroiczna, stoicka względem życia 
postawa, to samo podporządkowanie swego ja 
dla spraw ogólnych. 

Możliwe, że sposób śmierci Jacques'a wyda 
się melodramatycznym, efekciarstwem. Jacques 
jednak musiał tak zginąć, jako samotny, zbun- 
towany przeciw bezprawiu silny, konsekwent- 
ny człowiek, którego linia życiowa do końca 
prosta nie załamuje się, ale gwałtownie się 
urywa. 

Tak, czy tak, Jacques żyć nie mógł. Dlatego 
nie odczuwamy żalu do konwojenta Jacques'a, 
tandarma Marioulat, kiedy celnym wystrza- 
łem — kres kładzie życiu człowieka, co na- 
przekór innym był sobą i już w młodości prze- 

` tył siebie. 

Tę książkę, która pomnaża szereg dzieł, 
zwalczających masowy obłęd wojen i niena- 
wiści rasowych — zamykamy z bolesnym skur- 
czem serca. Cui bono, poświęciłeś Jacquesu 
swe młode życie? 

L. GOLDNEROWA, 


we 
wszystkich państwach partii socjalistycznej, 
kiedy nikt nic nie zdołało wpłynąć na nieod- 
naw państwo- 
wych, którzy niebacznie rozpętali międzyna- 
rodowego pokera namiętności, stracili władzę 
nad przeznaczeniem, co „ostrzegawczo pukało 


„NOWY DZIENN. 


PARADA MIŁOSCI 


da głowę pod najbardziej czarujący pantofelek. — 
mężczyzna króluje. 


10 1 12. — 


“ eobota 15 maja 1937 


DZIŚ sobota, dnia 15 maja 1987 r. premiera w teatrze świetlnym „å PÔLE 
niu! m Najwybitnie jam e arcydzieło fil mewa 
Olśniewająca pieśń serca i gorącej duszy kochanków. 
Nieśmiertelna operetka filmowa, pełna niewysłowionego 
ossru | piękna! Wspaniała muzyka! Żywiołowy śmiech! 


reż. genialnego ERNESTA LUBITSCHA w gł. roll fa-seynująca ulubienica Furopy 1 Ameryki 
MAO DONALD oraz Maurice Cheralier w filmie tym bierze udział największy chór złożony = 1000 osób. Gdy. 
Jej Królewska Wysokość szuka męża. — Ozarujący hrabia | kobiece serce. — A jednak nie każdy małżonek 
Po łzuch znów 


Poranki z filmu „DROGA DO SŁAWY" w sobotę dnia 15 bm. o godz. $.oiej. — W niedzielą dnia 16 bm. o g. 
W poniedziałek 17 bm. o godz. 10 i 12.tej. 
| =) 


nowym opracowa. 
świata, tryskające humorem, ogniem i flirtem 


IHANETTH 


kwitną bzy miłości. Jego Wysokość 


KRONIKA LITERACKA 


SYNOWIE WIELKICH PISARZY ŻYDOW- 
SKICH WCHODZĄ DO LITERATURY. W. No- 
wym Jorku ukazał się pierwszy zeszyt czasopis- 

a „Szriit”, którego redakcję stanowią Dawid 
Opatoszu i Daniel Leiwik, synowie wielkich pi- 
sarzy żydowskich. 

CO BĘDZIE Z ZESPOŁEM MORRISA SCHWAR 
ZA W POLSCE? Zespół Morrisa Sohwanza po 
kilkudniowych występach we Wilnie i Grodnie 
zatrzymał się na kilka dni w Pińsku. Zespół ten 
objechał już całą Polskę, a jego repertuar obej- 
muje na razie tylko dwie sztuki tj. „Josie Kalb” 
i „Gott, Mensz, Tajfel”. Cóż będzie dalej z tym 
zespołem, skupiającym najlepszych aktorów ży- 
dowskich? Jeśli zespół nie przygotuje nowego 
repertuaru, grozi mu katastrofa. Artyści czekają 
na Morrisa Schwarza, który wyjechał do Pales- 
tyny i ma zamiar przyjechać do Polski. Wtenczas 
rozstrzygną się jego losy. 

IDA KAMIŃSKA W WILNIE. Po kilkutygod- 
niowym pobycie na Litwie wróciła Ida Kamińska 
ze swym zespołem do Polski i zatrzymała się na 
kilka występów w Wilnie, gdzie wystawia nową 
sztukę Fodora pt. „Tajemnica dr Anny Schlosser”. 

„WIADOMOŚCI TEATRALNE" ZWIĄZKU ŻY 
DOWSKICH ARTYSTÓW W POLSCE. Związek 
żydowskich artystów w Polsce wydaje miesięcz- 
nie bardzo żywo redagowane czasopismo p. t. 
„Wiadomości Teatralne”. W tych dniach wyszedł 
numer kwietniowy. 

NOWĄ ORTOGRAFIĘ POLSKĄ NARZUCILI 
NAM „PÓŁ - CUDZOZIEMCY. W tych dniach 
wyszła broszura docenta uniwersytetu wileńskie- 
go p. St. Cywińskiego pt. „Gwałt ortograficzny”. 
Dowiadujemy się z tej broszury, że śp. Jan Roz- 
wadowski były prezes Akademii Umiejętności. nie 
tylko psychołogicznie, ale także politycznie sprzy 
jal.. bolszewizmowi. Co do Polski zaś, mawiał, 
to im prędzej do niej bolszewizm przeniknie, tym 
będzie lepiej. Cywiński twierdzi dalej, że pomysł 
reformy ortografii, który się zrodził w głowie 
rzekomego bolszewika Rozwadowskiego, realizo- 
wali nasi „pół-cudzoziemcy”. Do tych cudzoziem- 
ców zalicza Cywiński profesorów Nitscha, Lebra, 
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Spławińskiego, no i Szobera. Takimi argumentas 
mi walczyć nie można o słuszną zresztą sprawę... 

ZJAZD WSZYSTKICH POLSKICH ZWIĄZ- 
KÓW, LITERACKICH. 20 i 30 maja odbędzie się 
w Warszawie zjazd wszystkich polskich związ- 
ków literackich. Związek zawodowy warszaski 
wybrał teraa prezesem Andrzeja Struga, wicepre- 
zesem J. M. Millera. 

ZGON WYBITNEGO KUBISTY. — W Paryżu 
zmarł w 52 roku życia Georges Vałmier, który 
był jednym z czołowych członków kubistycznej 
grupy paryskiej. 

JARACZ JAKO IGNACY RZECEI Z „LALKI” 
PRUSA. Polskie Radio nadaje dnia 20 bm. slu- 
chowisko pt. „Stary subiekt”, opracowane na tle 
„Lalki” przez Witolda Hulewicza. Jaracz zagra 
rolę Ignacego Rzeckiego, subiekta Wokulskiego. 

PAUL VALERY PROFESOREM POETYKI. 
Sławny poeta Paul Valery został profesorem po- 
etyki w College de France. 

MURZYŃSKA NAGRODA LITERACKA. Nie- 
które stany południowo - afrykańskie rozpisały 
szereg nagród za najlepsze utwory poetyckie w 
języku plemion murzyńskich. 

GEJSZA PROFESOREM UNIWERSYTETU. 
Senat uniwersytetu tokijskiego powołał na eta- 
nowisko profesora prawa młodą kobietę, która 
jeszcze nie tak dawno była gejszą w jednej ze 
znanych herbaciarni stolicy japońskiej. Płozmała 
ona w tej herbaciarni pnzed laty znanego adwo- 
kata, który zainteresował się nią, posłał ją do 
szkoły i na uniwersytet. Młoda kobieta była bar- 
dzo zdolną i w krótkim czasie zdobyła doktorat 
prawa. Teraz została profesorem uniwersytetu. 

FILM NA TEB KORONACJI. Król Jerzy VI. 
otrzymał jako podarunek pierwszą kopię filmu 
pt „Perły z korony”, nakręconego przez Saszę 
Guitry'ego. Film ten przedstawią fantastyczną hi- 
storię siedmiu olbrzymich pereł znajdujących się 
na koronie, którą arcybiskup Canterbury koro- 
nuje nowego króla angielskiego. Film ten wy- 
świetlany będzie od 12 maja we wszystkich mia- 
stach całego świata. (—si) 
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DZIS! OTWARCIE OGRODU KLUBU TOW. „EZRY CHALUCOWEJ* DZIS! 


przy ul. KARMELICKIEJ 1. 34 — nastąpi dziś w SOBOTĘ dnia 15 bm. o g. 4 popol. 


UWAGA! W razie niepogody klub czynny w lokalu 
8 bufet we KOZA aira E 1 1)... ST ZA 1 1 Zarządzie S} Genyibargzo niskie- gi — 


Doskona 


Komunikaty teatralne i koncertowe 


OFENSYWA HUMORU, PIOSENKI I ŚMIECHU 


Ostatnią imprezą Żyd. Tow. Teatralnego jest 
wesoła, rozśpiewana i roztańczona rewia, która 
odbędzie się dziś 15 bm. i w niedzielę 16 bm. o 
godz. 9 wiecz. w lokalu przy ul. Stolarskiej 9. 
Repertuar obejmuje najcelniejsze utwory Broder- 
sona, Gebirtiga, Nadira, Szaloma-Alejchema i in- 
nych. Reżyseria H. Schiifera, akompaniament 
prot. Izraeliego, wykonawcy członkowie studia 
dramatycznego. 


— PREMIERA „CZERWONEGO KAPELU- 
SZA”. Dziś ukaże się na scenie teatru im. J. Sto- 
wackiego „Czerwony kapelusz” Joli Fuchsówny, 
komedia obyczajowa. — Jutro po południu, po 
raz ostatni komedia St, Bekeffi'ego „Nieusprawie- 
dliwiona godzina” w premierowej obsadzie. — 
W. niedzielę wieczorem, po cenach  zniżonych, 
świetna sztuka P. Frondaie'go p. t. „Dom osa- 
czony” z Zofią Jaroszewską w głównej roli ko- 
biecej oraz W. Nowakowskim, Modzełewskim, 
Macherskim, Burmnatowiczem. — W poniedziałek 
po południu, po raz ostatni komedia W. Wernera 
„Ludzie na krze”. W poniedziałek wieczorem, po 
cenach zmiżonych, „Wesele Figara” Beaumarcha- 
is'ego. 

— ŚMIECH BEZ KOŃCA”. Tym hasłem kie- 
rowa się będzie nowopozyskany do „Bagateli” 
świetny komik scen stołecznych i wielu filmów 
Stanisław Woliński, który zaprezentuje się pub- 
liczności krakowskiej na premierze nowej rewii. 
Początek godz. 5, 7 i 9 wiecz. 
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ny bardzo niskie 


— DŻIGAN - SZUMACHER w programie WSE TY EZ TEA AT TTE TATE 
warszewer jerid” wystąpią jeszcze tylko 2 dni, 
a to w niedzielę i poniedziałek. Obok Dżigana + 
Szumachera, znakomita Miriam Orleska i artyści 
„Amaratu”. Bilety w firmie Fischhab, Grodzka 46 
i w niedzielę od godz. 10 rano przy, kasie Teatru 
Bocheńska 7. 

-- KONCERT ŻYD. KOMPOZYTORÓW KRA« 
KOWSKICH pp. mgr Anbalta, dra Mantla i dra 
Wischnowitza odbędzie się staraniem Żyd. Tow. 
Muz. we środę 19 bm. godz. 20.15 w sali „Solidara 
ności” ul. Gertrudy MII. W programie utwory 
fortepianowe, skrzypcowe i pieśni. Wykonawicyś 
pp. I. Wexnerowa (śpiew), Hublerowa, Piltzówe 
na, dr Mantel i mgr Fleszner (fortepian) i Schön- 
wetterowa (skrzypce). 


REPERTUAR KINOTĘEATRÓW: 
ADRIA: „Dorożkarz Nr. 18“ (Sielański, Owiklińska, 


Andrzejewska. 
APOLLO: „Parada miłości (Jeanette Mac Donald, 


Maurice Chevalier). 


ATLANTIC: „Ogród Allaha" (Marlena Dietrich) 1 „Bto 
pociech“ (Eddie Cantor). 
BAGATELA: „Chińskie Morza" (Jean R Clark 


Gable) oraz rewia pt. „Śmiech bee końca". 
DOM ŻOŁNIERZA: „Baron Cygański" 


MUZEUM: „Bengali“. 

PROMIEŃ: „Tajemnica starego zamku" (Knotacką 
Stueve) 

STELLA: „Ada to nie wypada". 


SZTUKA: „Zakochane kobiety“ (Simone Simon Janet 
Gaynor f in.) 
UCIECHA: „Źwyciężyły kobiety“ (Francoise Rosay, 


Jean Murat) 
WANDA: „Teodora robi karierę“ (Irena Dunge) 
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Syfuacja na rynkach rolnych 


Ceny na zagranicznych rynkach zbożowych wię- 
kszym zmianom w ubiegłym tygodniu nie uległy. 
Na uwagę zasługuje jedynie lekka poprawa w Rot- 
terdamie, jako rynku odbiorczym, oraz w Buenos 
Aires, jako eksportowym, co ma prawdopodobnie 
ścisłą łączność z wyczerpaniem nadwyżek wywo- 
zowych Argentyny. 

Ceny nie zdradzają obecnie żadnej skłonności 
zwyżkowej. Tłumaczy się to — z jednej strony — 
osłabieniem koniunktury na wszystkich rynkach 
surowcowych, z drugiej — widokami pomyślnych 
zbiorów w Kanadzie i po części w Stanach Zjed- 
noczonych. Wszelkie przewidywania wprawdzie 
mogą się okazać zupełnie zawodne, ponieważ wo- 
bec niskiej kultury rolnej tych krajów zbiory są 
wysoce uzależnione od przebiegu pogody, ale spe- 
kulacja dyskontuje każdy czynnik, który może 
wpłynąć na kształtowanie się cen. Wyrazem mniej 
pomyślnych horoskopów jest duża zniżka notowań 
w tranzakcjach terminowych na wrzesień — paź- 
dziernik, większa niż w sprzedażach z natychmia- 
stową dostawą. Dla rolnictwa nie bez znaczenia 
jest sytuacja w zakresie żyta. Wobec zupełnego 
braku tego zboża na rynkach światowych, ceny 
szybko zbliżają się do poziomu pszenicy. Ostatnio 
w Winnipeg cena żyta zaledwie o parę groszy by- 
ła niższa od ceny pszenicy (za 100 kg.). Tłumaczy 
się to bardzo mocną tendencją w zakresie kuku- 
rydzy, której ceny wobec małych zbiorów w Ar- 
gentynie i braku większych zapasów kształtują się 
mocno i zwyżkowo. Jak wiadomo żyto jest w sto- 
sunku do kukurydzy artykułem zastępczym. 

Na rynkach krajowych sytuacja przedstawiała 
się raczej mocno, chociaż niejednolicie. Na więk- 
szych rynkach konsumcyjnych (Warszawa, Kato- 
wice, Łódź, Kraków) ceny zbóż chlebowych zwyż- 
kowały, natomiast na rynkach, nastawionych na 


eksport (Poznań, Bydgoszcz), cokolwiek się obni- 
żyły. Ceny zbóż jarych pozostały bez zmiany. Cie- 
kawe, że obniżyły się ostatnio ceny oleistych i ko- 
niczyn. Tłumaczy się to zakończeniem siewów, 
skutkiem czego popyt na te ziemiopłody zanikł zu- 
pełnie. Jest to zresztą zjawisko często się u nas po- 
wtarzające, że niektóre artykuły przed siewem 
zwyżkują, a po siewach, gdy rolnik pozostałą od 
siewu ilość sprzedaje-zniżkują. 

Na rynku zwierząt rzeżnych prawie bez zmian, 
wahania na ogół są bardzo nieznaczne. Podaż 
sztuk niedotuczonych i lekkich jest wciąż duża, co 
nie pozwala na zwyżkę towaru ciężkiego i poszu- 
kiwanego pomimo małej podaży. W większych o0- 
środkach konsumcyjnych poprawiły się jedynie 
ceny cieląt, co łączy się z zakończeniem wycieleń 
wiosennych w gospodarstwach włościańskich. 

Znaczna poprawa nastąpiła na rynku nabiału. 
Skutkiem dużego podrożenia pasz i nieopłacalnor 
ści produkcji mleka, rolnicy bądź zaczęli sprzeda- 
wać na rzeż część krów, bądź żywić je gorzej. Po- 
nieważ — z drugiej strony — z nastaniem pory 
cieplejszej wzrasta znacznie konsumcja mleka su- 
rowego, przeto spadek produkcji wobec zvýększo- 
nego popytu musiał wywołać wzrost cen zarówno 
mleka, jak i masła. W ciągu kilku dni cenę masła 
w Warszawie podniesiono 3 razy. Stan ten potrwać 
może aż do czasu, kiedy trawa na pastwiskach 
wyrośnie o tyle, że bydło przejdzie całkowicie na 
paszę zieloną, co niezawodnie wywoła wzrost pro- 
dukcji. 

Podobnie układa się sytuacja w zakresie jaj, to 
znaczy, że dzięki ociepleniu wzrosło poważnie ich 
spożycie, przy niezmienionej na ogół podaży, Wy- 
wołało to wzrost cen o 0.20 zł na 1 kg lub o 1 
grosz na sztuce. Jaja gwarantowanej świeżości 
nadal są poszukiwane przy ograniczonej podaży. 
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Obieg bilonu 

Obieg polskich monet srebrnych i bilonu przed- 
stawiał się w dniu 10 maja br., jak następuje (w 
miln. zł. — w nawiasie obieg w dn. 30 wb. m.): 
obieg ogólny 419,1 (423,1) w tym: monety srebrne 
337,9 (341,3), bilon niklowy i brązowy 81,2 (81,8). 


Projekt ustawy o spółkach 
udziałowych 


Izba Przemysłowo - Handlowa w Warszawie 
opracowała projekt ustawy o spółkach udziało- 
wych. Założeniem projektu jest — zgodnie ze sta- 
nowiskiem organizacji gospodarczych  stworze- 
nie nowej formy prawnej dla drobnego handlu 
i przemysłu, dla których istniejące formy zrze- 
szenia kapitałów są albo zbyt kosztowne, albo 
nieodpowiednie. 

W szczególności zdaniem organizacyj kupiec- 
kich nie zaspakaja potrzeby zrzeszania się drob- 
nych warsztatów ustawodawstwo spółdzielcze, 
które zawiera szereg klauzul antykapitałowytch 
jak np. ograniczenie wysokości dywidendy, rów- 
ność głosów bez względu na ilość reprezentowa- 
nych udziałów, możność wycołania przy likwida- 
cji tylko wkładu wras z dywidendą itp. 

Opracowany przez lzbę projekt ustawy o spół- 
kach udziałowych, wzorowany jest na ustawie 
e spółdzielniach, jednak z pominięciem wszyst- 
kich klauzul, mających charakter antykapitałowy. 
Spółka udziałowa, jest według projektu zrzesze- 
niem o kapitale zmiennym, z możnością łatwego 
stosunkowo  przystępowania i występowania u- 
działowców. Odpowiedzialność dodatkowa udzia- 
łowców została w projekcie w wysokim stop- 
niu ograniczona, zaś forma prawna możliwie 
najbardziej uproszczona. 


Stan zatrudnienia 


Według ostatnch obliczeń na 1 kwietnia r. b, w 
górnictwie na terenie całej Polski zatrudnionych 
było 96.341 robotników, w hutnictwie 44.465, w 
przemyśle przetwórczym 548.088, w elektrowniach 
i wodociągach 7.891 robotników. W wymienio- 
nych gałęziach pracy obserwuje się w porówna- 
niu ze stanem na 1 kwietnia ub. r. wzrost zatrud- 
nienia. 

Z ogólnej liczby robotników, zatrudnionych w 
przemyśle przetwórczym, przypada na przemysł 


włókienniczy 151.218 osób, metalowy 130.798, mi- 
neralny 51.784, drzewny 53.547, spożywczy 46.249, 
chemiczny 42.746, odzieżowy 15.379, papierniczy 
14.788, elektrotechniczny 12.660, budowlany 11.759, 
poligraficzny 10.922, oraz na przemysł skórzany 
6.168 osób. 

Jeżeli chodzi o poszczególne gałęzie przemysłu 
przetwórczego, zatrudnienie w marcu r. b., w po- 
równaniu z tym samym okresem roku ubiegłego 
wzrosło we wszystkich działach tego przemysłu 
z wyjątkiem przemysłu włókienniczego, który wy- 
kazywał nieznaczny spadek ilości robotników za- 
trudnionych w tej gałęzi. 


Maszyna do pisania nie będzie 
egzekwowana u adwokatów 


Władze skarbowe poleciły, aby w postępowaniu 
egzekucyjnym nie zajmowano adwokatom maszy- 
ny do pisania, o ile w biurze danego adwokata 
znajduje się tylko jedna maszyna. Jeżeli jest 
tych maszyn więcej, to jedna z nich musi być wy- 
łączona spod postępowania egzekucyjnego. 

Chodzi o to, aby pomimo egzekucji podatkowej 
adwokat nie był pozbawiony możności korzysta- 
nia z maszyny do pisania, uznanej za nieodzow- 
ną w kancelarii adwokackiej. 


Prace Międzynarodowej Izby 
Handlowej 


W ciągu pierwszych czterech miesięcy bieżące- 
go roku w generalnym sekretariacie Międzynaro- 
dowej Izby Handlowej w Paryżu odbyło się 2% 
posiedzeń komisyj technicznych, na których roz- 
patrywano szereg ważnych spraw. 

Do zagadnień tych należą w szczególności: u- 
lepszenia statystyk, reklama międzynarodowa, 
prawa wynalazców będących płatnymi funkcjona- 
riuszami przedsiębiorstwa, dobrowolna cesja ma- 
rek fabrycznych, międzynarodowe połączenie te- 
lefoniczne, międzynarodowe przewozy samocho- 
dowe, opłaty telegraficzne, organizacja między- 
narodowych porozumień przemysłowych, ujedno- 
stajnienie nomenklatury taryf kolejowych, koor- 
dynacja przewozów kolejowych i lotniczych, uni- 
fikacja dokumentów przewozowych na międzyna- 
rodowych liniach lotniczych, zniesienie dopłaty za 
przewóz poczty lotniczej, ulepszenie techniki oel- 
nej itd. 


ŻYD. ŚREDNIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ 


KRAKOW, STRADOMSKA 10, Tel. 164-44 
PNE i B lenin 
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Spadek przywozu wełny 
australijskiej do Polski 


W sezonie wełnianym 1936/57 wywóz wełny 2 
Australii wykazał wzrost w porównaniu z po- 
przednim sezonem. Ceny na wełnę wzrosły prze- 
ciętnie w porównaniu z cenami w marcu 1936 r. 
o 25%, a w porównaniu z cenami marcpowymi 
1935 r. o 100%. Wśród odbiorców wełny austra- 
lijskiej Polska stoi na miejscu z ilością 37.362 bal 
i w porównaniu z rokiem ubiegłym import ten 
zmniejszył się o około 7 tys. bal. Należy wspom- 
nieć, że w minionym sezonie Japonia wstrzymała 
się znacznie od zakupów, nabywając o przeszło 
trzy razy mniej wełny, niż zwykle. Wznost zaku: 
pu wełny australijskiej dał się zaobserwować w 
Anglii, Belgii, Niemczech i bardzo znacznie w 
Stanach Zjednoczonych i we Włoszech. 


Wzrost obrotu handlu zagra- 
nicznego Szwajcarii 


Obroty handlu zagranicznego Szwajcarii ostąg- 
nęły w kwietniu br. dalszy wzrost. Import osią- 
gnął wartość 172.9 milionów frs. wobec 154 mi- 
liony w marcu br. i 91.3 miliony franków w 
kwietniu 1936 r., a eksport 105.4 miliony fran- 
ków wobec 100.9 milionów, względnie 68.6 mi- 
lionów franków. 

pz Z 


Proces o podatek wyznaniowy" 


Otrzymujemy poniższe sprostowanie: 

Na zasadzie par, 19 ust. prasowej upraszam © 
umieszczenie nast. sprostowania artykulu pt, „Pro 
ces o podatek wyznaniowy: w „Nowym Dzienniku! 
z dnia 11 kwietnia 1937, 

Nieprawdą jest, że odbyły się tylko dwa proce 
sy z powództwa Samuela i Eleonory Bergerów — 
przeciw Gminie Izraelickiej w Siemianowicach Śl, 
o podatek wyznaniowy. 

Prawdą jest, że prawomocnym wyrokiem woje. 
wódz, Sądu Admin, z 24 czerwca 1936 r S. 116/38 
S. A. uchylono bezprawny wymiar za rok 1935 o. 
raz prawowocnym wyrokiem z dnia 25 listopada 
1936 r. S. 576/34 S, A, uchylono bezprawny wymiar 
za rok 1934, nakładając na gminę koszty postępo 
wania. Dotychczas zasądzono od Gminy prawomc 
cnie na rzecz powodów tytułem zwrotu kosztów zl 
131.80 niezależnie od kosztów własnych Gminy s4 
dowych i adwokackich, Prawdą jest również, że 
po uchyleniu bezprawnego wymiaru za rok 193 
sporządziła Gmina nowy wymiar nawet jeszcze 
wyższy na zł 761,20 który na skutek ponownej 
skargi powodów obniżyła już do zł 276,80. Sąd I in 
stancji uznał to obniżenie za wystarczające, wo. 
bec czego powodowie odwołali się do NTA w War 
szawie, przy czym koszty I inst. nałożono na o: 
bie strony po połowie (S. 486/36 S. A.) Tak same 
w sprawie S 10/37 S, A. uznał sąd I inst obniżoną 
kwotę zł 226.80 za słuszną, Ostatnie te dwie spra 
wy są jednak nieprawomocne, 

Na skutek prośby powodów Urząd wojewódzki 
śląski wstrzymał wszelkie kroki egezekucyjne — 
wdrożone przeciw powodom przez Gminę Izraelic: 
ką (A I 91/1), (—) Samuel Berger, Bielsko, 
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Przeciw 
3 Wd 
Poęzsjonst jak od sł 4. 
Biuro Piszosany, ktaków, Po eine 18 — Tel 17408 
4 x4 Pisemne! Biuro Pietra ji Clessyh II nie À 


KRONIK 


MAJ 


Wschód słońca 
8g 39m 


Zachód słońca 
19 g 03 m 


SOBOTA 5 Siwan 5697 


Tydzień Szekla Org. Syjońskiej 
dla Małopolski Zach. i Śląska 


Może jeszcze nigdy ogólna sytuacja żydostwa, 
a przede wszystkim sprawy palestyńskie nie wy 
magały od całego narodu żydowskiego tak zjed- 
noczonego i zdecydowanego wysiłku, jak w chwi- 


li obecnej. Chwila jest bardzo poważna. Każdy 
Żyd. zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa gro 
żącego mu jako jednostce, jak też i całemu naro- 
dowi. Nie wszyscy jednak jeszcze doceniają waż- 
ności jednolitej reprezentacji, która nie występu- 
je w imieniu drobnych grup, lecz w imieniu zna- 
komitej większości narodu, która stoi za nią bez 
reszty na całym świecie. 

Zbliża się Kongres XX, Kongres Jubileuszowy, 
Kongres historycznej odpowiedzialności. Ten 
Kongres będzie trybuną, z której Żydzi donoś- 
nym głosem domagać się będą od całego świata 
dziejowej sprawiedliwości dla siebie, z tej trybu- 
ny przeciwstawi się naród żydowski tym wszyst- 
kim, którzy czyhają na jego prawa, na tym Kon- 
gresio reprezentowany będzie cały naród, który 
gotów jest do walki o swe prawa, à przede wszys 
tkim o swe odrodzenie i odbudowę swej ojczyzny. 
Delegatem więc na ten Kongres mróże i powinna 
być tylko jednostka świadoma swych celów ł 
świadoma swej odpowiedzialności wobec całego 
narodu żydowskiego. Osiągnąć to możemy jedy- 
nie wówczas, jeśli rozporządzać będziemy dosta- 
teczną ilością uświadomionych szeklowców. W 
tym celu proklamujemy 


TYDZIEŃ SZEKTA 


na czas od 16—23 maja br., w którym to okresie 
należy przeprowadzić propagandę szekla w jak 
najszerszym tego słowa znaczeniu. Komitety Lo- 
kalne Organizacji Syjonistycznej mają zwoływać 
zgromadzenia publiczne, przeprowadzać odpowie 
dnią propagandę w swych organizacjach wedłe 
wskazówek zawartych w cyrkularzu L. p. 12/37. 
Chcemy, aby na XX Kongresie zaważył głos 
ogólnych syjonistów, a więc musimy w tym ok- 
resie poświęcić wszystkie nasze siły w werbowa* 
niu szeklowców i wzmocnieniu organizacji ogól- 

no - syjonistycznej. 
Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 

dla zach. Małopolski i Śląska 
— C Moi 


Zasądzeni za bluźnierstwo 


Przed sądem krakowskim odpowiadali wczoraj 
Ludwik Paliwoda, Józef Sikora i Ludwik Radek, 
robotnicy drogowi, oskarżeni o bluźnierstwo. 
Wszyscy zostali zasądzeni po 6 miesięcy więzie- 
nia z zawieszeniem wykonania kary. 

—— C > 


Z POWODU NIEODŻAŁOWANEJ ŚMIERCI NASZEGO 
DROGIEGO I UKOCHANEGO SZEFA BŁP. IZAKA 
RANNETA WYRAŻA GŁĘBOKIE WSPÓŁCZUCIE Żż0- 
NIE I RODZINIE 2102g 

PERSONEL. 


MARIENBAD Nowoczesny komfort 


DOM HELVETIA Ceny umiarkowane 
CENTRALNE POŁOŻENIE wł. A. PINKUSFELD 


C Mme 
Z OKAZJI ZARĘCZYN SALI PREKER ! MEILECHA 
SOHUSSA prezesa naszego towarzystwa składamy Ber- 
deczne życzenia 2693 
Ż. T. G. S. „BAR — KOCHBA"* W DERICY. 
nn © > zz 
„ POKOJE Z KUCHNIĄ, komfort do wynajęcia. Zgło. 
sz nia: Wolnica 12a u dozorcy. 


PISZCZANY Miliony szeklowców -- to demonstracja naszej siły! 


Strajk piekarzy trwa 


Najbliższa konierencja we środę 


Strajk piekarzy w Krakowie trwa w dal- | zeszłoroczne warunki. Pracodawcy zgrupo- 
t szym ciągu. Zapotrzebowanie pieczywa zos- | wani w Cechu grupa II. byli skłonni umowę 


tało wczoraj naogół pokryte, gdyż pracuje 
Piekarnia Miejska oraz właściciele piekarń 
prywatnych. 

Konferencja, jaka odbyła się wczoraj w 
Inspektoracie Pracy, nie dała rezultatu. 


Przedstawiciele robotników wysuwali dalej 
| 


Hallo! 
Wstep welny 


urządza: we WTORKI 
CZWAK THE 


Dogodna komunikacja autobusowa. 


TELEGRAM! 


KAWIARNIA BISANZA na WOLI JUSTOWSKIEJ 
DANCINGI NA WOLNYM POWIETRZU 


od godziny 1% do 22 wieczorem. — Pierwszorzędna orkiestra jazzowa. 


taką podpisać, natomiast pracodawcy z gru 
py I, sprzeciwiają się temu. 

Wobec nie doprowadzenia do likwidacji 
zatargu, Inspektor Pracy wyznaczył następ 
ną konferencję na środę przedpołudniem. 


Wstep wolny 


— Ceny normalne. 
— Powrót do miasta zapewniony. 


Wszyscy oskarżeni o wykroczenia anty” 
Żydowskie w Krakowie wyparli się winy 


Na dużej sali Sądu Okręgowego w Krakowie, 
przed sędzią dr Bobilewiczem, rozpoczął się wczo 
raj odroczony przed kilku dniami proces o wy- 
kroczenia antyżydowskie w Krakowie. Na lawie 
oskarżonych zasiadły 22 osoby, wśród których 
nie brakło naturalnie Antoniego Marcinkowskie- 
go, wodzireja w wystąpieniach antyżydowskich 
w Krakowie. Oskarżeni składają się w przeważ- 
nej części z robottików, uczniów: szkół zawódo- 
wych i rzemieślników. Kilku z nich odbywa obe- 
cnie służbę wojskową i na rozprawę przybyli w 
mundurze. 

Zachowanie się oskarżonych jest nadzwyczaj 
swobodne. Jeden 
ZJAWIŁ SIĘ NA SALI ROZPRAW ..Z DUŻĄ 
GAŁĘZIĄ BZU, 
którą swobodnie bawi się podczas przewodu są- 
dowego. Kilkakrotnie w czasie rozprawy docho- 
dzi do incydentów, gdyż prokurator dr Stawarski 

gumowe 


P Ł ASZC S Z (a Zi E peee) i impregnowane 


Przemysł — Linoleum Kraków, Rynek Gł. 10. 
| oem jn jo wii wir ME | 


w ostrych słowach karci zachowanie się oskar- 
żonych, wybuchających śmiechem lub też rozma- 
wiających między sobą. 

Przesłuchanie oskarżonych odbywa się stereo- 
typowo. Ani jeden 


NIR PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY. 
W śledztwie przyznali się szczegółowo i podali 
co robił każdy z oskarżonych. Na tej podstawie 
zostało stwierdzone, że powstała zorganizowana 
szajka, która napadała w Krakowie przechod- 
niów żydowskich na Błoniach, plantach i okolicy 
Grobli. Zawsze postępowano wedle pewnej takty- 
ki, tzn, zaczepiano przechodnia żydowskiego, a 
gdy ten odważył się zareagować, rzucano się na 
niego i bito go dotkliwie. Napadów dokonywano 
przeważnie w miejscach nieoświetlonych, a po 
ich dokonaniu napastnicy rozbiegali się momen- 
talnie. 

Wszystkie te zeznania, opisane szczegółowo w 
aktach, zostały na rozprawie. przez oskarżonych 
zaprzeczone. Nawet Marcinkowski 


WYPIERA SIĘ KATEGORYCZNIE 

jakoby brał udiał w akcji antyżydowskiej. Na po- 
licji przyznał się, ale tam zeznawał „pod terro- 
rem”. Wszystko to, co spisane jest w aktach, to 
są „Słowa wywiadowców” natomiast oskarżeni 
nic podobnego nie mówili. Zeznawali tak, gdyż 

— jak podaje jeden z oskarżonych — policja ich 
„terorowała”. 

Po przesłuchaniu oskarżonych zeznają świad- 
kowie. Jako pierwszy jest przesłuchany radny F. 
Stempel, kóry został swego Czasu napadnięty 
obok gmachu seminarium duchownego pod Wa- 
welem. Świadek opisuje szczegółowo moment na> 


padu. Obrońca dr Kuśnierz usiłuje postawić tezę 

że 

NAPADU NA RADNEGO STEMPLA 

DOKONALI.. ŻYDZI, 

co wywołuje jednak uśmiechy na sali, 
Wywiadowca P. P. Władysław Świgost pro- 

wadził dochodzenia w sprawie wykroczeń anty- 


żydowskich w Krakowie. świadek przesłuchiwał `=“ 
Marcinkowskiego, na skuick otrzymanych wiago., 


mości, że on właśnie zorganizował całą akcję. 
Na niego wskazywaly zapodania' poszkodowa- 
nych, którzy mówili o „osobniku ze Zwierzyńca, 
synu b. starosty” oo odpowiada właśnie określe- 
niu Marcinkowskiego. Po zatrzymaniu 


MARCINKOWSKI PRZYZNAŁ SIĘ 

I WYMIENIŁ NAZWISKA KOLEGÓW, 

ci zaś podali dalsze nazwiska. Koledzy Marcin- 
kowskiego obciążyli go jako organizatora całej 
akcji. 

W dniu 23 września 1935 świadek udał się w 
celach służbowych na deptak. W pewnymi mo- 
mencie ujrzał dwóch uciekających osobników, za 
którymi goniło w tyralierce kilkanaście osób í 
wznosiło okrzyki. $wadek zorientował się, że ści- 
gający chcą pobić uciekających i dlatego wezwał 
ich do zatrzymania się. Gdy to nie odniosło skut- 
ku zatrzymał wraz z drugim wywiadowcą dwóch 
osobników. Źatrzymani poczęli stawiać opór, na- 
woływali kolegów, aby ich odbili. Policja znala- 
zła się wśród kilkunastu osób, jeden z otaczają- 
cych 
UDERZYŁ WYWIADOWCĘ LASKĄ. 

Dalszy świadek Wilhelm Kwaterniak, wywia- 
dowca P. P., pełnił również wtedy służbę na Bło 
niach, widział ucieczkę, słyszał krzyki i zatrzy- 
mał jednego z tej grupy. 

Do poszkodowanych należy świadek Leon Ro- 
senblatt, który został napadnięty na plantach. Po- 
deszło do niego kiłku, z których jeden uderzył 
go w głowę, po czym inni spowodowali zamie- 
szanie i zbiegli. Świadek nie może rozpoznać ni- 
kogo z oskarżonych. 


Również świadek mgr Maksymilian Steigbiigel . 


został napadnięty wieczorem na plantach i ude- 
rzony w tył glowy przez osobnika, który miał 
w ręku nóż. Świadek wskazuje na jednego z 08- 


karżonych, nie może go jednak stanowczo rozpo»: 


znać. 

W dancingu w Cichym Kąciku przebywali pew- 
nego wieczoru świadkowie Antoni Mróz i Feliks 
Koterski. Zauważyli jak 


MARCINKOWSKI POPROSIŁ DO TAŃCA 
ŻYDÓWKĘ, 

która mu jednak odmęwiła. Po tym incydencie 
Marcinkowski w lowarzystwie kolegów wyszedł 
z kawiarni i czekał na gościńcu, Kobieta, która 
mu odmówiła, zwróciła się wówczas do ’ świad- 
ków, aby ją wyprowadzili z lokalu, gdyż obawia 
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się napastników. Świadkowia wczynii sadożć jej 
prośbie i wyprowadzili ją wraz u jej towanzy- 
szem z lokalu 

Duże wrażenie wywołują zeznania świadka Sa- 
muela Goldbergera, Kuśnierza z Wieliczki, który 
bawił w Krakowie na zjeździe młodzieży harcer- 
skiej. Po zakończeniu zjazdu wybrał się z kole- 
żankami i kolegami do Parku Jordana. Tutaj, 
około godz. 1-szej w południe podszedł do niego 
jakiś osobnik i poprosił o ogień do papierosa. 
Goldberger oświadczył jednak, że nie pali. Po 
chwili zbliżyła się do niego cała grupa osób. Je- 
den z nich uderzył go żelazem w okolicę oka, tak, 
że padł nieprzytomny. Przez dłuższy czas prze- 
bywał w leczeniu 
I GROZIŁA MU UTRATA WZROKU. 

Świadek rozpoznaje owego osobnika, który pro 
sił go o ogień, jak i tego, który uderzył go žela- 
zem. Rozpoznaje również trzeciego oskarżonego, 
który znajdował się w tej grupie. 

Oczywiście, że oskarżeni wypierają się katego- 
rycznie winy i proponują świadków na swe alibi. 
Ponieważ dwaj zawezwani świadkowie również 
na rozprawę nie przybyli, sąd odracza rozprawę. 


Napad bandychi na nauczycielkę 


Nacy ubiegłej w Gzaczowie k. N. Sącza dokona- 
no napadu rabunkowego na miejscową nauczy- 
cielkę Fischównę. Trzech zamaskowanych bandy- 
tów dostało się przez klasę szkolną do mieszka- 
nia nauczycielki, która na widok napastników 
otwarłszy okno wyskoczyła, aby zaalarmować 
wieś. 

P. Fischówna uchyliwszy się, uniknęła ciosu 
drągiem, jaki zamierzał jej zadać stojący na cza- 
tąch czwarty bandyta. Nauczycielka pobiegła do 
pobliskiego domu sołtysa i wezwała pomocy. W 
tym czasia bandyci zrabowali ok. 100 zł, garde- 
robę i inne przedmioty, po czym zbiegli. Policja 
rozpoczęła poszukiwania. 


A 
SOBOTA, 15 MAJA. 

Kraków 6.80 Aud. poranna 7.10 Kilka Informacyj 1,15 
Aud. dla poborowych 7.85 Muzyka 8 Aud. dla szkół 11.80 
Aud. dla szkół: „Spiewajmy piosenki" 1157 Sygnał Cza. 
au, hejnał 12.08 Koncert połudn. 12.40 Dziennik  połudn. 


1250 „Trybuna mlodych...“ 18 Pieśni majowe 18.50 Kon. 
cert życzeń x płyt 14.80 Teatr Wyobraśni dla dzieci „O 
Jaśku, co się z Rokitą założył" 15 s Warsz. wiad. gosp. 
3615 Muzyka 15.80 „Chwilka przyrody“ 15.45 Muzyka 
16 Pogad. aktualna 16.10 Wład. z dnia 16.15 Muzyka pol- 
ska (płyty) 16.25 Przerwa 16.80 Transm. z Chicago Zjazd 
Rady Zw. Org. Pol. w Ameryce 17 Nabożeństwo majowe 
1150 Przegląd wydawnictw 18 Pogad. aktualna 18.10 z 
Warsz. wiad. sport. 18.15 Lok. wiad. sport. 18.20 Muzyka 
13.45 Program 18.50 Pogad. aktualna 19 Aud. dla Pola. 
ków zagranicą: a) „Polska na wystawie paryskiej“ b) 
tańce polskie w wyk. ork. dętej 19.50 Cztery Madrygały 
Pierre Luigi Palestriny. 20.15 Nowości literackie 20.30 Po- 
gad. aktualna 20.35 Dziennik wiecz. 20.50 z Wiednia: trans, 
koncertu pt.: „Potpourri wiosenne" 21.35 „Szczęście Gzy. 
msa“ słuch. 32.05 Reportaż sportowy 22.15 Mała ork. PR. 

Warszawa 6.30 p. Kraków 12.50 „Skrzynka rolnicza" -~ 
inz. Tarkowski 14.80 p. Kraków 16 Nasz program 16.10 
Życie kultur. stolicy 16.15 Płyty 16.30 p. Kraków. 

Lwów 6.30 p. Kraków 12.50 „Nieco o życianach czyli 
witaminach”, pogad. 14.80 p. Kraków 15.30 Lwowskie wiad 
bieżące,15.35 Płyty 15.50 11% (Trzy pytajniki) w opr. M. 
Nowiny 16 Program 16.05 Płyty 16.15 p. Kraków 18,35 
Lwowski ielieton aktualny 18.50 p. Kraków. 

Katowice 6.30 p. Kraków 12.50 Nasz program 18 Koncert 
życzeń 14.30 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Śląska 15.40 
Płyty 16.15 p. Kraków 18.20 „Swaczyna u Dorotki" =- 
aud. dla dzieci 18.45 p. Kraków. 

Łódź 6.30 p. Kraków 12.50 Płyty 14.30 p. Kraków 15.55 O 
wszystkim po troszku 16 Płyty 16.05 Nasz program 16.15 p. 
Kraków 18.20 Audycja poetycka 18.35 Płyty 18.45 Chwil. 
ka artystyczna 18.50 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANICZNY 


Wiedeń 15.05 Pieśni ludowe 19.30 Wieczor literacki 20 
Wielkie potpourri wiosenne 22.20 Lekka muzyka wiedeń- 
ska. Ñ 

Radfo Paris 16.30 Aud. dla dzieci 20.80 „Saul“, orato. 
rium Haendla. 

Wieża Hiffla 20 Tr. z Opery „Lohengrin* — opera Wa- 
guera. ai 

Londyn Reg. 19.30 Recital śpiewaczy % Reportaż z 
Księstwa Kornwalii 21 Koncert koronacyjny s Birming. 
ham. 

Praga 15 Sobotni koncert rozrywkowy 16.45 Teatr dla 
dzieci 18 Słuchowisko 19.15 „Wesele ludowe" — radłoscen. 
ka 20.20 „Noo w Wenecji“, operetka Straussa. 

Luksemburg 21 Nowości na płytach 21.30 Koncert sym. 


koniczny. 


WYCIECZKI POLSKIEGO RADIA 

Z Mysłowie do Krakowa dwudniowy spływ kajakowy 
Przemszą i Wisłą urządza Polskie Radio na Zielone 
Święta. Ładowanie kajaków w sobotę na staeji Grzegó- 
Taki, wyjazd uczestników w niedzielę o 6-.tej rano. Ko. 
Bzta przejazdu i przewozu zł. 3.50. Zgłoszenia w Polskim 
Radio tel. nr. 102-57. 


W drugi dzień Świąt organizuje wespół z „Orblsem" | 


Członek Honorow 
Wykonawczego i b. Wiceprezes Związku Dzi 


dowego Związku Dziennikarzy i b. jego Wiceprezes 
urodzony w Krzemieńcu w 1860 r., zmarł w Warszawie dnia 12-go maja b. r. 


Wyprowadzenie zwłok z Kaplicy cmentarnej na miejsce wiecznego spoczynku 
na cmentarzu rakowickim w Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 15-go b. m. 


o godzinie 10-ej. 
Cześć Jego Pamięci! 


Przywódcy Związku Ogól- 
nych Syjonistów w Palestynie 


Tel Awiw, 12. 5. Jak donosi „Haboker” z okazji 
pobytu w Palestynie dra Schwarzbarta i dra Stup 
pa, odbyło się kilka posiedzeń sekretariatu krajo 
wego irgunu robotników  ogólnosyjonistycznych, 
przy udziale wspomnianych gości, członków A. C, 

Złożono dokładne sprawozdanie z obecnego po. 
łożenia irgunu, z ciężkich warunków, wśród któ- 
rych irgun toruje sobie drogę w Palestynie, wal- 
cząc o zabezpieczenie praw swych członków — 
Członkowie sekretariatu krajowego podkreślili że 
zachodzi konieczność scentralizowania działalności 
ruchu w golusie na rzecz irgunu w Palestynie, 


Pp, dr Schwarzbart i dr Stupp podkreślili że 
ruch ogólno syjonistyczny w golusie spogląda z en 
tuzjazmem na zdobycze irgunu ogólnych syjonis- 
tów i widzi w nim drogę wzmocnienia ogólnego 
syjonizmu i zakorzenienia jego idei w jiszuwie, 
Goście przyrzekli, że światowy Związek Ogólnych 
Syjonistów użyczy swej pomocy irgunowi i popie 
rać go będzie z wszystkich sił. i 

W ubiegły wtorek pp. dr Schwarzbart, dr Roten 
streich dr Stupp w towarzystwie członka sekreta 
viatu krajowego irgunu p. Schiffa, udali się na 
zwiedzenie oddziałów i kibuców W oddziale w 
Petach Tikwie przyjął gości sekretarz lokalnego 
irgunu p. Scherzer, Poinformował on gości o sy- 
tuacji na rynku pracy i o zdobyczach irgumu, ist. 
niejącego niespelna rok, a liczącego obecnie około 
200 członków, Irgun w Peiach Tikwie zyskuje so 
bie zwolna uznanie społeczeństwa syjonistycznego 
i należy spodziewać się, że stanie się ważnym czyn 
nikiem w kolonii. 

Goście udali się następnie do starannię urządzo 
nego kibucu w Gederze, W Rechowot powitali go 
ści członkowie oddzialu irgunu z sekretarzem p. 
Kranzem na czele, który poinformował ich o roz 
woju oddziału, powstałego przed 16 miesiącami, 
Obecnie irgun liczy ponad 300 członków, Ciężka 
sytuacja na rynku pracy wpływa w znacznej mie 
rze na irgun, lecz towarzysze są gotowi utrzymać 
swe pozycje mimo licznych przeszkód. Dr Schwarz 
bart podziękował za wyczerpujące informacje — | 
podkweślając, że kierownictwo związku w golusie 
wila z radością zdobycze irgunu, który podjął się 
realizacji idei ogólnego syjonizniu, 

W ubiegłą niedzielę zwiedził dr I. Schwarzbart 
prezes Związku Ogólnych Syjonistów w Europie 
kilka osiedli palestyńskich w towarzystwie pp. 
Goldborta i Rywlina z ramienia centrali palestyn 
skiej Związku Ogólnych Syjonistów i inż. Willera 
z ŻA irgunu roboimików ogólno syjonistycz 
nych, 

Dr, Schwarzbart zwiedził kibuc „Akiby“ w Che 
EW N E IRE 
wycieczkę statkiem do Tyńca. Cena przejazdu w obie 


strony zł. 2,50. Zgłoszenia przyjmuje Orbis w Rynku 
Głównym. / 


WIOSENNE POTPOURRI Z WIEDNIA 
TRANSMITUJĄ ROZGŁOŚNIE POLSKIE 


Wiosnę entuzjastycznie sławią zarówno muzycy, jak i 
poeci; muzyka opiewająca wiosnę jest wesoła, pogodna, 
melodyjna. Czy to będą utwory wielkich mistrzów, jak 
Haydna, Beethovena, Schuberta i Schumanna, czy lekka 
piosenka operetkowa, pieśń ludowa lub melodie artystycza 
ne Wolffa, Wagnera i innych — we wszystkich tych 
utworach od najdawniejszych epok aż do dzisiejszego 
U wyraża gię radość wiosenna, władnąca sercem ludz. 

im. 

„Potpourri wiosenne”, które transmitują cą rozgłośnie 
Polskiego Radia dnia 15 maja o godz. 20.50 x Wiednia — 
składać się będzie z różnorodnych kompozycyj wymienio. 
nych muzyków. Świetne siły artystyczne Wiednia wezmą 
udział w tym koncercie: orkiestra radia wiedeńskiego pod 
dyrekcją znanego już u nas z wielu transmisyj J. Holze- 
ru, orkiestra jazzowa, chór chłopięcy oraz soliści z śpie. 
waczką operową Marią Gerhart na czele. 


e r. 
Dr. ANTONI BEAUPRE 


redaktor naczelny „Czasu“ 
ib. Prezes Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich, Członek Wydziału 


Syndykat Dziennikarzy Krakowskich. 


R. P., Delegat stały do Międzynaro= 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 14. 5. Akcje. Bank Polski 100—99.50 Węgiel 
18.50 Lilpop 12.90 Ostrowieckie 24.50 Starachowice 82.25. 
Tendencja niejednolita. 

Papiery procentowe: 8% prem. poł. inwest. I em. 64 
II em. 64.35 3% prem. poż. inwest. seryjna II em. 85 
konwersyjna 59.25 dolarowa 54.25 kupon 18.25 dolarowa 
(dolarówka) 88.50—38 stabilizacyjna 868 Kupon 14.03 kon 
solidacyjna grube 53.38 drobne 52.25—52. Tendencja nie. 
jednolita. 

Dewizy: Belgia 88.95 Holandia 289.75 Kopenhaga 116,35 
Londyn 26.06 N. ork czek 5.3754 N. Jork tel. 5.281/8 O- 
sio 130.28 Paryż 23.64 Praga 18.40 Sztokholm 134.35 Szwaj. 
caria 120.70 Włochy 27.65. Tendencja niejednolita. 


NOTOWANIA POZAGIEŁDOWH 
Warszawa, 14. 5. Kursy orientacyjne: Dilionowska 50,50 
Warszawska 45.50 konsolidacyjna grube 58.25 drobne 52.25 
kl 9.54 Japonia 125.8714. Tendencja niejednolita. 


POZNANSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 14. 5. Ceny transakcyjne: żyto 150 ton 24.65 Ce. 
ny orlentacyjne: żyto bes umiany pszenica 29.50—29,15 
owies 22.25—22.50 otręby żytnie pszenne grube i średnie o 
25 groszy wyżej. Reszta notowań bez zmiany. Ogólne u- 
sposobienie spokojne. 
GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 14. 5. Dewilzy: Paryż 19.5714 Londyn 21.5814 
Nowy Jork 4.3714 Bruksela 78.68 Mediolan 23 Amsterdam 
240.25 Berlin 175.10 Wiedeń oficjalny 6L70 Sztokholm 
111.25 Oslo 108.45 Kopenhaga 96.35 Praga 15.23 Białogród 
10 Ateny 3.90 Konstantynopol 3.45 Bukareszt 3.25 Helsin- 
B a Zwi OMG BE BG 
POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
w Londynie Ù. 62 w Paryżu Fr. fr. 1700 przy tendencji u. 
trzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nawy Jork 14. 5. Kursy zamknięcia Dillonowska 44.25 
Stabilizacyjia 64 Dolarowa 47.50 Warszawska 42. Tenden. 
cja niejednolita. 

DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 14. 5, Kursy zamknięcia: Berlin 40.10 Lon. l 
dyn Kabel 4.94 5/16 Paryż 4.88 4/8 Zurych 22.904 Rzym 
5.2614 Amsterdam 54.5475 Tondencja niejednolita 
ROZ S | DOŃ REAR) 
derze, informując się o położeniu kjbucu, 

Z Chedery udał się dr Schwarzbart do Netanil 
gdzie spotkał się z przewodniczącym Rady kolonii 
p, E. Ben Ami, W powrotnej drodze do Tel Awi 
wu wstąpili goście do kibucu „Akiby“ w Petach 
'Tikwie. Onegdaj zwiedził dr Schwarzbart kolonie 
południowe, fabrykę „Łodzija”*, fabrykę „Tirza“ 
w Riszon Lecijon, stację doświadczalną w Recho 
wot itd. We wszystkich tych miejscach spotkał 
się dr Śchwarzbart z przedstawicielami Związku 
Ogólnych Syjonistów, rozmawiając z nimi na te 
mat sytuacji Związku w Palestynie i w golusie, 

Następnie zwiedził dr SŚchwarzbart kibuc „Ha- 
noar Hacijoni* w Kfar Atta, oraz kibuc młodzie 
ży Organizacji Syjonistycznej w Kfar Usza, w to 
warzystwie dra Spanna i Chaima Neigera, a na 
stopnie tereny, przeznaczone na kolonizację kibu 
cu „Hanoar Hacijoni*, W kibucu „Hanoar Haci- 
joni* odbyło się posiedzenie, na którym ciężką 
sytuację młodzieży ogólno syjonistycznej przedsta- 
wili pp. Rosenblatt i Bienenstock. Przemawiali dr 
Schwarzbart, Chaim Neiger i dr Spann, 

Połączone Centrale Kierownictwa Związku O- 

| e a 
gólnych Syjonistów odbyły po posiedzeniu A. C, 
szereg posiedzeń, na których uchwalono platfor= 
mę kongresową, wybrano komisję dla porozumie- 
nia obu grup „Akiby', stworzenia wspólnej kolo 
nizacji młodzieży ogólno syjonistycznej, omówiono 
sytuację przed Kongresem oraz wybrano stałą ko 
misję dla spraw porozumienia ze Zjednoczeniem 
ogólnych syjonistów (grupa A) 
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Prasa polska o krwawych zajściach 
w Brześciu n/Bugiem 


Warszawa, 14. 5. „Gazeta Polska“ donosi z Straż ogniowa zajęta jest gaszeniem pożaru, 


Brześcia n. Bugiem pod datą 13 bm. o krwa- 
wych zajściach w Brześciu n, Bugiem. 

Dziś o godz. 8-ej rano fumkcjonariusze P. P. 
udali się do jatki Ajzyka Szczerbowskiego, w 
której podczas rewizji znaleźli 10 ćwiartek cie- 
lęcych pochodzących z potajemnego uboju. 

W chwili układania zajętego mięsa na doroż- 
kę, celem odstawienia do rzeźni miejskiej, ze- 
bral cię tłum Żydó”, zamierzając przeszkodzić 
wywiadowcom w wykonaniu czynności służbo- 
wych Obecny na miejscu przodownik P, P. we- 
zwał tłum do r9zejścia się. W tym momencie 


17-letni Wolf Szczerbowski podbiegł do_star- | 


szego Wywiadowcy z wydziału Śledczego P. P., 
Stefana Kędziory i wbił mu w prawy bok maj- 
zę rzeźnicką, używaną do ostrzenia noży. Cięż- 
ko ranny Kędziora nie etracił przytomności, 
wyjął rew°lwer i oddał kilka etrzałów, które u- 
godziły w nogę ojca Wolfa, Ajzyka Szczerbow- 
skiego. SpraYca morderstwa zbiegł. 

Rannych przewieziono do szpitala miejskie- 
go, gdzie wywiadowca Kędzior zmarł. 

Starszy wywiadowca Kędzior, lat 33, był jed- 
nym z najzdolniejszych funkcj?nariuszów P. P., 
posiadał on Krzyż Zasługi. W walce z przestęp- 
cami był kilkakrotnie ranny. M. in. przed kil- 
ku laty, w pościgu za bandytą Acutem, otrzy. 
mał postrzał ¥ okolicę serca i tylko dzięki ze- 
garkowi, który miał w kieszeni i w którym u- 
grzęzła kula — ocalał, Kędzior osierocił żonę 
i 7-ietnieg? syna, 

Wiadomość o morderstwie natychmiast roze- 
szła się po całym mieście. Tłum mieszkańców 
zaczął ciągnąć w stronę Małego Rynku, bijąc 
po drodze Żydów i tłukąc szyby w sklepach i 
domach żydowskich. Na rynku powy”racano 
stragany i kioski powyrzucan” towar na ulicę, 
który niszezomo, niczego jednak nie zabierano. 
Mięso i pieczywo rozdawano darmo ubogim 
mieszkańcom. Z dorożek wyrzucan? pasażerów 
Żydów, którzy uciekali do domów lub na d™o- 
rzee kolejowy. 

Największe zniszczenie panuje na głównych 
ulicach handlowych: 3 Maja i Dąbrowskiego któ 
re zasłaqe eą szkłem i zniszczonym towarem. 

Akcja rozbijania eklepów żydowskich trwa 
bez przerwy, Władze bezpieczeństwa dokłada- 
ją wszelkich etarań celem opanowania rozru- 
chów i nie dopuszczenia do dalszych ekscesów. 


, wznieconego w jednym z małych sklepików. U. 
licami krążą samochody, motocykle i piesze pa- 
trole policyjne. Wojewódzka komenda P. P. zą- 
rządziła wzmocnienie stanu liczebnego na pro- 
winc;j, gdyż istnieje obawa przerzucenia się tam 
ekscesów, 

W całym mieście panuje ogromne podniece- 
nie. Toczą się bójki, są dalsze ofiary. Władze 

„szkolne po ukończonych lekcjach zatrzymały 

; młodzież w budynkach szkolnych i wypuszczą. 

ją ją do domów drobnymi grupami w towarzy- 

stwie opieki domowej. 

Stowarzyszenie kupców chrześcijańskich w 

' Brześciu zawiadomiłe, że w dniu pogrzebu śp. 
Kędziory na znak protestu mają być zamknięte 
sklepy polskie. 

5 . 

Warszawa 14. 5. (Sin). Komunikat PAT-a o 
zajściach w Brześcin zaopatrzył dłuższym ko: 
mentarzem „Kurier Poranny“, pisząc: Sprawa 
żydowska w Polece znajduje się w fazie ostrej 
i drażliwej, Jej załatwienie i uregulowanie wy- 
maga wiele spokoju. Z tego nie zdaje sobie jed. 
nak eprawy wielu Żydów, zachowując cię ey- 
stematycznie drażniąco w etosunku do Polaków, 
W tej stale podniecanej przez nich atmosferze 
zrodziła gię potępienia godna zbrodnia w Brze- 

| nad Bugiem. Ugodzony został stróż bez- 

jpieczeństwa w państwie i wykonawca prawa, na 

i którego poszanowaniu Żydom przede wszystkim 
zależeć winno. Chyląc czoła przed zwlokami 
posterunkowego Kędziory nie mamy zamiaru 
naduwać wydarzeniom, jakie miały następnie 

(miejsce w Brześciu nadmiernego znaczenia, 
Pragniemy wszakże przestrzec Żydów, że oczy- 
wiście na nich musiałyby spaść następstwa za- 
stosowanej przez nich metody prowokacji. 

Warszawa, 14. 5. (Sin). Dzisiejszy „Wieczór 
Warszawski donosi, że zajścia w Brześciu trwa- 
ły odd 9 rano do 1 w nocy. Prawie wszystkie szy- 
by w mieszkaniach żydowskich zostały wybite. 
Władze bezpieczeństwa zatrzymały ponad 100 

- osób 
„ABC“ zaopatrzyło sprawozdanie z zajść na- 

główkiem „Żydzi zamordowali policjanta“ i mó- 
wi „o bezczelnym ataku Żydów na przedstawi- 
ciela władz bezpieczeństwa Polaka, co wywoła- 
ło niesłychane oburzenie i natychmiastową reak- 
cję w całym mieście“. 


Stutysięczny flaum śpiewa 
o północy hymn królewski 


Londyn, 14. 5. PAT. Olbrzymi skwer przed 
pałacem Buckingham był wczoraj do późnej 
nocy widownią niebywałych objawów patrio- 
tyzmu. 

W pałacu odbywał się bankiet dla drugiej 
grupy zaproszonych gości koronacyjnych, tym 
razem przeważnie z dominiów i kolonij. Po 
tym bankiecie imperialnyn, którego wydanie 
przez króla w wigilię rozpoczynającej się kon- 
ferencji imperialnej było znamienną demon- 
stracją związku korony z imperium, rodzina 
królewska ukazała się na balkonie, a stutysię- 
czny tłum szalał po prostu, wiwatując w unie- 
sieniu. Gdy po kwadransie król i królowa od- 
dalili się, tłum zaczął śpiewać hymn narodo- 
wy. Dźwięki hymnu śpiewanego przez sto ty- 


; sięcy ludzi, robiły ogromne wrażenie. Po chwi- 

! li król i królowa, w widoczny sposób wzrnsze- 
ni, powrócili znowu na balkon, dziękując za 
objawy entuzjazmu. Gdy koło północy goście 
zaczęli się rozjeżdżać z pałacu, tłum znowu 
wzrósł do poprzednich rozmiarów i krół i kró- 
lowa ponownie ukazali się tłumom, żegnając 
się z nimi na dobranoc. 


W Alberthalu tymczasem rozpoczął się wiel- ! 


ki koronacyjny bal kostiumowy i około 6 ty- 
sięcy widzów podziwiało żywe obrazy, odzwier 
ciedlające w stylowych i historycznych kostiu- 
mach życie w epoce król. Elżbiety. Samą kró- 
lową Elżbietę przedstawiała lady Morgot Ox- 
fort, 65 letnia wdowa po wielkim mężu stanu, 
premierze Anglii z czasów wojny, Asquithię. 


Nowa fala strajkowa w U.S.A. 


Nowy Jork, 14. 5. PAT. W przemyśle samocho- 
dov i metałowym w stanach Pensylwania i 
Michigan wybuchły nowe zatargi. 27 tysięcy ro- 
botników jednego z największych zakładów me- 
talurgicznych w Pittsburghu rozpoczęło strajk. 
Panuje obawa, aby zatarg nie rozszerzył się na 
pozostałych 200 tysięcy robotników przemysłu 
metalurgicznego tego stanu. Fabryka nie jest o- 
kupowana. Jedynie przed bramami ustawione 63 


pikiety strajkujących. Powodem zatargu jest — 
jak się zdaje — odmowa dyrekcji uznania zwią- 
zków zawodowych, pozostających w łączności ze 
stowarzyszeniem, kierowanym przez Lewisa, 

W Detroit ek. 17 tys. robotników przemysłu sa. 
mochodowego porzuciło pracę celem zaprotesto- 
wania przeciwko niewypełnieniu układów, które 
w kwietniu doprowadziły do zakończenia straj- 
ku w przemyśle samochodowym. 


Warszawa. 14. 5. (Sin.) Przygotowywane 
są rozporządzenia wykonawcze do nowej u- 


stawy o umowach zbiorowych, Ustawa © 


umowach zbiorowych wejdzie w: życie 1 czer 
wica. 


qay 


Konferencja w sprawie budowy 


szkół powszechnych 


Warszawa. 14. 5. PAT. W dniu 14 bm., 
pod przewodnictwem p. ministra WR i OP 
pret. dr Wojciecha Świętosławskiego od- 

yła się konferencja z udziałem wyższych 
urzędników ministerstwa i przedstawicieli 
Zarządu głównego towarzystwa popierania 
budowy publicznych szkół powszechnych — 
na której omówiono całokształt zagadnień 
budowy szkół powszechnych oraz warunki 
i zakres tego budownictwa w roku bieżącym 


Wartość depozytowa 
pożyczki konsolidacyjnej 
{Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 14, 5. (Sin.) Do wszystkich in 
stytucyj państwowych rozesłany został okól 
nik o podwyższeniu wartości depozytów ob- 
ligacji 4 procentowej pożyczki konsolidacyj 
nej. Przy przyjmowaniu payadi na kau- 
cje i wadia obligacje będą liczone po kursie 
60 za 100. Dotąd kurs wynosił 55. 


Ułatwienia dla emigranłek 
do Kanady 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 14. 5, (Sin.) Syndykat Emigra 
cyjny powiadomiony został o zastosowaniu 
nowych ułatwień dla emigrantek z Polski 
do Kanady. W przyszłości będą wydawane 
zezwolenia na przyjazd do Kanady narze 
czonym mężczyzn, stale zamieszkałych w 
tym kraju. Wezwania imienne dla narzeczo 
nych upoważmiać będą do uzyskania wizy, 


Straszna katastrofa samochodowa 


Kielce. 14. 5. PAT. Dziś około godziny 3 
nad ranem na szosie warszawskiej pod Le 
dlinkiem pow. radomskiego samochód oso 
bowy, prowadzony przez właściciela Roma- 
na Barabasza z 


pośród 4 osób jadących samochodem osobo 
wym, Wacława Orłowska z Warszawy po- 
niosła śmierć na miejscu, Roman Barabasz 
został ciężko ranny, a Tadeusz Ślusarski — 
student politechniki warszawskiej i Jadwi- 
ga Walijewska z Warszawy doznali lżej- 
szych obrażeń. Rannych umieszczono w 
szpitalu w Radomiu. Policja prowadzi do- 
Tetpi celem ustalenia przyczyn katas- 
troty. 


KRONIKA ŚLĄSKA 
I ZAGŁĘBIA 


Ochrzczony na 15 minut 


przed zgonem 


Sosnowiec. 14. 5, (K) Onegdaj zmarł dlugoletni 
dyrektor fabryki chemicznej „Radocha* w Sosno 
wcu dr Artur Likiernik Ku wielkiemu zdziwieniu 
społeczeńswa żydowskiego okazało się że dr Li- 
kiernik został na łożu śmierci ochrzczony, Prasa 
miejscowa informuje, że dr Likiernik 15 minut 
przed śmiercią wyraził życzenie przejścia na wia 
rę katolicką i życzeniu jego stało się zadość, — 
Trzeba zaznaczyć, że zmarły jeszcze w dniu 7 b. 
m, uiścił składkę na rzecz gminy żydowskiej i w 
ostatnich latach życia począł się interesować spra 


, wami żydowskimi. Dzieci jego, które czuwały przy 


łożu zmieniły już wiarę oddawna. 


Tragiczny wypadek w kopalni 


Katowice. 14 5. (K) Na terenie kopalni „Mina“ 
w Szopienicach wydarzył się ubieglej nocy tragiez 
ny wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 2 o- 
sób, Wskutek wydobywających się gazów zostali 
zaczadzeni robotnicy Maksymilian Kłimaniec i Al. 
fred Wyrwal. Wszelka pomoc lekarska okazała 
się spóźniona, Obaj ponieśli śmierć od zatrucia, 


Katowice, 14, 5, (K) Wskutek konieczności re- 
montu pomp w wydziale powiatowym w Katowi- 
cach dopływ wody dła mieszkańców będzie w 
dniach 16 i 17 bm. częściowo wstrzymany, Od g: 
8 do 12 i 14 do 18 woda będzie zupełnie wstrzy» 
mana. Mieszkańcy powinni przeto wę własnym in 
teresie zaopatrzyć się w dostateczną ilość wody, 


j arszawy zderzył się z sa» . 
mochodem ciężarowym, skutkiem czego z 


„NOWY DZIENNIK" ecbota 15 maja 1937 


13 


Mussolini spotka sie z Hitlerem 
dopiero 16 czerwca D. r. 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Berlin, 14. 5. (B). W dobrze poinformówanych 
kołach utrzymują, że wizyta Mussoliniego u Hi 
tlera nastąpi prawdopodobnie dopiero w poło- 
wie czerwca br. Spotkanie to odbędize się nia 
w siedzibie Hitlera w Berchtesgaden, lecz na 
peunym małym zamku, położonym między 
Berchtesgaden a Monachium. Zamek ten be- 
dzie specjalnie urządzony na mieszkanie dla 
Mussoliniego. Gdyby Mussolini zatrzymał się, 


jak się to planuje, przez okres trzech do czte- 
rech dni w Niemczech, to prawdopodobnie od- 
wiedzi również Berlin, gdzie będzie mieszkał w 
pałacu prezydenta Rzeszy na Wilhelmstrasse, 
gdzie dawniej rezydował Hindenburg. 

Minister Reichswehry von Blomberg udaje się 
dnia 21 bm. do Rzymu, po czym wyjedzie do 
Budapesztu. 


Jak witano Goeringa w Innsbrucku? 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Wiedeń, 14. 5. (B). Pociąg specjalny który 
wiózł Goeringa wraz z jego otoczeniem z Nie- 
miec do Włoch przejechał także przez Inns 
ruck. Na dworcu kolejowym w Innsbrucku ze. 
brała się wielka liczba członków kolonii nie- 
mieckiej, którzy chóralnie wołali: „My chcemy 
widzieć naszego Fiihrera!*, W odpowiedzi na to 
w oknie wagonu kolejowego ukazał się Goe- 


ring, który pod słowem honoru oświadczył, że 
Hitlera nie ma w wagonie. 

Goering wyciągniętym ramieniem pozdrowił 
następnie zgromadzonych Niemców, po czym 
pociąg ruszył. 

W pociągu jechało 12 osób, stanowiących świ. 
tę Goeringa, a między nimi znajdował się rów- 
nież jeden generał z Reichswehry. 


Znowu błazeńskie wystąpienie Streichera 
przeciw Żydom i księżom 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika”) 


Berlin, 14. 5. B). Osławiony żydożerca gau- 
laiter Frankonii Juliusz Streicher wygłosił w Mo 
nachium na masowym zebraniu w pewnej pi- 
wiarmi gwałtowne przemówienie, skierowane 
głównie przeciw Żydom _i duchowieństwu kato: 
lickiemu. Szczególnie nie podoba się Streiche. 
roui niedoskonałość sprawiedliwości niemiec- 
kiej. Streicher oświadczył: „Nigdy nie było ty: 
le procesów 0 „Rassenschande*, jak teraz, za 
czaśńw ustaw norymberskich, kiedy przecież 
wypadki takie nie powinny się już powtarzać. 

Streicher wystąpił ostro przeciw profesorom 
prawa i sędziom, ganiąc ich skłonność do wa- 
hania. pewnej miękkości i nadmiernego poczu- 
cia ludzkości. Z gwałtownym atakiem ruszył 
także Streicher przeciw uczonym, którzy zda- 
niem jego, źle tłumaczą szaremu człowiekowi 
ideologię rasistowską. 


poz" 


Dłuższy ustęp swej mowy poświęcił Streicher 
księżom katolickim, których w niebywale na- 
miętny sposób zaatakował w związku z ostatni. 
mi, licznymi procesami obyczajowymi przeciw 
duchowieństwu katolickiemu. Streicher życzył- 
by sobie, aby każdy, kto popełnia homoseksu- 
alizm na chłopcu karany był śmiercią. „Naród 
— wołał z patosem Streicher — domaga się, a- 
by niemoralni księża ulegali za swe czyny naj- 
większej karze“. 

W końcu pozwolił sobie Streicher na proro- 
cze jasnowidzenie. „Nadchodzi czas — mówił 
on — kiedy Hitler będzie dla nas czymś wię- 
cej, r.iż jest już teraz. Z miejsca, gdzie on się te- 
raz znajduje, będzie na wszystkie czasy promie- 
niowało błogosławieństwo, jak z wiecznego mia- 
sta”. 


Morgan uległ śwałtownemu 
atakowi serca 


Bankierzy obawiali się wstrząsu na giełdach 


(Specjalna służba informac. „Now. Dziennika“) 


Londyn, 14. 5. (B). W wieczór, poprzedzający | 
uroczystości koronacyjne słynny bankier ame- 


i Obecnie, kiedy stan Morgana nie zagraża już 
jego życiu zadecydowano chorobe jego podać 


rykański John Pierpont Morgan uczestnicząc do wiadomości publicznej. 


w posiedzenia bankowym, uległ gwałtownemu 
atakowi serca. Fakt ten zastał starannie zata- 


„Przy łożu Morgana czuwają jednak nieustan- 
nie lekarze, którzy zabronili bankierowi wyja- 


jony przed prasą przez 48 godzin dla uniknię- zdu z Londynu. Wyjazd Morgana został zatem 
cia wielkich zaburzeń na giełdach światowych. ! odroczony na nieograniczony ozas. 


Współpraca członków imperium 


brytyjskiego 

Londyn. 14. 5. PAT. W przemówieniu i- 
nauguracyjnym, wygłoszonym na konferen 
cji imperialnej, premier Baldwin podkreślił 
daniosłość współpracy suwerennych człon- 
ków imperium brytyjskiego z punktu widze 
Nią imperialnego i międzynarodowego. Mó- 
iwca zaznaczył, że dmokratyczna forma rzą 
dów W. Brytanii polega na umiejętnośu 
dporządkowywania swobód obywatels- 
ch idei służby dla państwa. Premier 
Zwrócił uwagę, że zasadniczym przedmio- 
tem obrad konferencji będą sprawy polityki 


z metropolią 


terencja zbiera się w obliczu trudnej, a na- 
wet groźnej sytuacji międzynarodowej. Wy 
rażając ubolewanie z powodu konieczności 
kosztownego dozbrojenia, premier Baldwin 
oświadczył że zachowując prawo indywidu- 
almej decyzji, należy skoordynować poszcze 
gólne tendencje polityczne, aby się wzajem 
nie wspierać, ółdziałając w ten sposób 
ze sprawą pokoju. Mówca zakończył swe 
przemówienie następującymi słowami: We 
wszystkich stosunkach pomiędzy ludźmi — 
zarówno pomiędzy jednostkami jak państ- 


Gagranicznej i obrony, zaznaczając, że kon | wami, współpraca jest najbardziej owocna 


WYJAZDY do: 


LONDYNU, BRUKSELI i PARYŻA 


66 Warszawa, Wierzbowa © tel. 8653-74 
„ARGOS Kraków, Szczepańska 7 tel. 159-99 


Rudiencje u P. Prezydenta R. P. 


Warszawa. 14. 5. PAT. Pan Prezydent B. 
P. przyjął dziś pierwszego prezesa Sądu Naj 
wyższego p. Leona Supińskiego. 

* m e 

Warszawa. 14. 5. PAT. Pan Prezydent R. 
P. przyjął dziś delegację komitetu uczcze- 
nia pamięci Marszałka Piłsudskiego przez 
pracowników Polskiego Monopolu Tytonio- 
wego. Delegacja wręczyła na ręce Pana 


Prezydenta R. P. do dyspozycji naczelnego 
Normien uczczenia pamięci Marszałka Józe 
fa Piłsudskiego czek na sumę 32 tys. zł ze- 
braną jako GSA i powszechną ofia- 
rę z wynagrodzenia za 1 dzień pracy wszy- 
stkich pracowników PMT. zaje" 


Bułśaria pośwałciła 
traktat pokojowy 


Bukareszt. 14. 5. PAT. Dziennik „Lupta“, 
podając za prasą angielską wiadomość o 0- 
statniej defiladzie wojskowej w Sofii z udzia 
łem czołgów i samolotów, pisze, że stanowi 
to pogwałcenie przez Bułgarię traktatu po- 
kojowego. 


KRONIKA LWOWSKA 


Pretensje do olbrzymiego spadku 
amerykańskiego ` 


Lwów, 14. 5. (B). Z Drohobycza donoszą: 
Przed kilkudziesięciu laty córka jednego z mie- 
szkańców Sambora Feczerówna wyemigrowała 
do Ameryki, gdzie wyszła zamąż za niejakiego 
Gieranda, Osiedlili eię oni w Filadelfii i tam 
dorobili się olbrzymiej fortuny. Niedawno Gie» 
randowa zmarła, nie pozostawiając testamentu. 
Majątek jej wynosić ma podobno 17 milionów 
dolarów. Spadkiem tym zainteresowali się jej 
krewni z Sambora wnosząc przez adwokata dro» 
hobyckiego dra Gartenberga roszczenia spadko- 
we do konsulatu w Chicago. 


Konilikt przy robotach 
publicznych 


Lwów, 14. 5. (B). Dzisiejsza prasa popołudnio 
wa donosi o konflikcie, jaki wybuchł na grun- 
cie lwowskim wśród robotników, zatrudnionych 
przy robotach publicznych. W związku z tym 
dowiadujemy się co następuje: Wobec etoso- 
wanego przez bezrobotnych systemu obejmo: 
wania samowolnie pracy na robotach publicz. 
nych co dezorganizuje plan robót i uniemożli- 
wia normalną pracę, kierownictwo robót zarzą: 
du miasta w dniu dzisiejszym wstrzymało aż do 
wyjaśnienia sytuacji roboty na cmentarzu Za- 
marstynowskim, natomiast na innych pracach 
postanowiło nie dopuścić do pracy bezrobot- 


| nych, usiłujących podjąć pracę, z pouczeniem, 


że będą oni przydzielani do pracy przez biuro 
pośrednictwa pracy. W związku z tym należy 
dodać, że wczoraj w sześciu miejscach we Lwo- 
wie, gdzie prowadzone są roboty miejskie, zja- 
wily się większe i mniejsze grupy bezrobotnych 
i stanęły do wykonywania pracy. przy czym za- 
jęci robotnicy dali im część swoich narzędzi. 

EBS" EG W r  -PZOONY 


z chwilą gdy jest oparta na wzajemnej lojal 
ności i zaufaniu, podobnie jak współpraca 
narodów imperium brytyjskiego. Stały po- 
stęp i ostateczne powodzenie jest PA 
ne w drodze swobodnej wymiany zdań, to- 
lerancji i wzajemnego „zrozumienia. W ten 
sposób być może uda się nam dowieść naro 
dom współczesnego świata, że wspólpraca, 
międzynarodowa jest rówmież możliwa — 
jak codzienne doświadczenia z życia każde: 
go z nas. 

Po wystąpieniu szere przedstawicieli 
dominiów premier połudn. afrykański Her 
tzog wyrazil uznanie premierowi Baldwina 
wi oświadczając, iż wszyscy zgromadzeni $0 
lidaryzują się z zasadniczymi tezami jego 
przemówienia, $ 


a emake ib haee * 
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Warszawa, 14. 5. PAT. Komenda naczelna 
Związku legiomistów polskich zwołała na dz. 
24 bm. do Warszawy nadzwyczajny walny zjazd 
| ii O AEEE | 
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Nadzwyczajny walny zjazd legionistów 
zwołany na 24 b. m. 


delegatów dla załatwiewia spraw organizacyj- 
nych związku. 


Wła == z zj za WENA 


Konferencja imperialia pod znakiem 
przygotowań do obrony 


Londyn, 14. 5. PAT. Rozpoczęła się dziś kon- 
ferencja imperialna, w której biorą udział pre- 
mierzy wszystkich dominiów wraz z najważ- 
niejszymi ministrami. Przewodniczącym obra- 
no premiera Baldwina, 

Obrady, które się dziś rozpoczęły, co do swe- 
go tematu różnią się od poprzedniej konferen- 
cji, ma której główna uwaga była skupiona 
bądź na sprawach konstytucyjnych, bądź na go- 
spodarczych. Obecnie chodzi nie tyle o stosun. 
ki wewnętrzne imperium i dominiów między 
sobą, ile o stosunek całego imperium wobec 
świata zewnętrznego. Głównym tematem obrad 
są cbecnie zagadnienia polityki zagranicznej 

i „koordynowania obrony imperium. Nie ma 
oczywiście mowy o jakimkolwiek jednolitym 
planie obrony imperialnej. Tego rodzaju posta- 
wienie sprawy byłoby sprzeczne z zasadami eta- 
tutu westminsterskiego. Przyciągnięcie domi- 
niów do uchwalonego przez parlament brytyj- 
dki planu zbrojeń nie jest możliwe. Każde z do- 
miniów podejmuje dla własnej obrony to, co u- 
ważą za celowe., Chodzi jedynie o to, aby na 
wypadek wojny, dominia zdolne były do sku- 
tecznej samoobrony. Projekt koordynacji środ- 
ków i metod obrony przewiduje m. in. zaopa- 
trywanie W. Brytanii w żywność i surowce 


przez dominia, korzystanie przez flotę brytyj- 
ską z baz morskich i lotniczych na wybrzezach 


dominialnych, podjęcie prób utworzenia w ca- | 


łym szeregu dominiów własnej produkcji broni 
i amunicji itd. Doniosłą rolę odgrywać będzie 
zwłaszcza zagadnienie dalszej rozbudowy baz 
mosskich i lotniczych w Singapore, Honkongu, 
i Simonstown w południowej Afryce. Imperium 
bryiyjskie przygotowuje sobie na wypadek woj- 
ny, gdyby Kanał Suezki był zagrożony, inną 


drogę komunikacyjną dookoła wybrzeży Afryki . 


przez Qcean Indyjski i Pacyfik do Australii i 
Nowej Zelandii. 

rzedstawiciełe dominiów zażądają również 
od rządu brytyjskiego, aby wyraźniej określił 
swą politykę zagraniczną, Rządy dominąalne 
popierają bowiem Ligę Narodów, jako właści- 
wą plaszczyznę współpracy narodowej, ponie- 
waż współpraca na terenie Ligi jest dla domi- 
niów najlepszą sposobnością zadokumentowa- 
nia przed światem, że są one zupełnie samo- 
dzielne i niezależne i że nie przedstawiają pod- 
legiych W. Brytanii terytoriów. To też domi- 
nia zażądają, aby W. Brytania wyraźnie okre- 
śliła swój stosunek do Ligi Narodów i zobowią- 
zań abiorowego bezpieczeństwa i aby sprecyzo- 
wała swe stanowiko w Europie. 


Goering przybył do Wenecji 


Wenecja. 14. 5. PAT. O godz. 16 min. 45 | Goering, powitany na dworcu przez miejs- 
przybył tu specjalnym pociągiem premier | cowe władze. 


— LL 


na wyścig lotniczy Nowy Jork-Paryż 


Waszyngton, 14. 5. PAT. Ze źródeł dobrze po- 


rozwoju projektowanych limij lotniczych po- 


informowanych donoszą, że departament han- | między Francją a Stanami Zjednoczonymi. Sta- 


dlu podtrzymuje swój sprzeciw w sprawie urzą- 
dzenia wyścigu lotniczego N. Jork — Paryż. 
Depariament uważa bowiem, że wyścig ten bę- 
dzie bardzo niebezpieczny i z jego punktu wi- 
dzenia z pewnością odbije się niekorzystnie na 


Kronika krakowska 


BÓŻNICA ,BEJT IZRAEL“ UFUNDOWAŁA TORĘ 
NA IMIĘ DRA THONA. 

Uroczyste wprowadzenie == w pierwszym dniu 
Szawuot, 

Uchwała, powzięta przez Zarząd bóżnicy „Bejt 
Izrael“, na posiedzeniu żałobnym, po śmierci przy- 
wódcy, rabina dra Thona, by uczcić Jego pamięć, 
ufundowaniem Tory na Jego imię, została ostatnio 
zrealizowana. 

Pięknie wykończone rodały zawierają na „ejc 
hachajim* dedykację, treści następującej: „Człon- 
kowie bóżnicy „Bejt Izrael“ poświęcają tę Torę 
pamięci jednego z największych naszego pokole- 
nia, przywódcy narodu, którego światło ich opro- 
mieniało, błp. dr Abrahama Jehoszuy, syna R. Moj- 
żesza Thona, który wszystkie dni żywota Śwojego 
poświęcił służbie dla dzieła Odrodzenia. — Zmarł 
dnia 26. miesiąca Cheszwan r. 5697“, 

Na posiedzeniu wydziału, które w obecności 
członków bóżnicy odbyło się onegdaj, zakończone 
zostało spisywanie Tory. Tamże uchwalono wpro- 
wadzić ją uroczyście podczas modlitwy porannej, 
w pierwszym dniu Szawuot. Modły w dniu tym 
rozpoczną się o godz. 9.30 rano, a udział w nabo- 
Żeństwie wezmą reprezentanci wszystkich organi- 
zacyj syjonistycznych. Przemówienie uroczyste 
wygłosi prof. B. Rapaport, 


nowisko, departamentu handlu podobno jest 
niewzruszone, tak że liczyć się należy z zaka- 
zem przelotu uczestników wyścigu przez tery- 
torbam Stanów Zjedn. i zakazem uczestnictwa 
dla lotników amerykańskich, 


KONDOLENCJE WOJEWODY KRAKOWSKIEGO 
DLA SYNDYKATU DZIENNIKARZY. 


Wobec zgonu śp dr Antoniego Beauprć, prezesa 
i członka honorowego Syndykatu Dziennikarzy 
Krakowskich, przesłał p. wojew. Gnoiński Prezy- 
dium wspomnianego Syndykatu kondolencje, 


ZE ZWIĄZKU LEKARZY KAS CHORYCH 


Odbyło się Walne Zgromadzenie Związku Leka 
rzy Kas Chorych „Koło Kraków“ na którym zo_ 
stał wybrany następujący zarząd: prezes dr Go 
tab, wiceprezes dr Czapnieki, sekretarze: dr Ciko 
wski dr Śwat, skarbnicy: dr Imich dr Spoczyńska, 
członkowie zarządu i ich zastępcy: dr Jurkowicz, 
dr Kiełczewski dr Libman dr Górski dr Sztencel 
dr Dobrzański dr Marcyaniak dr Mulowski, Komi 
sja rewizyjna: dr Ciećkiewicz dr Engel dr Rubin- 
stein 


OPŁATY DO ZWIERZYŃCA W ŁESIE WOLSKIM 

W związku ze zbliżającym się okresem wycie- 
czek do Lasy Wolskiego Zarząd miejski podaje do 
wiadomości, że w roku 1937 obowiązują następu- 
jące opłaty i zniżki do zwierzyńca w Lesie Wol- 
skim: 

1) Cena biletu wstępu do zwierzyńca dla osób 
dorosłych wynosi 30 gr od osoby, zaś dla mło- 
dzieży szkolnej i szeregowców 20 gr. 

2) Urzędnicy państwowi, samorządowi, oficero- 
wie i podoficerowie płacą po 25 gr od osoby za 
okazaniem legitymacji służbowej. 

3) Młodzież szkolna w grupach powyżej 25 osób 


Depesza P. Prezydenta R. P. 
do króla Danii 


Warszawa, 14. 5. PAT. Z okazji narodowego 
święta duńskiego P, Prezydent Rzeczypospoli- 
tej wystosował depeszę gratulacyjną do J.K.M, 
Chrystiana 10. następującej treści: 

„Pamiętna rocznica, którą naród duński ra- 
doświe dziś obchodzi, jest dla mnie okazją, aby 
ponowić Waszej Królewskiej Mości moje oraz 
całego narodu polskiego bardzo gorące i stałe 
życzenia Jego szczęścia osobistego, chwały Jee 
go panowania oraz pomyślności Jego narodu, 

(—) Ignacy Mościcki“. 


 lugosłowiański min. komunikacji 
przybywa do Polski 


Białogród, 14. 5. PAT. W dn. 16 bm. przy» 
bywa do Polski z wizytą oficjalną minister ko- 
mun,kacji królestwa Jugosławii p. dr Mehmet 
Spaho. Minister Spaho przebywać będzie w 
Polsce 8 dni. Zamierza zwiedzić i zapoznać się 
bliżej z urządzeniami portowymi naszego wy: 
brzeża morskiego oraz z polskimi wytwórniami 
materiałów kolejowych. Ministrowi Spaho to- 
warzyszą dyrektor generalny jugosłowiańskich 
| kolsi państwowych p. Naumoicz oraz sekretarz 
osobisty. 


' Arbitraż w górnictwie węglowym 


Warszawa, 14. 5. PAT. Powołana przez mi- 
nistra opieki społecznej Zyndram-Kościałkowe 
l skiego komisja rozjemcza dla zatargu w gór- 
Er twie węglowym Zagłębia dąbrowskiego i kra- 
kowekiego, wydała w dniu 14 bm. orzeczenie 
| noraujące warunki pracy i płacy, Orzeczenie 
wprowadza pewne zmiany w normach oblicze- 
|niowych dla płac robotników dniówkowych, co 
|w praktyce przyniesie podwyżkę zarobków 53 
| kategorii robotników. Płace robotników innych 
|katsgoryj pozostają bez zmian. Ustalone w o- 
rzeszeniu etawiki płac obowiązują od dnia 1 

maja do ł września rb., a po tym dniu z mie- 
siec mym terminem wypowiedzenia. 

W toku rozprawy komisji rozjemczej ławni- 
iey ze etrony pracodawców uchylili się od u- 
działu w obradach, w związku z czym automa. 
tycznie ustąpili ławnicy ze strony robotników. 
Wobec tego orzeczenie wydała komisja w skła- 
dzie 3-ch delegatów rządu: Głównego inspek- 
tora pracy dyr. M. Klotta, jako przewodniczą- 
cego, radcy inż. Steina z ramienia minister- 
stwa przem. i handlu, oraz sędziego sądu okrę- 
gowego Zaleskiego z ramienia ministerstwa 
sprawiedliwości. 


Roosevelt zamierza nadal 


| realizować „New Deal“ 


Nowy York. a PAT. Poe do 
Waszyngtonu po 18-dniowym urlopie, pre- 
zydent Roosevelt oświadczył dziennikarzom 
że zamierza wprowadzać nadal w życie za- 
rządzenia, przewidziane przez New Deal — 
a zwlaszcza dążyć do stabilizacji cen produk 
tów rolnych na właściwym poziomie. 


Dochodzenia w sprawie katastrofy 


66 
„huntera 
Londyn, 14. 5. PAT. Reuter komunikuje: Ad- 


miralicja oznajmia, iż według wyników wstęp” 
negu dochodzenia torpedowiec „Hunter“ wpadł 
na piywającą minę. 

Jest mało prawdopodobnym, by dalsze szcze: 
| góły w tej sprawie zostały uzyskane przed umie 
ezczeniem uszkodzonego torpedowca w dokach 
Czynione są już przygotowania w celu odpro- 
wadzenia torpedowca do Gibraltaru. 


Cała rodzina popełniła 
samobójstwo 
Berlin, 14. 5. PAT. W Sztutgarcie 29-letnia 


matka popełniła w nieobecności męża samobój- 
stwo razem z trojgiem dzieci, w wieku od 2 do 
6 lat, przez otrucie gazem świetlnym. Powody 
tragedii eą nieznane. 


płaci po 10 gr od osoby. 

4) Wycieczki zbiorowe osób starszych w grupach 
od 25 do 30 osób po 25 gr od osoby, zaś powyżej 
50 osób po 15 gr od osoby. 

Wszystkie powyższe opłaty pobierane są w nie= 


dzielę i dni świąteczne przy kasie zwierzyńca, zaś 
w dni powszednie na terenie zwierzyfńca, 

Nadto przy kasie zwierzyńea sprzedawane są 
bioczki 10-cio biletowe na okaziciela: dla osób do- 
rosłych w cenie 2.50 zł i dla młodzieży szkolnej 
w cenie 1 zł. 

Niezależnie od powyższych są do nabycia w biu- 
rze zarządu Lasu Wolskiego w Lesie Wołskim ro- 
czne karty wstępu: dla dorosłych w cenie 3 zł od 
osoby a dla młodzieży szkolnej w cenie 1 zł. 

Dzieci w wieku przedszkolnym jak również dzie- 
ci Zakładów opiekuńczych, ochronek i półkolonij 
dla dzieci bezrobotnych korzystają z bezpłatnego 
wstępu do zwierzyńca. 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Horowitz Maks 
Jasna 7; Szancer Henryk, Starowiślna 60, tel. 
129-47; Slanowski Jówef, Lobzowska 45, tel. 174-42; 
Baranowski Włodz., Tatarska 11, tel. 187-13. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł A-B 
45, Łobzowską 8, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra- 
kowska 19, Zwierzyniecka 7, Brodzińskiego 1. 


PIŁKARZ WYGRAŁ PROCES 
Z UBEZPIECZALNIĄ. 

Znany piłkarz krakowski, b. gracz Garbarni Ta- 
deusz Konkiewicz został swego czasu dotkliwie 
pobity nożem i leczył się w Ubezpieczalni Spo- 
łecznej. W czasie leczenia poparzono Konkiewicza 
dotkliwie gorącym termoforem, wobec czego za- 
skarżył on Ubezpieczalnię Społeczną o odszkodo- 
wanie. 

Po kilku rozprawach zawarta została ugoda, mo- 
cą której poszkodowany otrzyma od Ubezpieczalni 
1.200 zł odszkdowania oraz zwrot kosztów sądo- 
wych. 


PROCES O KRADZIEŻ FIRANEK 
NESZCZE NIE UKOŃCZONY. 

W krakowskim sądzie toczył się wczoraj w dal- 
szym ciągu proces o kradzież dywanów i firanek 
na szkodę firmy Weitz. Proces nie zestał ukończo- 
my i wyrok zapadnie w przyszłym tygodniu. 


WYPADEK W GARBARNI. 

Wczoraj rano zdarzył się wypadek w Polskich 
Zakładach Garbarskich. Zatrudniony tam Henryk 
Korzenik «lat 39) doznał urwana dwóch palców 
przy lewej ręce. Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala. 

"© ZAMIAST WARIATA — UJĘTO ZDROWEGO 


pe 


*:ECZŁOWIEKA. 


*"-Przetł niedawnym czasem zaginął w Krakowie 
"pewien umysłowo chory człowiek, który ukrywał 
się przed rodziną i unikał spotkania z bratem. O- 
negdaj brat otrzymał wiadomość, że chory przeby- 
wa w jednej z restauracji krakowskich. 

Na miejsce wyjechała karetka, rzekomego wa- 
riata ujęto i odwieziono do kliniki. Tutaj okazało 
się jednak, że zaszła pomyłka i przywieziono £zło- 
wieka zupełnie zdrowego, podobnego do poszuki- 
wagego wariata, Przywiezionym do szpitala był e- 
meryt wysokiej rangi, którego przypadkowo spot- 
kała niemiła przygoda. 


W GMACHU SĄDOWYM — BEZ NAKRYCIA 
GŁOWY. 


«+ Wczoraj rozmieszczono w budynkach sądowych 
tablice z napisami: „Przebywanie w budynku są- 
dowym dozwolone tylko bez nakrycia głowy“. 


MASZYNA W PIASKU RZECZNYM. 


Nieznani sprawcy, przy pomocy urwania kłódek 
dostali się do kancelarii fabryki wstążek przy ulicy 
Mogilskiej 1. 86, skąd skradli maszynę do pisania 
marki „Underwood“, którą następnie ukryli w 
piasku nad rzeką Białuchą. Maszyna została od- 
naleziona i oddana właścicielowi. 


ZATRUCIE „KOGUTKAMI'. 


Leon Wolfgang, zamieszkały przy uł. Sołtyka 17, 
w zamiarze samobójczym zażył w swym mieszka- 
piu 40.„koguików*. Wezwany lekarz Pogotowia 
Ratunkowego po przepłukaniu żołądka pozostawił 
Wolfganga opiece domowej. 

==> 


— UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO w synagodze 
Tignerów Grodzka 28. Z okazji świąt Szawuot mo 
diy w synagodze Tignera odprawi prof, B, Sper- 
ber, w niedzielę wiecz. (gode. 7.30) oraz w ponie 
działek rano (Mazkir) godz 8,30. 

—— [> m 


— DZIŚ W KRAKOWIE „Ceire Mizrachi Bruria* 
3 pop. referat dra D. Sonnenscheina „Magszimina* 
6 pop. Zebranie z referatem mgr K Golfarba „Mi 
torrim“ Zebranie gdudu.; „Młode Wizo“ 4 pop, ple 
narne zebranie, 
—>—— 


= PORADNIA EUGENICZNA (Przedmałżeńska) 
przy ul Dunajewskiego 7, udziela lekarskich po- 
rad przedślubnych w soboty od g. 18—20, 

— POLSKIE TOW, PEDIATRYCZNE, We wto. 
rek g. 18,15 zebranie naukowe Polskiego Tow. Pe 
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Nowy rozkład 


A L4 


jazdy kolejowej 


wchodzi w życie 22 b. m. 


Dyrekcja OKP w Krakowie komunikuje, że w 
nocy z 21 na 22 maja o godz, 0 min. 01 wchodzi w 
życie nowy rozkład jazdy na wszystkich liniach 
PKP. 

W porównaniu do obecnego rozkładu jazdy — 
wprowadzono w nowym rezklądzie jazdy następu 
jące ważniejsze zmiany: 

Pociąg pospieszny Nr 304 odjeżdżający obecnie 
z Krakowa o godz 11,10 z wagonami do Berlina i 
Ostendy przez Katowice — Beuthen (Bytom) oraz 
da Pragi i Wiednia przez Zebrzydowice będzie od 
jeżdżać o godz, 1105 tylko z wagonami do Berlina 
i Ostendy, 

Wagony do Wiednia i Pragi będą odchodzić z 


Krakowa o godz. 11.23 nowo wprowadzonym po- | 


ciągiem pospiesznyma Nr 104 do Zebrzydowic, 

Wagon sypialny 1 i 2 kl w komunikacji Buka- 
reszt—Qsienda w pociągach Nr 304 i z powretem 
Nr 303 kursować będzie tylko 3 razy w tygodniu 
tj wagon ten będzie przybywać z Bukaresztu do 
Krakowa (przyj, 10.56) i odchodzić z Krakowa 
(edj. 11.05) do Osiendy w poniedziałki, środy i 
piatki. 

Z powrotem z Ostendy przybywać bedzie do 
Krakowa (przyj. 18.55) i odchodzić z Krakowa (od 
jazd 19.86) do Bukaresztu w poniedziałki, czwart 
ki i soboty, 


Pociągi pospieszne z wagonami z Wiednia, Pra ' 


gi, Karlowych Varów, Rzymu, Budapesztu i Beo. 
gradu przybywające do Zebrzydowice o godz, 5,38 
i 16.24 będą dalej odjeżdżać jako oddzielne pocią 
gi do Warszawy i oddzielne do Krakowa wzgl, 
Lwowa i Bukaresztu. 

A mianowicie: po przybyciu pociągów posp. 0 
godz, 5.38 i 16,24 do Zebrzydowie, wagony do 
Warszawy odejda o godz. 6.38 i 17.14 zaś do Kra 


kowa wzgl. Lwowa i Bukaresti o godz, 6,10 i 16,55. ! 
Należy przeto zwracać baczna uwagę na tablice : 


orientacyjne, zawieszone na wagonach, przy prze 
siadaniu w Zebrzydowicach, 

Celem udogodnienia podróżnym przejazdu nad 
polskie morze, bez potrzeby odbywania rewizyj 
celnych paszportowych i dewizowych, pociąg po 
spieszny Nr 8 komunikacji Lwów—Kraków (przyj. 
21.27, odj, 22) — Gdynia (Ilel) i z powrotem Nr 7 
(Hel) Gdynia—Kraków przyj 7,45 odj. 8.20) — 
Lwów będą przechodziły przez teren Wolnego Mia 
sta Gdańska bez zatrzymania, 

Podróżni udający się do Gdyni i na Hel mają 
zajmować miejsca w wagónach oznaczonych ta 
blicami z napisem: (przy wyjeździe z Krakowa) 
„Wagon idzie z Tczewa pociągiem nie zatrzymu 
jącym się na terenie Wolnego Miasta Gdańska“, 
(zaś przy wyjeździe z Helu i Gdyni) „Wagon i- 
dzie z Gdyni pociągiem nie zatrzymującym się na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska". 

Podróżni natomiast, udający się do stacyj, polo 
żonych na terenie Wolnego Miasta Gdańska będą 
musieli przesiadać się w pociągu do wagonów, 
biegnących od Poznania do Gdańska i przez 
Gdańsk do Gdyni lub też w Tczewie do pociągu 
biegnącego z Tczewa bezpośrednio za pociagiem 
nie zatrzymującym się na terenie Wolnego Miasta 
Gdańska, 

Pociągi pospieszne Nr 105 i 106 komunikacji 
Warszawa (odj. 18,15) przez Radom—Kraków 
(przyj, 23,44) i z powrolem Kraków (odj. 17,45)— 
Warszawa (przyj, 23.08) zostały przedłużone do 
Krakowa jako pociągi osobowe do Zakopanego, 
(Nr 521 i 526), 

Pociągi pospieszne natomiast Nr 203/3 Warsza. 
wa (odj. 17,10) przez Częsiochowę—Kraków — 
(przyj, 22.51) i z powrotem Nr 2/202 Kraków (odj, 
17.49)— Warszawa (przyj. 23,13) będą tworzyły bez 
pośrednią komunikację do Krynicy i z powrotem. 

Celem udogodnienia komunikacji z Krakowa do 
Bielska i Cieszyna wprowadzono nowy pociąg Nr 
330 (Kraków odj, 6.00, Bielsko przyj 8,12 i Cie 
szyn przyj, 9.37). 

Z powrolem (poc, 329) Cieszyn odj 20.11, Biels 
ko odj, 2200, Kraków przyj. 0.13 

Z Trzebini do Krakowa wprowadzono nowy po 


diatrycznego Oddział w szpitalu św. Ludwika ul, 
Strzelecka 4, 

— PORADNIA SEKSUOLOGICZNA przy ul. Du 
najewskiego 7 udziekę, wszelkich porad i wyjaś- 
nień z zakresu życia płciowego szczególnie w wy 
padkach jego zaburzeń, Czynna dla kobiet w 
czwartki od 18—20 dla mężczyzn w soboty 8+ 18 
do 20. 

2 — > 


ZE SPORTU 


CRACOVIA—MAKKABI 

Kombinowane zespoły powyższych drużyn roze 
grają ciekawy mecz pilki ręcznej dziś o godz, 5 
pop, na boisku Makkabi. 

akc o godz. 4 pop. mecz piłkarski junio- 
rów, 


ciąg Nr 31A (Trzebinia odj. 7,38, Kraków przyj, 
8.42) który urzeczywistni życzenia podróżnych w 
ruchu podmiejskim, 

W pociagu Nr 14 komunikacji Kraków—Lódź, 
(Kraków odj. 23,07) zaniechano prowadzenia wa. 
gonów bezpośrednich do Katowic, Podróżni będą 
przesiadać się w Szczakowej do pociągu skomuni 
kowanego do Katowic (przyj, 1.13) 

W uwzględnieniu prośby ster robotniczych, w 
: soboty robocze kursować będzie między Tarnowem 
| i Bochnią nowy pociąg Nr 226 (Tarnów odj. 14,10 
! Bochnia przyj, 15.07) 

Mając na uwadze coraz żywszy ruch podróż- 
nych do miejscowości położonych przy linii Kra- 
ków—Zakopane i Chabówka Mszana wprowadza 
się ma okres letni od 26, 6. de 5 9, nowe pociągi 
osobowe przyspieszone Nr. 513. (Kraków odj, 8,05 
Rabka przyj, 11.22, Zakopane przyj. 12,38) Nr 5ł4 
(Zakopane odj. 16.51, Rabka odj, 18,38 Kraków 
przyj, 2143), Nr 5264 w okresie 30/VII-4/VIII-29/ 
VIII-5/IX (Zakopane odj. 11,30, Rabka odj. 13,35 — 
Kraków przyj. 16,30). 

Również w okresie od 26/VI—5S/IX pociągi 0s0. 
bowe Nr 111 i 112 komunikacji Warszawa Kraków 
i z powrotem będa przedłużone de Zakopanego i 
tak pociąg Nr 111 będzie odchodził z Krakowa © 
| godz. 7,38 i będzie przybywał do Zakopanego o 
godz, 12.01, zaś z powrotem pociąg Nr 112 z Zako- 
panego będzie odjeżdżał o godz, 18.07 i będzie 
przybywa! do Krakowa o godz, 22.27, 

Pociągi weekendowe Nr 519 i 520 między Kra 
kowem i Zakopanem będą utrzymane nadal w se 
zonie letnim, Poc. 519 Kraków odj, 16.05 Zakopane 
przyj. 20.38, Poc. 520 Zakopane odj, 21.15 Kraków 
przyj. 1,08 

Z pociągami linii Kraków—Zakopane będą sko, 
munikowane niemal wszystkie pociągi z linii Su- 
cha Żywiec s 

W celu dalszego udogodnienia komunikacji — 
wprowadza się na tej linii nowe pociągi Nr 1125 
(Sucha odj, 15.30, żywiec przyj, 16,31) i poc. 1126 
(żywiec odj, 20.48—Sucha przyj. 22.03), 

Jeśli chodzi o komunikację Krakowa z Krynicą 
lo oprócz pociągów, które były przewidziane w 
poprzednim okresie letnim, będą kursowaly przy 
zmianie sezonów nowe pociągi Nr 11B i 12B (ko- 
munikacjj  Warszawa—Krynica) przechodzące 
przez Kraków—Tarnów—$Stróże; 

Poc. Nr 11B Kraków odj, godz, 4.50 Krynica — 
przyj. 10.02, poc, 12B Krynica odj. 18,35 — Kraków 
przyjazd 0,04. 

Ponadio na innych liniach kolejowych tu nie 
wymienionych przez wprowadzenie: 

a) nowych pociągów całorocznych lub też sezo 
nowych (linia Kalwaria Bielsko, Wisła, Cieszyn, 
Bielsko—Żywiec, Bolęcin Chrzanów itd,) 

b) wagenów bezpośredniej komunikacji (Warsza 
wa N, Sącz przez Rabkę Poznań—lwenicz, Kraków 
—Jwonicz itd,) 

c) odpowiednich zmian układu pociągów i polą+ 
czeń na stacjach węzłowych, 

d) nowych postojów pociągów na stacjach po» 
średnich — dostosowano ruch pociagów pasażęrs= 
kich w ramach możliwości budżetowych i.technicz 
nych kolei do żądań społeczeństwa, przedstawio» 
nych przez Izby Handlowe Przemysłowe, Izby Rol 
nicze, Gminy, Zarządy zdrojowe, Związki komunał 
ne, pracownicze, turystyczne itp. oraz omówionych 
kilkakrotnie na wspólnych konferencjach z przed 
stawicielami wyżej wymienionych instytucyj w 
Krakowie, Jaśle, Dziedzicach, Żywcu, Wiśle, Chrza 
nowie i Zakopanem, 

Nowe ścienne rozklady jazdy pociągów są do 
przejrzenia na stacjach u zawiadoweów, dyżur, 


| 
nych ruchu lub w biurach informacyjnych, 

W związku z przejściem w nocy z 21 na 22 maja 
br, ze starego na nowy rozklad pociągów, niekitó- 


re pociągi odchodzące ze stacyj bezpośrednio 
przed godziną 24, odejdą z tych slacyj zgodnie z 
ustałonym planem przejścia na nowy rozklad ja 
zdy z nieznacznym kilkuminutowym opóźnieniem, 

MIĘDZYNAR. ZAWODY KONNE W WARSZA- 
WIE odbędą się w dniach od 29 maja do 7 czerwca 
br. Program obejmuje 15 konkursów, Udział zgło- 
siły ekipy Łotwy, Rumunii, Szwecji i Włoch, 

MISTRZ PIŁKARSKI ALEKSANDRII (EGIPT) 
gościć będzie w dniach 3—4 sierpnia br. w Łodzi i 
rozegra dwa mecze z ŁKS-em i Reprez. Łodzi. 

JĘDRZEJOWSKA nie pojechała na turniej teni- 
sowy do Berlina z powodu przeziębienia. 

FLGRIDSDORF CC (Wiedeń) gra 16—17 bm. w 
Warszawie z Reprez. Warszawy i Połonią, w bare 
wach klarej gra już Nawrot. 

WistiG GÓRSKI KAJAKOWY NA DUNĄAJCU 
odbedzie sie w dalach 16—17 bm. w konkurencji 
per rvaraqowej. Najlepsi kajakowcy austriaccy 

i niemisccy zapowiedzieli swój udział. Ponadto od: 

będzie się spływ turystyczny Dunajcem 


pz 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 maja 1937 
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ECHA ZE ŚWIATA 
Nowojorskie ciekawostki 


(s) Co właściwie wolno młodej dziewczynie? 
Osiemnastoletnia piękna Malg, Muntyan ma ojca 
o bardzo surowych zasadach, Zabronił jej: pale_ 
nia papierosów, używania szminki, przychodzenia 
po dziewiątej wieczorem do domu i rendez-vous 
z młodymi ludźmi. Rezoluina Małgorzata poszła do 
sądu i zaskarżyła ojca o ograniczenie osobistej wol 
ności. Wyrok wydany przez sędziego (mającego 
cztery córki) narobił wiele hałasu i był różnie ko 
mentowany, Umotywowanie brzmiało: „Takie 
przedhistoryczne pomysły i zakazy nie mają obec- 
nie prawa bytu. Zarządzam ażeby pan pozwolił 
swojej córce wracać do domu także po godzinie 
jedenastej, Mlodzi ludzie dopiero wtedy rozpoczy. 
nają zabawę, Co do sprawy palenia, to dawno 
już minęły te czasy, kiedy wolno było z tego po- 
wodu kamieniami obrzucać młode dziewczęta. — 
Jeszcze nigdy papieros nie wtracil dziewczyny w 
otchłań zepsucia i występku, Zalecam panu zmo- 
dernizować pańskie poglądy, Im bardziej drakoń 
skie są pańskie zastrzeżenia, tym silniejsza reak_ 
cja. Młoda dziewczyna ma absolutnie prawo spo. 
tykać się z młodymi ludźmi, Zostaw pan córkę w 
spokoju, Ona sobie już sama da radę.“ 

Nazajutrz po wyroku pisma broadwayskie wy 
slały swoich najzdolniejszych reporterów do ojca, 
Ten rozwścieczony wołał: „Sędzia jest osłem! Jak 
on śmie mi dyktować, jak ja mam postępować z 
moją córką!“ 

Za takie dictum srogi ojciec musiał jeszcze za- 
płacić dwieście dolarów kary za obrazę urzędnika 
w służbie, Poza tym wniósł apelację przeciwko, 
pierwszemu wyrokowi co do córki, Sprawa prze 
biegła wszelkie instancje i była przedmiotem dy. 
skusji publicznej. Rezultat był wszędzie identycz 
my. Uznano wyrok sędziego pierwszej instancji, 

Zagniewany ojciec zwrócił się do burmistrza No 
wego Yorku, ale nie uzyskał audiencji, 

Piękna Małgorzata należy teraz do najlepszych 
klientek salonów kosmetycznych, przychodzi grze 
cznie między drugą a trzecią nad ranem do do. 
mu, ma wieczne randki i jest w ogóle wzorowym 
dzieckiem, 

Młode dziewczęta amerykańskie wiedzą już te- 
raz dokładnie, jakie są ich przywileje i prawa. 

. 


LJ s 

Pod gmachem nowojorskiej biblioteki publicznej 
buduje się teraz z najtwardszego granitu, jaki 
tylko istnieje w USA sklepienie piwniczne, W. 
sklepieniu tym, które ma przetrwać wieki, zamie, 
rzają uczeni w hermetycznym zamknięciu prze- 
chować najważniejsze dokumenty współczesnej e- 
poki, Ma to być pendant do kalendarza prowa- 
dzonego przez mnichów egipskich w r. 4241 przed 
Chrystusem. W sklepieniu tym przechowywać się 
będzie fotografie, rysunki, obrazy i zdjęcia filmo. 
we wybitnych mężów stanu, aktorów, zdjęcia z wy 
ścigów wielkich meczów, walk wyborczych i obraz 
ki z wojny hiszpańskiej, Zwrócono się do wydaw 
ców amerykańskich z apelem, ażeby encyklopedie 
i słowniki wydawali na specjalnie trwałym papie 
rze, któryby przetrzymał wieki i tysiąclecia. 

kiedy te wszystkie próbki teraźniejszości będą 
w komplecie, zamknie się sklepienie nierdzewieją 
cymi płytami stalowymi, Wygrawirowany napis 
pbwieści przyszłym generacjom, że panoptikum 
z r, 1937 nie śmie być otworzone przed rokiem 
8114. Do tego czasu to pamiątkowe panoptikum 
będzie własnością rządu USA. Ale kto wie, czy to 
mie daremny trud, czy nasi potomkowie z r, 8114 
nie będą spoglądali na te dokumenty z naszych 
czasów, z takim samym zrozumieniem, jak my na 
egipskie hieroglify.. r 
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M Grecnwich Village ma Nowy York swój Mont 
parnasse z jego wszystkimi ekstrawagancjami, z 
prawdziwymi i urojonymi talentami, modelkami, 
burzliwymi uczlami w ateliers artystycznych, peł 
nymi wyrozumienia kelnerami i dobrodusznymi 
gospodarzami 

Ale icraz powoli romantyka cyganerii nowojor 
skiej zaczyna ustępować bardziej poważnym re- 
alnym sprawom. Te wszystkie „Mimi“ Nowego Jor 
ku już od dawna nie chorują na suchoty, ale u- 
prawiają wszelkiego rodzaju sporty i chodzą do 
pływalni na Long Island, Ale były dobrymi towa 
rzyszkami braci malarskiej żyły suchym chlebem 
i lemoniadą, dzieliły przyjemności i umiały osło- 
dzić troski, Były do niedawna jeszcze prawdziwy. 


mi siostrami dzieci Montmartru i Montparnassu i 


żyły kiepsko, ale w nadziei, że zostana Gioconda. 
mi, Afrodytami i wejdą przynajmniej do wieczno 
ści. Ale zdaje się, że ten „duchowy“ chleb przy 
równoczesnych wyczynach sportowych nie posia- 


da wystarczającej ilości kalorii. Modelki zrzeszyły 


się w związku i podjęły demonstracyjny pochód 
przez ulice Greenwich Village z tablicami uwieszo 
nymi na szyjach: „Żądamy jednego dolara za go- 
dzinę!* To nie jest dużo, jeśli się obliczy, że ży- 
cie w Nowym Yorku jest bezwstydnie drogie. To 
jest naga konieczność, która usuwa w cień tak 
na pozór inieresującą romantykę, = 


Modelki zwyciężyły, Nowojorscy Cezannowie i 
Picassowie muszą podpisać kolektywne kontrakty 
muszą płacić w gotówce, ustał kredyt zahipoteko.- 
wany na przyszłej sławie, 


Koniec „Le Rire“ 


Z Paryża donosi (s): Przez czterdzieści lat 
„Le Rire” obnosił po świecie paryski uśmiech. 
„Rire” i „Vie Parisienne”, to były dwa pisma, 
które w starych dobrych czasach nadawały popu 
larną formę charakterystycznemu humorowi fran 
cuskiemu. Starzy pogodni panowie, uśmiechający 
się każdą ze swoich licznych zmarszczek na czo- 
le, spoglądają na stronie tytułowej pożądiiwym 
wzrokiem za midinetką, która śpieszy do klientki 
z kapeluszem w pudle. Apasze przed kawiarnią 
na Montmartre, wyścigi w Auteuil — wszystko 
to w barwnej panoramie wesołego paryskiego 
życia wczorajszego. A wewnątrz numeru jeden 
wesoly rysunek za drugim. Nie wyczerpana mno 
gość tematów, a każdy opracowany w osobliwie 
dowcipny a zarazem bardzo taktowny sposób. 
Już sam afisz, który obwieszczał ukazanie no- 
wego humorystycznego pisma, był arcydziełem 
francuskiej litografii ubiegłego stulecia. 

Od samego początku skoncentrował „Le Rire” 
w około siebie całą plejadę najlepszych humo- 
rystów palety i węgla: Forain, Abel Faivre, Le- 
andre, Caran d'Ache i wielu innych. Jednym z 
wielu rywalów „Rire”, był „Sourire” (uśmiech), 
który tak samo jak inni konkurenci, na długo 
przed „Rire” zakończył swój żywot. Trudno so- 
bie można wyobrazić, ten pogodny roześmiany 
przedwojenny Paryż, bez jego „Rire”. Każdy his- 
toryk trzeciej republiki powinien dokładnie prze- 
studiować roczniki „Rire” dowie się z nich wię- 
cej o różnych walkach politycznych i o zmianie 
poglądów i gustu francuskiego, aniżeli z niektó- 
rych naukowych rozpraw. 

Śmierć „Rire” jest więc wydarzeniem nie tylko 
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Pie d Wiatr, a KUT ZA ee 

Ale, uprawiając sporty, Pani dba 

o cerę. Aby nie przybyć do celu 

z twarzą opierzchniętą albo łusz= 

czącą się, wtarła Pani lekka 
przed wyjazdem 


CREME SIMON 


hiąjaniczno-('cxnigzy 


To też twarz Jej niə ucierpiołb, a ra 
etapie ukaże się Pani z cerą matową 


i głodką, dzięki 


towemu użyciu 


CREME SIMON M.A.T 


prowa SPRZYMIERZEŃCY PANI uRobyj 4 


RABRA 
Pensjonat „SW IT“ 
podzarz. Henryka BECKA 


tel. 218 
uprasza o wcześniejsze zamówienia 


Wzorowa pracownia dla 
napraw maszyn biurowych 
UHER i ABSLER 


Kraków, św. Jana 11 
Tel. 109 05 


lokalnym. Jest charakterystycznym objawem dls 
zmierzchu karykatury we Francji w. ogóle. W. o8- 
tatniej generacji karykaturzysta Sennep był jedy« 
nym, który zdobył nazwisko. Zdaje się, że dobro 
duszny, wszystko rozumiejący i wybaczający uś+ 
mieszek francuski, który przed wiekiem rozjaś* 
niał polityczne walki we Francji, powoli zupemid 
zanika, Są jeszcze we Francji mistrzowie słowa, 
bardzo ostrzy i bezwzględni karykatunzyści, i ta 
na prawicy zarówno jak na lewicy. Ale karyka+ 
tura węgla i palety niestety wymarła. ; 

Rzecz charakterystyczna, że w innych krajach 
zachodnich karykatura jest w rozkwicie. Na 
przykład w Anglii mamy takich mistrzów jak 
Batemeau, Fougasse, Heath Robinsom, a przedą 
wszystkim niezrównany Łow z „Evening Stan< 
dard”. 


25-ta rocznica panowania króla 
Chrystiana X. 


W dniu 15 bm. przypada 25-lecie panowania krd 
la duńskiego Chrystiana X, Chrystian X, syn Fry 
deryka VIII, urodzony 26 wrześnią 1870 r, wstąpii 
na tron w 1912 roku. Spokrewniony jest blisko 4 
Hohenzollernami przez małżeństwo z ks. Meklem 
burg Szwerin, siostrą żony b. kronprinca, Królew 
ski dom duński spokrewniony jest ze wszystkimi 
omal dynastiami europejskimi, w tej liczbie z b. 
dynastią Romanowów, z domem królewskim grą 
ckim, z dynastią Windsor i z domem Orleańskim, 

Cała Dania obchodzić będzie uroczyście ćwierć 
wiecze panowania swego króla, Po raz pierwszy 
w dziejach Danii król przemówi do swych obywaj 
teli przez radio. Na uroczystość jubileuszu zapos 
wiedzieli swój przyjazd do Kopenhagi król szwą 
dzki Gustaw V i król Haakon norweski, 

Z okazji jubileuszu poselstwo duńskie w Wara 
szawie urządziło w dniu 14 bm, przyjęcie dla kq 
lonii duńskiej oraz przedstawicieli krajów skandy 


nawskich. 
Matrymonialne 


ŚWIATOWEJ sławy swat 
Hammer, Kraków, Seba. 
stlana 81, tel. 125.86, kojaa 
rzy azczęśliwe małżeństwa. 
Dyskrecja zapewniona. =s 
Długoletnie doświadczenie. 

__ 209655 


RE 
DLA GÓRKI wspólwłaści= 
cielki fabryki maszyn szu. 
kam meża (Żyda) z wyk. 
ształceniem fachowym bua 
dowy maszyn. Zgłoszenia 
pod „Matrymonialne“ do 
Adm. Nowego Dziennika. 
2633K 


| INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 
w Administracji 
I wyłącznie 
ZA GOTÓWKĄ. 


natychmias- 


Pocztę szyfrową 
odbierać można tylko 
w ciągu 14 dni od daty 
ukarania się odnośnego 
inseratn. 


RABKA—PALACE 


laksusowy pensjonat całoroczny pod nowym 
zarządem 


Pauliny REINEROWEJ telel 325 
RABKA huki GPIEKA 


pod zarządem 


HOCHMANOWEJ i STRASSEROWEJ 


otwarty od 10 maja. Telefon 328 


KUPUJESZ 
ZDROWIE! 


ŻĄDAJĄĆ TYLKO 


75 NOWOCZEŚNIE URZĄDZONYCH FABRY Kass 
DATENT AMER. DR.BALOGA NR.1959707 tisu 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 maja 1937 


„19 


interesy- handlowe- 


OCZEKUJĘ PROPOZYCJI! 
kapitalom sł. 40-80.000 współ 
pracą przystąpię do rento. 
wanego przedsiębiorstwa — 
ewent. obsjmę uastępstwo 
lub skład komisowy. Zgło. 
szenia pod „Przemysl lub 
handel" do Adm. Nowego 
Dziennika. Kd 


FABRYKA CZEKOLADY 
kupi za gotówkę maszyny 
tylko w dobrym stanie, a 
to: walcówkę stalową, me. 
langer, konche eto. Oferty 
Ohq: I skrytka pocz. 
towa 141. 25 


Sprzedaż. 


TAPOZANY, otomany ma. 
terace, poduszki, łóżka po. 
lowe „MARS* przyjmuje 
reparacje na dogodnych 
warunkach ZAKŁAD TA. 
PIOERSKI BARDAOCHA — 
Kraków, Krakowska 64 tel. 
174-898. 205g 


MEBLE 


NOWOCZEBLG 


pierwszorzędne, tanio 


ARTUR SPIRA 
kraków, Aynek Gł, (5/1 p. 


NAJLEPSZE gumki pod- 
niebienne najtaniej w skła. 
dzie Dentystycznym Józefa 
Leiblowicza Kraków, By. 
nek gł, LL I p. 


MEBLE nowoczesne, solid- 
ne, ceny konkurencyjne, do 
godne warunki. Anisfeld m=' 
Piac Dominikański 4 


418k 


| occie 
DYWANY perskiej roboty, 
oraz mechaniczne, nowo» 
osesno meble stalowe-chros 
mowana poleca „Persia 
Kraków, Grodzka 18. 

2421k 


= o _ 
FORTEPIAN — Sohweig. 
hofter“ doskonały tanio. — 
Kraków Floriańska 40 mie, 
sakanie 4. 


|| O 
ODCISKI usuwa niezawo. 
dnie „RIGO”, 50 groszy, 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA 
Kraków, Plac Nowy. 
2171k 


PLUSKWY tępi doszczęt: 
nie oryzinalny płyn 
JOK 
Drogeria 
SCHAPSENSOHNA, 
Kraków Plao Nowy. 121k 


TO ann u 
MEBLE kuchenne, przede 
pokojowe i pokoje dziecię. 
Ge, mowoczesne, szlajlako- 
wane, najsolidniej 1 naj- 
taniej „Specjalność“ Rynek 
GŁ 12 podwórze. 1741k 
NN 
DYWANY ręczne kilimy, 
OBICIA meblowe nowo» 
czesne „Dywan*, Kraków, 
Podgórze, Kingi 9, Tel. 
116-00. Naprawa, Strzyże- 
nie czyszczenie, 641k 
Tnn 
WIELKA OKAZJA! 
BIELSKA FABRYKA DY. 
WANÓW RĘCZNYCH wy. 
dprzedaje tanio dywany © 
powodu likwidacji. Zgłosze. 
nia Nowy Dziennik „Smyr. 
aa". 2023g 


POSZUKUJĘ 


kupna doiaów oraz kreditsperrmerkw Niem- 
czech, za wpłatą w złotych w Poisce. Dokła- 
dne obliczenie rentowności konieczne. 


Skrytka pogrtowa 688 Katowice 


Żdrojowisk 
RYTRO: JUTRZENKA 
pensjonat dla młodzieży, w 
Opieka pedagogiczna i le. 
karska. Wychowanie fizy. 
omne. Organizuje od eregu 
lat. REINHOLD nanozyciel 
Misrachi, Starowiślna 09. 

2684g 

PŘ 
SZCZYRK willa „BAJKA“ 
poleca od 15 mają duże 
słoneczne pokoje. Obszerny 
ogród. Duża nowo-wybudo. 
wana jadalnia. Kuchnia 
ściśle rytualna pod zarzą. 
dem B. WOLFOWEJ. 


- 


MEBLE nowoczesne pole- 
ca M. PLRSZOWSKI, Kra- 
ków, Mały Rynek 2. Udo- 
godnienia przy kupnie, 

1864k 


| OOOO own 
OTOMANY tspozany, fo- 
tel-łóżko, poduszki, różne 
łóżka polowe. Zakłada nmo- 
we sprarymki - ohodnik do 
łóżek, „Perfekt' (dywano- 


— 


we) wszelkie  reparacje 2465k 

gruntownie — tanio. — 

Bohnitzer, Zakład Tapicer- DZIECI do „UCIECHY" w 

LL) 

epi  BtarQiER s rep | ZAKOPANEM! Kier. po- 
dag. Mgr. Dunka KERNER 
Kraków, Floriańska 15. — 

LISY — Futra — wielki | tej, 147.97, godz. 4—5. Za- 


wybór, najtaniej Gemeiner, 
Kraków, Grodzka 8/1 p. — 
Dogodne warunki, 


rząd: inż. Genia 


LEUCHTEROWA, Zakopa- 
ne „Uciecha“. 


2655k 
OKAZYJNIE tania sprze. 
dań GLINIAŃSKICH ki- 
limów, dywanów ręcznych 
z gotówkę na raty. Kra. 
ków, Rynek Gł. 14/II piętro. 

2477k 


MEBLE nowoczesne, szaty 
kombinowane, sypialnie, ja 
dainię, najtaniej, Kraków, 
BRACKA 18. m462k 


KOWANIEO, Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży pod 
kier. Rubinstein.Margulie. 
sowej. Willa 'przepięknie 
położona z dużą polaną, 
strumykiem i lasem tut 
obok.. Specjalne urządzenia 
terenowe: siatkówka, . zjeż. 
dżalnia, huśtawki, piaskow 
mica i t. p. Biblioteka, ra- 
dlo, patefon, Kwalifikowa. 
ne kiły pedagogiczne. Kuch 
mia rytualna wykwintna i 
obfita. Zgłoszenia Margu. 
liesowa, Dietla 62 m. 8. — 
telef. 103-91. 2070k 


Ouman 
KILIMY artystyczne — na- 
rzuty — obicia meblowe 
Grfinerowa, m Kraków = 
św. Tomasza 26. 2589k 


NA LATO wygodne GOBR. 
SETY, biustniki poleca O. 
Nadelowa, RYNEK GŁ. 9, 
Pasaż Bielaka. 2470k 
om m m AE ZZ 
MEBLE KOMBINOWANE, 
pieknie i solidnie wykona- 
ne — tanio: Fabryka me- 
bli „STYL“ WIŚLNA 8. = 
Uwaga na adres! 


KRYNICA. PENSJONAT 
„RENESANS* A. SILBE. 
RÓW Tel. 264 komfortowy, 
renomowany dom w cen. 
trum naprzeciwko Nowych 
Łazienek, poleca się P. T. 
Gościom. 2544k 


PERSKIE DYWANY. Pią. 
kny wybór, Blihbaum, 
Kraków, Potockiego 12. 


LADA z trzęch części, na. 
wierzchnia marmurowa, ka. 
sa duża  ogniotrwała — 
„Wertheim“ okazyjnie -do 
sprzedania. Zgłoszenia Kra 
ków, Sienna 2, I p. m. 1. 

2646k 


MUSZYNA — ZDROJ. Pen- 
sjonaty: „IREA“ 1 
„ZONKA' Centrum. Kom. 
fortowe. Polecają: 
Freudowa . Giinsberg. 
2559k 


KRYNICA pensjonat 
„BAJKA“, Centrum tel. 294 
nowoczesny komfort, bal- 
kony, polana, kuchnia wy- 
kwintna, tani sezon wio. 
senny. Drowa Lówowa i O. 
Goligerowa. 


mm a 
ZNANY komfortowy 
PENSJONAT „IWONKA* 
w Krynicy - Zdroju prowa. 
dzony nądal pod zarządem 
J. Beimów poleca PO 
GRUNTOWNYM ODNO- 
WIENIU pokoje słonecz. 
ne z pięknym widokiem 
ną lasy. OTWARTY 1.g0 
MAJA, kuchnia wykwint. 
na rytualna na żądanie die. 
tetyczna. Do dyspozycji PT. 

Gości auto, urządza się 
wycieczki abiorowe. 2284k 


TELEFONY domowe w do. 
brym stanie okazyjnie 
sprzedam. Ganz, Dietla 40. 

2648k 


peen o 
SPRZEDAM okazyjnie no- 
wą lampę światłoleczniczą 
„Perihel*. Zgłoszenia pod 
„Lampa“ do Nowego Dzien 
nika. 2057g 


SPRZEDAM  —zaprowadzo- 
ny sklep farb. Oferty do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „5000“. 2065g 
zzz az A 
LODOWNIE — Ohłodnie — 
Konserwatory największy 
wybór. Również sprzedaż 
ratalna. Wytwórnia Satt- 
ler, Kraków Stradom 18. — 

1420k 
Zam 


FORTEPIAN czarny, krótki 
Petroff sprzedam. Krzyża 
10/5. 2058 


RABKA.  Pierwszorzędne, 
pełnokomfortowe PENSJO. 
NATY STORCHOWEJ 
pJANINA" tel. 260, 

»JEDYNACZKA' — tel. 278 
otwarte cały rok. Bieżąca 
ciepła i zimna woda w 
pokojach. Łazienki i tarasy 
na wszystkich piętrach. — 
Ogród, polana, las, — 
Bezkonkurencyjnie wy. 
kwintna kuchnia rytualna. 
CENY W I. SEZONIE BAR 
DZO NISKIE. 2300k 


ZIE AA GRĄ 
RABKA  „Anna" telefon 
258 pod zarządem Mandel- 
baumowej poleca pokoje « 
bieżącą ciepłą i zimną wo. 
dą Ceny w I.szym sezonie 
niskie. 


-a 


KOŁDRY kupisz lub zamó- 
wiss najtaniej Lemberger 
Stradom 5. Robota solidna, 
fachowa, rzetelna. 2620k 


LODOWNIE — chlodnie po 
looa na splaty „Ideat“, Ka- 
łowice Słowackiego 20. 

2598k 


am 


WIELKI wybór koszul spor 
towych po najniższych ce. 
nach poleca Wytwórnia 
Lira“ Szewska 18, 3591k 


aokomfortowy pensjonat 
„Bulima“ Gusty Melesrowej 
otwarty. Maj, Oserwiee = 
Qeny sniżone. 


RABKA.  Pełnokomforte. 
wy Pensjonat BROK — 
„PORĘBIANKA' tel. 359 
po remoncie już otwarty. 

msg 
MYŚLENIOR — ZARABIR. 
PENSJONAT ROTHA JUż% 
OTWARTY. 20969 


DLA DZIEC! WYPOCZY- 
NEK W RABCE. Pieknie 
położona willa. Wykwintiy 
wikt rytualny. Opieka le. 
karska i pedagogiczna. Za. 
rząd dr. med. Blumenstock 
i Dora Blumenstock kie- 
rowniezka przedszkola. 
Zgłoszenia: Kraków, Mio. 
dowa 112. 20592 


RABKA. — Pensjonat — 
Kiinstlicha ul. Piłsudskiego 
willa „ZOFIA blisko ła- 
zienek poleca pokoje s wy. 
kwintnym rytualnym utrzy 
maniem. Na maj, czerwiec 
pokoje bez utrzymania. — 
Ceny niskie. 2659k 


| sa (Zie Z 
RABKA. — Pensjonat — 
„SLONECZNA“ naprzeciw 
łazienek pod zarządem 
DAWIDA BRAUNFELDA, 
otwarty. Woda bieżąca. 
Kuchnia wykwintna rytu- 
2660k 


RABKA. — Pensjonat — 
„MARIA“ naprzeciw łazie 
nek pod zarządem 
Vogelhutów już otwarty. 
Poleca pokoje komfortowe 
z wykwintną kuchnią ry- 
tualną po cenach umiarko- 
wanych. 2651k 
RABKA. — Pensjonat — 
BRAUNFELDA wilia 
„NIESPODZIANKA. Pole 
ca pokoje słoneczne z balko 
nami. Woda bieżąca. Kuch 
nia wykwintna rytualna. — 
Ceny umiarkowane. 2662k 


RABKA. Komfortowy pen- 
sjonat „UCIECHA'. Poło- 
żenie centralne. Zarząd Dro 
wej Russmakowej poleca 
słoneczne pokoje werandy, 
tarasy, kuchnia wykwintna. 


Ceny najniższe. 
2653k 


PREZ 
ZAKOPANE OPIEKA. — 
Pensjonat dla dzieci i 
MŁODZIEŻY w BIAŁEM 
Drowej BLOCHOWEJ. — 
Willa w pięknym ogrodzie, 
przy lesie komfort, łazien. 
ki, bieżąca ciepła woda, 
oentralne ogrzewanie. 
Fortepian, — radio, — pa. 
tefon, sporty. — Dyplom. 
siły pedagogiczne. Zgłosze- 
nia: Kraków, Tomasza 18, 
tel. 172.11. 2615k 


USTROŃ. Pensjonat 
„Trzy Róże" TEL. 41 po. 
leca słoneczne komfortowe 
pokoje z bież. ciepłą 1 zim. 
ną wodą. Pierwszorzędna 
kuchnia RYTUALNA pod 
fachowym kierownictwem. 
Duża sala jadalna ogród 
w pobliżu plaża i las. Ce- 
ny na maj i czerwiec ni- 
skie. ZARZĄD. 2597k 
EZ 
RABKA. Pensjonat dla 
dzieci i młodzieży 
„SWOBODA“, Dom kom. 
fortowy, piekne położony. 
Polana, las. Troskliwą o0. 
pieka pedagogiczna. Pod 
HELENY 

2625k 


BAUMGARTEN. 


RABKA. Pierwszorzędny 
pełnokomfortowy pensjonat 
„ROKITNA* poleca się ła. 
skawie PT. Gościom. Ku- 
chnia znana bezkonkuren. 
cyjnie wykwintna, rytual. 
na. Geldzihier Vogelsinger. 

3657k 


A A AO W O R A 


NN O ZZ ZZA A 


NAJSKUTROZNIEJSZY ARODEK PRZECIW. WBZĘL. 
KIM OWADOM jest tylke „Zacherlin* Oryginalne op» 
kowanie wyłącznie we flaszkach. Do nabyeła w droge- 


riach 1 składach farb. 


| Samae MROK ET E CYT 


RABKA. — Pensjonat 
„WESOŁA Braunfeldowej 
uclsoa pozoje s wykwint- 
nym utrzymaniem. Cy. 
niskie. 2658k 


ŻEGIESTÓW Zdrój. Pensjo 
nat Zacisze. Og 1 czerwca 
poleca pokoje słoneczne « 
balkonami w pięknie poło- 
żonym  miejecu. Kuchnia 
ściśle rytuslna. pod kierow 
nictwem p. Landwirihowej. 
Obsługa pierwszorzędna. — 
Ceny przystępne. 2667g 


RABKA. Pensjonat dla 
dzieci blisko Zdroju przyj. 
muje młodzież. Opieka 
troskliwa pod kierownic- 
twem sił fachowych. Ku. 
chnia wykwintna, rytual. 
na, gimnastyka poranna, 
gry sportowe. Ilość dzieci 
ściśle ograniczona. Oeny 
niskie. Zgłoszenia do 139 
maja Pancerowa Kraków, 
Mała 4. =— później Willa 
„Amerykanka“ Rabka 
Piłaudskiego. 


198g 


KRYNICA. — Pensjonat 
„Primavera“ Tel. 271, Pełny 
komfort, słoneczne balko- 
nowe pokoje, duże ogród 
do leżakowanie, wykwintna 
kuchnia. Zarząd: Marią 
Zuekermanowa, Erna Ro. 
schwalbowa. 290k 


Na Zielone Świeta 


Cxyá jest biedny czy bogaty 
naio iosa awój w piękne kwiaty 


fluslyuczni(Ą 


iukont 


wt.: ARTUR SPIRA 


KRYNICA, WILLA 
UŁANA DEPTAK pełny 
komfort, słoneczne balko. 
nowe pokoje, ogród kwia. 
towy do leżakowania, wy. 
śmienita kuchnia, także 
dietetyczna. Ceny niskie, 
2380k 
Z E 


KRYNICA - ZDRÓJ. Pen. 
sjonat „Versal' pod zarzą- 
dem drowej Kahanowej i 
Kupferowej poleca pokoje 
komfortowe, słoneczne z 
balkonem. Ceny niskie. — 
Piękna polarka, kuchnia 
wykwintna — rytualna, Po. 
łożenie centralne obok no- 
wych łazienek. 2285k 


ZAWOJA. W najpiekniej 
szym i najzdrowotniejszym 
zakątku pokoje z kuchnia. 
mi do wynajęcia tel. 15864 

20339 
a 
RABKA. Pensjonat kom- 
fortowy naprzeciw Łazie- 
nek  „Ignacówka* Bialy, 
Domek I. Sokół pod zarzą. 
dem M. Grubnerowej pole. 
ca pokoje słoneczne z balko. 
nami piękna polana oto. 
czona lasem, kuchnia ry- 
tualna, wykwintna i obfi. 
ta na sezon I-szy całodzien. 
ne utrzymanie po 4.-— zł. 

2038g 


YVYVVYVYVYYVY 


PIĘKNIE  połokomy PEN- 
BJONAT LUBICZ RABKA. 
ZDRÓJ — Nowy Świat % 
słonecanych, komfortowych 
pokoi. Wykwintna kychnia. 
Przystępne ceny. Otwarcie 
25 maja. 2088g 
© SADRE EER E ECCE PRAWNA 
MORSZYN - ZDRÓJ, kom 
fortowe wille „MALRAD” 
l „ŁODZIANKA” polecają 
się PT. Kuracjuszom. Woda 
bieżąca, telefon, kuchnia 
rytualna. 268ik 
ESAE ETWA 
KRYNICA.  Pełnokomfor. 
towy pensjonat „Royal“ 
gruntownie odnowiony ole- 
pia i zimna woda w po- 
kojach, duży taras, radio w 
każdym pokoju, pod zarzą” 
dem Loli z Becków Hero. 
gowej. Otwarcie 10 maja, 
telefon 269. 2428k 


ZAKOPANE — pensjonat 
WOŁODYJÓWKA zarząd 
SINGERÓW ul. Sienkiewi- 
cza tel. 1779 po gruntownym 
REMONCIE już ozynny. — 
Pełny KOMFOR(. NOWE 
UMEBLOWANIE. Pokoje 
sł 1eczne. Ogród, Ceny 
niskie, 2598k 


KRYNICA. Pełaokomforto- 
wy pensjonat „TOSCA“, 
Kuchnia wykwintna, Avto. 
Ceny przystępne. Strelin- 
gerowa. 2600k 


RABKA. Pensjonat pełno. 
komfortowy „Poranek“ 
pod zarządem Anny Fran. 
klowej, Elzy Feinerowej 
poleca pokoje słoneczne, — 
znakomitą kuchnię rytual. 
ną. Przyjmuje się dzióci 
szkolne młodzież pod tro. 
akliwą odpowiedzialną opie 
kę. 2614k 


— 


NAD MORZE do pensjona- 
tu zabierze ograniczoną 
grupę młodzieży szkolnej 
Mgr. Greisman nauczyciel. 
ka szkół średnich. Zgłosze. 
nia Felicjanek 16, m. 9. 
1914—2015. 2071g 
tn” Ly l al 
ZAKOPANE. Pierwszorzę. 
dny Pensjonat „BIAŁY 
DOM Idy Borzykowskiej $ 
Leonii Krautówny już o. 
twarty tel. 1300. 2562k 
NE RTZ z 


MUSZYNA. Pensjonat 
„RUCZAJ' pięknie poło- 
żony — centrum, Oeny ni- 
skie. Informacje: Hela 
Heitner, Kraków, Przemy- 
ska 4. 2359k 


| a ZJAWA. 


RABKA pensjonat KEH 
już otwarty. Uprasza o 
wcześniejsze zamówienia 
pokoi. 1970g 
SZCZYRK —_ WILLA 


„HANKA! po gruntownym 
remoncie poleca od 1 ezer- 
woą pokoje słoneczne s ob- 
szernym ogrodem, grani. 
ozącym zZ lasem i rze. 
ką, kuchnia rytualna, pod 
sgarządem B. Mandelbaumo. 
wej. Zgłoszenia do 1 czerw. 
ca Miodowa 8/2, 2039g 
s nei z a oaÓ p 
RABKA. Pensjonat dla 
dzieci. Dobre położenie — 
pierwszorzędna kuchnia, == 
fachowa troskliwa opieka. 
Pod zarządem Zofii Natan. 
son. Zgłoszenia Kraków =" 
Potockiego 13 od 7—8 tel. 
169.37. 19459 


YYVYYVYY 
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„NOWY DZIENNIK“ sobota 15 maja 1937 


ZAWIADOMIENIE! 
POLSKA WYTWÓRNIA LODÓW 


zawiądamia o przeniesieniu lokalu z ul. Szewskiej 


na ul. Karmelicką 16i Al. Słowackiego 60 


Poleca swe znakomite wyroby sporządzone na 
naturalnych surowcach o wysokiej 
wartości odżywczej 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
do skrzynki 


wmurowanej w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem‘ 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady: 


POTRZEBNA 


do zakładu 
gdrowa, młoda kucharka, 
umiejąca dobrze koszer. 


nie gotować. Zgłoszenia 
Loewenstoin — Bojanowo 
Poznańskie. 2560k 


KRAWIEC męski, samo- 
dzielny, pierwszorzędny. 
przykrawacz, zZz dobrym 
szyciem, kawaler poszuki. 
wany na dobrych warun. 
kach na stałą posadę na 
Górny Śląsk. Zgłoszenia 
pod „Krawiec' do Adm. No 
wego Dziennika. 2629k 


WYCHOWAWCZYNI z 
dobrymi świadectwami po- 
trzebna zaraz do trzech. 
letniej dziewczynki. Dietla 
1 m. 5. 2101g 


PRAKTYKA lekarska w 
ruchliwym miejscu klimaty, 
cznym z mieszkaniem do 
odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Letnisko“ Biuro Ogłoszeń 
Stattera, Kraków. 

2651k 


PODRÓŻUJĄCY branży, 
spożywczej dla zabrania do, 
datkowego artykułu poszu- 


kiwany. Zgłoszenia do 
Adm. Nowego Dziennika 
pod „L. M.“ 2054g 


N 
PRZYJMĘ czeladnika kra. 
wieckiego oraz na małe 
sztuki. Siissman Krościenko 
n/D. 207g 


APLIKANTA adwokackie. 
ko piszącego na maszynie 3 
praktyką  prowincjonalną 
poszukuje adwokat Dr. 
Kleinberg Nisko. 2628k 


Posad poszukają 


INTELIGENTNA, młoda, 
energiczna z lepszej rodzi. 
ny poszukuje zajęcia chęta 
nie do pomocy w pensjona * 
cie, ewentualnie do dziecka 
do dobrej rodziny, do skle. 
pu lub biura na najskrom. 
niejszych warunkach, 
Wiadomość Adm. Nowego 
Dziennika pod „Pracowita 
Rzeszowianka'”. 2573k 
A ME SERIE 3, 
FUTRA na przechowanie 
przez lato jakoteż wszelkie 
przeróbki kuśnierskie przyj 
muje — obecnie bardzo 
tanio — firma H. Friedi. 
ger Grodzka 39. I. p. tel. 
13701. 1936g 


= 


ÅT O A 


MŁODY TECHNIK denty- 
styczny z 5.letnią prakty- 
ką poszukuje posady od 
zaraz, ewent. na prowincji 
ta skromnym wynagrodze- 
niem. Zgłoszenia Adm. No. 


wego Dziennika pod „I. 
Ma 2052g 
FREBLANKA nauczyciel. 


ka hebrajshiogo z dwulet. 
nią praktyką poszukuje po. 
Bady: nauczycielki, wycho. 


wawczyni, towarzyszki, — | 


Zgłoszenia Nowy Dziennik 
aub: „Iwonicz“. 2050g 


KAPELUSZNIK, kapelu- 
szy damskich z kartą rze. 
mieślniazą, poszukuje posa. 
dy jako majster. Pracuje 
pierwszorzędnie ręcznie i 
maszynowo. Oferty pod: 
„Bamodzielny* do Adm. 
Nowego Dziennika. 207g 


SAMODZIELNA rutynowa. 
ns korespondentka polsko - 
niemiecka, pisząca b. bie. 
gle na maszynie — obezna. 
na z wszelkimi czynnościa. 
mi biurowymi poszukuje 
posady, ow. na wyjazd. — 
Zgłoszenia: Adm. Nowego 
Dziennika pod „Inteligent- 


na". 210g 
KWALIFIKOWANA inte- 
ligentna obejmie zarząd 
pensjonatu. Zgłoszenia: 
„Kwalifikowana Nowy 
Dziennik. 20552 


E TP OR Z 
APLIKANT roczny szuka 
patrona. Zgłoszenia sub 
„Patron 28“ do Adm. No- 
wego Dziennika Kraków. 

20822 


PANNA umiejąca dobrze 
gotować poszukuje posady 
ewentualnie może zająć się 
dzieómi, miejscowość obo. 
jetna. Zgłoszenia Nowy 
Dziennik pod „Kwalifiko- 
wana". 20692 


LEKARZ obejmie zastęp- 
stwo lipiec — sierpień. — 
Zgłoszenia Nowy Dziennik 


„Prowincja”. 2064g 
7. 
Różne 
3.50 czyszczenia ubrania 


FERŁA Centrala WOLNI 
OA 8. 
1027k 


WYTWÓRNIA  artystycz- 
nych robót ręcznych: Mi. 
ny  Pfeferberg, Kraków, 
Grodzka 48. Talefon 165 67 
poleca: Firanki, portjery, 
kapy, serwety, gobeliuy, 
oraz kompletne artystyczne 
urządzenia wnętrza mie- 
szkań. 9445k 


CHORZY NA  PRZEPO- 
KLINĘ. Długoletni specjali 
sta M. Landau, Kraków, 
Dietla 44, I. p. wykonuje 
opatentowane opaski prze- 
puklinowe, suspensoria i 
opaski po operacji ślepej 
kiszki. Przyjmuje wszel- 
kia reperacje. Posiadam li 
czne podziękowania. 

2037k 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze» 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką pocztową . „, „ miesięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 
Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 8 łamy po 76 milimetr, Strona za tekstem 6 ła- 


mów po 38 mm. 


»BĘLLOT * usuwa owłosie 
nie z cebulką. Prospekty 
wysyłam. Schónwald, Kra. 
ków, Dietlowska 51. Na żą. 
danie usuwa owłosienie we 


firmie. 24952 
CHROMOWANIE, niklo. 
wanie, miedziowanie, po. 


lerowanie: „Niklo-Chrom'* 
Kraków, Tarłowska 6. — 
boczna Zwierzynieckiej — 
telefon 119-61. 1636k 


DO PIELĘGNOWANIA 
chorych i położnic w miej 
scu, na prowincji, poleca 
wyszkolone Siostry Pielę- 
gniarkt: Zakład Sióstr tyl- 
ko Kraków, Józefińska 29 
tel. 120.44. Rok założenia 
1916. 1187k 


TABLICZKI EMALiUn a 
NE (szyldy) dla P. T. LE. 
KARZY. ADWOKATÓW, 
PENSJONATÓW i t. p. za- 
mawia] tylko wprost we 
fabryce. EMALIARNIA, 
Kraków, Dietla 81. Tele- 
fon 147.89. 2331k 


PRZYJMUJEMY do sa. 
miany stare maszyny do, 
pisania różnych typów. 
„Maszynodom“ - Max 
Löwenstein, Kraków — 
Zwierzyniecka 11. 2431k 


WYTWÓRNIA swetrów po 
leca śliczne wiosenne mo. 
dele. Jasna 8/3. 2619k 


FUNDACJA żydowska 
przyjmuje ZA 6 ZŁO- 
TYCH MIESIĘCZNIE PO. 
KóJ I KOMPLETNE U. 
TRZYMANIE. Wikt bardzo 
dobry, ściśle koszerny, po- 
dawany 5 razy dziennie. — 
Radio. Duży komfort. Pię. 
kny własny park, słońce 
leżaki. Zgłoszenia Loewen. 
stein — Bojanowo Poznań. 


ŚWIATOWEJ SŁAWY 


HAYA PUDER 


DLA NIEMOWLĄT i DZIECI 


TYLKO W ROZOWYM OPAKOWANIU i OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM 


„MAYA'' mydło, elliwa I krem 
DO NABYCIA W APTEKACH i DROGERIACH 
Wyrób i skład: 


Apteka S. HAY AjLwów, Kołłątaja 12 


LODOWNIE — CHŁODNIE 


MASARSKIE, RESTAURACYJNE I POKOJOWE 
WYKŁADANE KAFELKAMI b. higieniczne 


Wytwórnia GOLDSTEIN 


KRAKOW — SZEWSKA 17 telefon 178-47 


"w> 

RESTAURACJA GRINNER 
KRAKÓW, PL. DOMINI. 
KAŃSKI 5. Z DNIEM 15 
MAJA SEZON SŁOMIA.- 
NYCH WDOWCÓW DLA 
SMAKOSZY RÓŻNE SPE. 
CJALNOŚCI. 2588k 


TRWAŁOŚÓ, wygoda, PIR- 
KNO FORMY, to cechy me. 
bli od Z. Griinberga, Staro- 
wiślna 1. 


WADY wymowy lezy w 
5—6 tygodni autor broszu. 
ry  „Jąkalstwo i jego le- 
czenie (w lecie także na 
letnisku) — Wiadomość: 


„Rozgłos“ Długa 11. Kra- 
2081g 


ków. ” 


upit A WiU a TECH.— 
DENTYSTA JÓZEF BRATT 
KRAKÓW, STAROWIŚLNA 
52, tel. 122.54 przyjmuje od 
8—1 i 3—6. Wykonuje wszel 
kie prace w zakres nowo. 
czesnej techniki wchodzące 
korony porcelanowe, ema. 
liowane, mostki bez koron 
i płytki miełamliwe. 2617k 


SMACZNE obiady po zal: 
żonej cenie wydaje się. = 
Dietla 111/1 fi m. L 


1400k 


RAZOL usuwa zbyteczne 
owłosienie u Pań i Panów. 
Schönwald, Kraków, Die- 
tlowska 51. Pokaz usuwa. 
nia włosów we firmie. — 

2612k 


USUWAM zbędny zarost 
szybko i zupełnie nieszko» 
dliwie dla skóry. Prepa. 
rat sam też do nabycia. — 
Groble 16. 2074g 


EIstułejący od kilkunastu lat magazym 
jacy jubilerski 


L KLIPSTEIN 


został przeniesiony z ul. Dietlowskiej 44 na ul. 


Stradom 16 — tel. 174-18 


Dziękując za dotychczasowe zaufanie polecam się nadal 
Szan. Klienteli 


II. OGŁOSZENIE. Zwyczaj: 
ne XVI Walne Zgromadze- 
nie Akcjonariuszów B. A. — 
„Ziarno“ Polska Wytwóra 
nia Chleba Zrowia i Młyn 
Walcowy w Krakowie od- 
będzie się w sobotę dnia 29 
maja 1937 o godzinie 4-tej 
po południu w sali obrad 
Związku Przemysłowców w 
Krekowie ul. Szpitalna 15. 
Porządek obrad: 1) spra- 
wozdanie Dyrekcji z obro- 
tów przedsiębiorstwa za 
XVI okres administracyj- 
ny od dnia 1 stycznia 1936 
do 81 grudnia 1936. 2) Spra 
wozdanie Rady Nadzorczej 
o zamknięciu  rachnnko. 
wym, przedłożenie bilansu 
za powyższy okres i pow- 
zięcie uchwały zatwierdza- 
jacej powyższe sprawozda. 
nie „tudzież udzielenie ab. 
solutorium Zarządowi oraz 
Radzie Nadzorczej s oayn. 
ności i rachunków za Czas 
od 1 stycznia do 81 grudnia 
1986. 8) Powzięcie uchwały 
co do pokrycia strat. 4) 
Wnioski i interpelacje. — 
Zarząd. 207k 


Nauka i wychowanie 


PRAKTYCZNA ZNAJO- 
MOŚć OBCYCH JĘZYKÓW 
dostępna dla każdego. Pro- 
spekty wysyła Stanisław 
Goldman, Kreków, Szewska 
n. 1835k 


ZDOLNY pedagog, długo- 
letni wychowawca obejmie 
guwernerkę na wyjazd. = 
Zgłoszenia pod „„Pierwszo- 
rzędne referencje“ do Adm. 
Nowego Dziennika.  20993g 


JEDNOPOKOJOWE =- 
dwupokojowe — trzypokojo. 
we — każdym położeniu: 
Kraków, Floriańska 20. — 
Szachowski Biuro Mieszka. 


skie. ask | VWWWWWWY ONI 


„Kupiłem 2 bilety do teatru!" 
„O, to doskonale Pawle, zaraz się przebiorę!'* 
„Zrób to kochanie... bo jutro jest przedsta- 


gienie!* 


Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


CENY w złotych: I. strona 1.25. — Tekst. 1.—, Nadesłane 0.75.— Za tekstem 


DWA pokoje komfortowe 
parter, Syrokomli 19a wol. 
ne. Oglądać można 11—l. 
2658k 
PZ 0 
POKÓJ umeblowany ewen. 
tualnie kuchnia elegancki 
komfort niekrepujący Rze: 
szowska 7/8. 2641k 


za ZEE 
DO WYNAJĘCIA ZARAZ 
4 OBSZERNE ubikacje 
frontowe łącznie lub po- 
jedynczo I piętro centrum 
handlowe Krakowska 1 — 
(róg Dietlowskiej) na cele 
handiowe lub przemysło. 
we. 20858 


nnn 
PIĘKNY pokój jumeblo. 
wany, dwuosobowy, bardzo 
słoneczny, balkon, wejście 
z klatki schodowej od 1 
czerwca do wynajęcia. = 
Paulińska 20, m. 5, od g- 
1. 1979g 


| W EN 
DWA mieszkania 12.poko. 
jowo, s kuchnią, werandą, 
pięknym ogrodem we willi 
w Zawoji do wynajęcia. =~ 
Kraków, telefon 182.43. 
wz 


zzz 
SKLEP zaprowadzony Na 
ruchliwej ulicy do wynaję- 
cia fachowemn kupcowi. = 
Lubicz 22. 2649k 


a 
DWA pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. Lubicz 22. 

2650k 


ZZ 
2 POKOJE, kuchnia pełny. 
komfort z balkonem taras 
do dyspozycji do wynają- 
cia od 1. VI. Wiadomośs 
Rzeszowska 8, m. 4. między 
12—23 w południe. z 


p 
POKÓJ ew. 2 piękne, ume- 
blowane, komfortowe po- 
koje z utrzymaniem ...lub 
bez, też na biuro do wy- 
nającia. Wiadomość ul. Sfa 
rowiślna 17, II p. telef. 
137-72. 2630k 


LOKAL komfortowy na 
piekarnię, piec angielski, 
do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „Śródmieście* Biuro 
Ogłoszeń Stattera Kraków, 
Rynek 8. 2647k 


pp a | Wi M 
IRZYPOKOJOWE komfor- 
towe I. p. i DWUPOKO. 
JOWE komfortowe III p. 
Kościuszki 50 wolne. Do 0. 
glądania godz. 1—4 i 8—6. 

2652k 


e SEE 
POKÓJ frontowy, z osob- 
nym wejściem do wynają- 
cia. Plac Szczepański TIT. 


30725 


s MF MOM U 
DO wynajęcia 3 pokoje 1 
kuchnia pełny komfort — 
centralne ogrzewanie, — 
Smoleńsk 34, 2624% 


3 POKOJE frontowe, klat 
ka schodowa Rynek Pod 
górski dwom Panom od 
najmę. Telefon 105-14. 

2053. 
po AEP t U 
POKÓJ umeblowany dla 
pań lub panów z utrzyma 
niem ew. bez zaras do wy- 
najęcia. Zgłoszenia Dietla 
mm. 7 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu» 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—, Nekrologi (klepsy= 
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
25%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK' wychodzi codziennie, także w poniedz. £ dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanfer. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana, 7 


